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0 uzdrowienie 
kontroli

Charakterystycznem zjawiskiem o- 
statnich czasów jest istna powódź pro­
cesów o rozmaite nadużycia. Powódź 
ta rozlała, się bardzo szeroko, obejmu­
jąc wszystkie niemal dziedziny admi­
nistracji, samorząd terytorialny i go­
spodarczy, finanse i wielki przemysł.

Ujawnienie tego stanu rzeczy za­
niepokoiło całe społeczeństwo bez 
względu na skłonności partyjno-poli­
tyczne. Wołanie o umoralnienie,nasze­
go Życia publicznego i gospodarczego 
rozlega się. z równą siłą z różnych 
stron. Analizuje się przyczynę zła i 
szuka środków naprawy.

O wewnętrznej i moralno-politycz- 
nej stronie tego zagadnienia pisali­
śmy już wielokrotnie, stwierdzając, że 
dobre obyczaje w służbie publicznej u- 
padają wtedy, gdy wprowadzi się do 
niej w miejsce oceny moralnej i zawo­
dowej inne, a głównie polityczno-uty- 
litarne kryterja. Tematu tego dzisiaj 
rozwijać nie będziemy. Zajmiemy się 
natomiast zewnętrznemi środkami, 
których celem jest jeśli nie zupełne u- 
sunięcie, to w każdym raźie-ogranicze­
nie do minimum nadużyć w życiu pu- 
blicznem.

Środkiem takim jest kontrola.
Ażeby kontrola była skuteczna, mu­

si ona posiadać trzy zasadnicze warun­
ki, któremi są: 1) publiczny charakter, 
2) niezależność od wpływów politycz­
nych i 3) sumienność, połączona ze 
znajomością przedmiotu.

Pominiemy dzisiaj znany dobrze 
czytelnikom temat upadku władzy 
kontrolującej Sejmu. Jeżeli w wyniku 
wewnętrznej walki politycznej rola 
Sejmu została wogóle zredukowana do 
formalnego uchwalania budżetu, to 
tern większe znaczenie.i odpowiedzial­
ność spadły na inne czynniki kontro­
lujące.

W ostatnich czasach podjęte zosta­
ły próby scentralizowania i zbiurokra­
tyzowania kontroli. Przemysł węglowy 
otrzyma! specjalnych urzędników, któ­
rzy mają czuwać nad produkcją i eks­
portem poszczególnych kopalń. W sa­
morządowych dekretach oddłużenio­
wych powołane zostały komisje finan­
sowo - oszczędnościowe, mianowane 
przez rząd, a prócz tego ma być utwo­
rzony związek rewizyjny samorządów.

Jakie będą wyniki tych prób, to zo­
baczymy. W każdym razie jednak u- 
ważamy już obecnie, że nie rozwiązują 
one zagadnienia uzdrowienia kontroli. 
Jak w spółkach akcyjnych kontrola 
powinna, być umożliwiona drobnym 
akcjonariuszom, tak w samorządzie 
należy się ona przedewszystkiem miej­
scowym obywatelom, czyli radom 
miejskim. W jednym i drugim wypad­
ku na przeszkodzie stoją, względy po­
lityczne. utrudniające publiczną kon­
trolę.

Niezależność jest kardynalnym wa­
runkiem zdrowej kontroli. Dlatego to 
Sejm Ustawodawczy nadal Najwyższej 
izbie Kontroli GharaJiAeK niezawisłego

Mowa premiera Flandina
Rząd dążyć będzie przedewszystkiem do uzdrowienia gospodarczego i finansowego 

państwa, a dopiero później zajmie się sprawą reformy ustroju
Paryż (Tel. wl.) Na bankiecie 

francuskiego zjednoczenia handlu i 
przemysłu premjer Fłandin wygłosił 
we wtorek wieczorem zapowiedzianą 
mowę, transmitowaną przez wszyst­
kie radjostacje francuskie.

Premjer stwierdził przedewszyśt- 
kiem, że rząd przystąpi do wykonania 
swych planów celem uzdrowienia 
handlu, przemysłu i rolnictwa. Do te­
go potrzebna jest współpraca całego 
narodu.

Fłandin wypowiedział się jako zde­
cydowany zwolennik wolnego handlu 
i współpracy w tej dziedzinie z zagra­
nicą. Zwrócił się ostro przeciwko 
próbom dewaluacji franka oczekiwa­
nej niecierpliwie przez kapitalistycz­
nych spekulantów, rewolucjonistów i 
anarchistów.

Zdaniem premjera w pierwszym 
rzędzie trzeba spotęgować handel we­
wnątrz kraju, co wydaje mu się moż- 
iwe, a następnie dopiero — ożywić 
handel zagraniczny. W tym celu rząd 
przystąpi do reorganizacji życia go­
spodarczego. a zwłaszcza w rolnictwie. 
Specjalnie zajmie się uregulowaniem 
uprawy dobrego zboża i wina.

Zkołei przystąpi do naprawy, sto­
sunków w przemyśle. W tym celu o- 
pracówana. zostanie specjalna ustawa 
kryzysowa, która określi stosunek 
konsumenta do producenta, nakłada­
jąc na niego specjalne zobowiązania 
w sprawne doboru wyrobów. Specjalne 
komisje rzeczoznawców ustaliły, która 
gałąź przemysłu jest potrzebna, a któ­
ra raczej ciąży społeczeństwu, by 
zorjentować się co do akcji pomocy 
rządu.

Podjęto już odpowiednie kroki ce­
lem zdobycia nowych możliwości pra­
cy dla robotnika, przyczem specjalną 
ochroną otoczy się rękodzielnika. W 
dziedzinie robót publicznych rząd 
przygotował ogromny program opar-

sądu. Podobnie zasada ta powinna 
być utrzymana w calem życiu publicz­
nym. Jak nad administracją państwo­
wą sprawować ma nadzór kontrolujący 
niezależny Sejm i niezawisła Izba Kon­
troli (mamy tu na myśli to, czego do­
maga się stan prawny) — tak kon­
trola nad samorządem, życiem spo- 
łeeznem i gospodarczem nie może 
być wykonywana tylko z góry, przez 
czynniki urzędowe, ale powinna być 
uzupełniona także od dołu, przez 
mniej zależny czynnik obywatelski.

Tu dochodzimy do sedna rzeczy. 
Wśród przykładów nadużyć ostatniej 
doby wiele jest takich, które albo wca­
le nie byłyby popełnione, albo zostały­
by wcześniej poskromione, gdyby nie 
wyzySkiwańie konjunktury politycznej 
przez rozmaitych spryciarzy, a z dru­
giej strony obawa, przed ich wpływa­
mi polityeznemi. Niema tak idealnego 
ustroju i tak doskonałego społeczeń­
stwa, w którem nie znaleźliby się lu­
dzie, dyskontujący sytuację poli­
tyczną do własnej kieszeni. Ale naj­
więcej nadużyć jest tam, gdzie polity­
ka — bezpośrednio czy pośrednio — 
krępuje kontrolę publiczną.

Kontrola, wreszcie powinna być su­
mienna. Ileż nadużyć powstało tylko
dzięki temu, że ludzie, powołani do

ty na planie min. Marqueta. Jak naj­
energiczniej wystąpi się przeciw 
wszelkiego rodzaju skandalom finan­
sowym, oszustwom oraz niesumien­
nym spekulacjom.

Mówca poruszył również sprawę re­
formy ustroju państwa oświadczając, 
że sprawa ta nie została zarzucona, 
ale reforma konstytucji jest tylko czę­
ścią ogólnego programu.

„W Ameryce prez. Roosevelt — mó­
wił premjer — nie zwołał konstytu­
anty zanim nie zabrał się do pracy a 
konstytucja amerykańska ma, jeśli 
nie te same, to w każdym razie nie- 
mniejsze błędy od francuskiej. Jednak 
w St. Zjd. i w’Anglji cały naród umiał 
się skupiać wokół swoich kierowni-

ków z obowiązku patriotycznego. Nie 
trzeba było -stosować cenzury, ani 
praw, ograniczających krytykę, para­
liżującą istotną działalność. Tego ro­
dzaju krytykę uznają tam za podłość 
i zdradę. Dążąc do dyscypliny nie 
chcę poprostu wierzyć, aby naród 
francuski był narodem niewolników, 
któremu potrzebny jest jeden przy­
wódca.

„Rząd, na którego czele stoję, wy­
pełnił swój obowiązek do końca. Nie 
zatrzyma go ani niezgoda partyj, ani 
egoizm klasowy. Do narodu francu­
skiego odwołuję się z wezwaniem do 
jedności i dyscypliny. Oby to wezwa­
nie zostało wysłuchane.“

Akcja propagandowa w Saarze
łakat trUnh — Utworzenie nowego stronnictwu — Powolna 

rekrutacja
S aarb r u e c k e n. (PAT.) Ugru­

powania polityczne rozwijają ostatnio 
na terenie Zagłębia Saary energiczną 
akcję propagandową pomimo istnieją­
cych utrudnień, m. in. w postaci zaka­
zu rozwieszania plakatów pod karą co- 
najmniej roku więzienia. Na nawach 
i oknach domów rozlepiane są zarów­
no przez zwolenników „niemieckiego 
frontu“, jak i utrzymania status quo, 
małe nalepki z wierszowanemi teksta­
mi.

Na święta Bożego Narodzenia i No­
wego Roku koleje Rzeszy przygotowu­
ją szereg ulg dla turystów z Zagłębia 
Saary, pragnących wyjechać w tym 
czasie do Rzeszy.

Wzmożoną działalność propagando­
wą podjęły ostatnio również nadgra­
niczne radjostacje. Prasa narodowo-

sprawowania kontroli, spełniali ją tak, 
aby się zbyć. Nieraz tylko przypadek 
doprowadza defraudanta przed kratki 
sądowe, przyczem okazuje się, że ofi­
cjalne kontrole, sprawowane przez 
rozmaite rady nadzorcze, komisje re­
wizyjne, czy nawet urzędowych kon­
trolerów, przez szereg lat znajdowały 
wszystko w porządku.

Szczególnie drastyczne stosunki 
panują pod tym względem w gospo­
darce wielkokapitalistycznej. Rozmaici 
„strohmani“ zasiadają w radach nad­
zorczych i komisjach rewizyjnych, bio- 
rą za to sowite wynagrodzenie i pod­
pisują na ślepo bilanse i rachunki, 
przedkładane im przez dyrektorów. 
Możnaby powiedzieć, że z małemi wy­
jątkami są oni tylko od tego, aby 
stwarzać fikcję kontroli, aby swemi o- 
sobami pokrywać rzeczy, unikające 
światła dziennego.

Nie zaniedbując, ani nie osłabiając 
walki o ideowo-moralne podstawy ży­
cia., publicznego, należy równolegle dą­
żyć do uzdrowienia kontroli nad niem. 
Każdy człowiek jest ułomny, każdy 
więc musi być kontrolowany, choćby 
był postawiony bardzo wysoko w hie- 
rarchji społecznej i politycznej.

M. K.
Z

policji
socjalistyczna w Zagłębiu Saary poda- 
, e, że z rozgłośni sztutgarcKiej rozpo­
wszechniać miano wiadomość, że fran­
cuski min. spraw zagranicznych Laval 
polecił wycofanie się z terytorjum Za^ 
głębia Saary pewnym grupom działa­
czy socjalistycznych i emigrantów nie­
mieckich, aby zapobiec w ten sposób 
mieszaniu się tych kół do akcji plebir 
scytowej. Min. Laval miał poza tern 
polecić radjostacji w Strasburgu, aby 
nie rozwijała akcji propagandowej na 
rzecz utrzymania status quo i przeciw 
idei powrotu Zagłębia Saary do Rze­
szy.

Saarbruecken. (PAT.) Na te­
renie Zagl. Saary powstało ostatnio 
nowe ugrupowanie polityczne pod na­
zwą „Nowa nar.-soc.-partja Zagl. Saa­
ry“. Założycielem i kierownikiem jest 
lekarz kasy chorych, Wirsing, dawny 
nar.-socj.

Członkowie ugrupowania witają się 
okrzykiem „Heil Deutschland“, na któ­
ry odpowiada się „Unser Vaterland“. 
Partja nie posiada narazie żadnego or­
ganu prasowego. .

Saarbruecken. Rekrutacja ob­
cokrajowców do szeregów policji w 
Zagłębiu Saary posuwa się bardzo po­
woli. Zpośród 200 podań obywateli pol­
skich, skierowanych do komisji rzą­
dzącej, o przyjęcie dp policji, w żadnym 
wypadku nie zapadła decyzja.

Watykan i Rzesza
Berlin. (PAT.) Wiadomość o 

przyjęciu bisk. Barresa przez Ojca św. 
jest żywo komentowana przez tutejsze 
koła dyplomatyczne.

W ostatnim czasie prowadzone są 
bardzo intensywne rokowania w spra­
wie postanowień wykonawczych do 
konkordatu. Rokowania te prowadzo­
ne są dlatego ze zdwojoną energją, że 
rządowi Rzeszy zależy na tem, by przed 
plebiscytem doprowadzić do załatwie­
nia spornych spraw. Chodzi o udo­
wodnienie mieszkańcom Zagłębia Saa­
ry, iż stosunki z Rzymem są całkowi­
cie przyjazne.

Burza na m. Czarnom
M o s k w a. (PAT). Na morzu Czar- 

nem szaleje wielka burza z piorunami. 
Okręty nie opuszczają portów. Ulewa 
zalała drogi oraz zatopiła kilkanaście 
domów na przedmieściu Noworosyj- ska, .... — —
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Polityczne rozmowy ministra Lavala
Narada z Titulescu i zapowiedź konferencji z Tewfik Ruszdi Bejem - Projekt kon­

wencji międzynarodowej o zwalczaniu teroryzmu? — Próby łagodzenia
Zresztą, sytuacja — zdaniem dziennika 
— nie nastręcza już żadnych wątpli­
wości. w obecnym stanie rzeczy nie 
widać korzyści z ewentualnego odro­
czenia debaty, a tern bardziej trudno 
oczekiwać, aby Włochy wypowiedziały 
się wyraźnie za jak najszybszem pod­
jęciem dyskusji.

„E x c e 1 ś i ó r“ pisze, że wszczęcie 
debat nad sprawę zamachu wydaje się 
rzeczą coraz bardziej delikatną. Fran­
cja i wszystkie narody, miłujące po­

kój, usiłują skłonić Białogród do u- 
miarkowania. Trzeba jeszcze tylko, 
aby Anglja ł Włochy zadały sobie trud 
przypomnienia Budapesztowi o ko­
nieczności zajęcia pojednawczego sta­
nowiska.

Według „Echo de Pari s“, jedy­
nym praktycznym wnioskiem jest 
wzmocnienie barjer przeciwko odweto­
wi i rewizjonizmowi, czyli jak naj­
szybsze podpisanie paktu o wzajemnej 
pomocy.

Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
poctaje, z© rozmowa min. Lavala z Ti­
tulescu toczyła się w atmosferze szcze­
gólnie przyjaznej. Przedmiotem jej by­
ło pi awdopodobnie sprecyzowanie me­
morandum jugosłowiańskiego. Po­
twierdza się wiadomość, że zapewne 
rząd francuski przedstawi mocar­
stwom projekt konwencji międzyna­
rodowej o zwalczaniu teroryzmu. W 
Genewie sadza, że projekt ten usank­
cjonują najbliższe debaty.

Pozatem w rozmowach obu mini­
strów poruszono niewątpliwie sprawę 
paktu wschodniego i zbliżenia dyplo­
matycznego francusko-sowieckiego. 
Kwestje te będą napewno również o- 
mawiane w czasie spotkania min. La­
vala z tureckim min. spraw zagranicz­
nych lewfik Ruszdi Bejem, który przy­
był do Paryża z myślą zacieśnienia 
więzów francusko-tureckich. Rzeczy­
wiście, w umyśle francuskim pakt 
wschodni wymaga uzupełnienia przez 
pakt śródziemnomorski.

Po konferencji z min. Lavalem, Ti­
tulescu odbył rozmowę z Legerem, se­
kretarzem generalnym na Óuai d‘Or- say.

Według „L e Journ a 1“, Titulescu 
i Laval byli zupełnie zgodni, że inicja­
tywa jugosłowiańska powinna przy- 
nieść jak najskuteczniejsze wyniki.

Walka z bandytami w Chicago
. Nowy Jork. (PAT.) Na ulicy 
jednego z przedmieść Chicago doszło 
do krwawej strzelaniny między ucie­
kającymi bandytami a ścigającą ich Policją.

Bandyci uciekali samochodem. 
Wśród nich znajdował się jeden z 
członków bandy Willingera, znany pod 
nazwą „Dziecięca Twarz“. Policja 
zasypała auto bandytów strzałami re-

Bojkot
„Wiadomości Literackich“
Warszawa (Tel. wł.) Po rozka­

zie dowódcy O. K. Kraków, zabrania­
jącym wojskowym abonowanie „Wia­
domości Literackich", ukazał się roz­
kaz dowódcy O. K. VI w Łodzi, zabra­
niający rozpowszechniania i prenu­
merowania tygodnika „Wiadomości 
Literackie“ w podległych oddziałach 
i kasynach wojskowych, wskutek zo­
hydzania wojska na łamach tego ty­
godnika.

Wybuch granatu
Lwów (Tel. wł.). w szóstej kla­

sie szkoły powszechnej im. Marji 
Magdaleny uczeń Migota przyniósł 
znaleziony na drodze granat. Manipu­
lując nim w czasie lekcyj spowodował 
wybuchł i został ciężko ranny.

Odpadki granatu raniły lżej 4 jego 
kolegów. W szkole powstała panika, 
gdyż w kilku klasach wypadły szyby.

Premjer Goemboes i min. rolnictwa 
Ealiay opuścił Wiedeń, wracając do Bu­
dapesztu. Wyniki rozmów z kancl. 
Schuschniggiem i z Mussolinim premjer 
przedstawi w sobotę na posiedzeniu komi­
sji spraw zagr.

*
W Weimarze wykonano wyrok śmierci 

na dwóch zbrodniarzach.
*

Wedle doniesień dzienników sowiec­
kich, japońska ekspedycja • geologiczna 
wykryła na prawym brzegu Amuru, na 
terytorjum mandżurskiem, wielkie pokła­
dy złotodajnego piasku. Eksploatacja 
rozpocząć się ma w najbliższym czasie.

*
Donoszą o nowym zatargu między 

królem Ibn Saudem a władzą Jemenu 
(kraj na pfd.-zach. krańcu półwyspu A- 
rabskiego — red.) imamem Jehlą z powo­
du gorączkowych przygotowań zbrojnych 
ze strony Jemenu i poczynionych w ostat­
nich czasach zamówień większych tran­
sportów broni. Podobno król Ibn Saud 
wystosował do imama Jehji ostry protest.

*
Ze Śląska Opolskiego donoszą: W pod­

ziemiach kopalni szybu Delbriicka wyda­
rzyła się katastrofa górnicza. Na jednym 
z filarów oderwały się ze stropu masy 
węgla, grzebiąc 2-ch pracujących tam 
górników. Stan ich jest bardzo ciężki.

Przeciw traktatowi waszyngtońskiemu
Tokio. (PAT.) Min. snraw zagra 

nicznych Hirota zaprosił do siebie am­
basadora włoskiego i charge d'affaires 
francuskiego i wyjaśnił im morską 
politykę Japonji, tłomacząc, że wysu­
nięte propozycje zmierzają do wypo­
wiedzenia traktatu waszyngtońskiego.

Minister zaproponował, aby Fran­
cja i Włochy przyłączyły się do zamie­
rzonego przez Japonję kroku. Obaj 
dyplomaci odpowiedzieli, że zakomu­
nikują treść tej propozycji swym rzą­
dom.

Paryż. (PAT.) Koła miarodajne 
zachowują się z wielką rezerwą wobec

wolwerowemi i zabiła 3 bandytów, 
wśród nich m. in. „Dziecięcą Twarz“ 
Dwu agentów jest ciężko zranionych

W czasie karkołomnej ucieczki sa­
mochód bandytów wpadł na autobus, 
jadący nawprost. W wyniku zderzenia 
3 Osoby zpośród pasażerów autobusu 
zostały zranione. Samochód bandy­
tów, nieuszkodzony, pomknął dalej.

Tragiczna jazda
Katowice (Tel. wł.). Dyrektor 

Polskich Zakładów Papierniczych „Fa­
la“, Rauchdobla z Bielska, kierując 
samochodem wskutek nieostrożności 
spowodował katastrofę, w której sam 
poniósł śmierć, a poza tern zostały zra­
nione 4 towarzyszące mu osoby.

Zderzenie pociągów na stacji
Białystok. (PAT) Wczoraj o 

godz. 5 rano wjechał pociąg osobowy, 
idący z Baranowicz do Białegostoku, 
wskutek wadliwego nastawienia zwrot­
nicy na stacji kolejowej Wołkowysk 
centr. na pociąg ze żwirem, stojący na 
torze zapasowym. Wskutek zderzenia 
zostały rozbite dwie platformy i jeden 
wagon osobowy, parowóz zaś pociągu 
osobowego wyskoczył ze szyn. Z po­
śród pasażerów trzy osoby odniosły lek­
kie obrażenia i po zaopatrzeniu przez 
lekarzy odjechały w dalszą drogę.

Echa rozmowy z Hitlerem
Paryż. (Tel. wł.) Posłowie Goy i 

Monnier, którzy jak wiadomo konfero­
wali z Hitlerem, przemawiać będą na 
posiedzeniu dyskusyjnem pewnego 
klubu na temat: „Dlaczego pojecha­
liśmy do Niemiec, nasza rozmową z 
Hitlerem“. Jako koreferenci zapro­
szeni zostali posłowie Franklin Bouil­
lon i Castagne.

Następnie odbędzie się dyskusja 
pomiędzy ociemniałymi posłami Sca- 
pini, p’k. Picot, przewodniczącym 
związku b. żołnierzy frontowych gen. 
Puderoux i innymi na temat: Czy 
Goy i Monnier zrobili dobrze czy też 
źle, rozmawiając z Hitlerem? Czy 
Niemcy zdążają do wojny, czy też są 
za utrzymaniem pokoju? Czy mogą 
byli żołnierze frontowi Niemiec i 
Francji wymusić pokój?

Ucieczka więźniów
Nowy Jork. (PAT). Sześciu wię­

źniów w Huntsville (stan Alabama) 
pobiło pałkami 2 dozorców, związało 
ich, poczem zabrawszy dwa karabiny 
maszynowe oraz inną broń, uciekło w 
samochodzie zdobytym siłą w położo­
nym blisko więzienia garażu.

demarche rządu japońskiego. Propozy­
cja ta musi być rozpatrzona z wielką 
uwagą.

Jak się wydaje, ze stróny Francji 
nie można liczyć na decyzje w myśl ży­
czeń japońskich..

0 połączenie 
międzynarodówek

Paryż. (Tel. wł.). Komitet wyko­
nawczy partji socjalistycznej otrzymał 
polcenle odpowiedzieć na propozycję 
komunistyczną stworzenia wspólnego 
frontu robotniczego.

Na posiedzenie we wtorek komitet 
wykonawczy przyjął wszystkiemi gło­
sami przeciw jednemu wniosek Bluma, 
określający program współdziałania za 
niewystarczający i proponujący ze swej 
strony natychmiastowe wszczęcie roz­
mów celem wypracowania odpowied­
niej platformy, która umożliwiłaby 
współpracę obu partyj.

Deklaracja Theunisa
Bruksela. (PAT.) W deklaracji 

rządowej premjer Theunis potwierdził 
niezłomną wolę rzędu zapewnienia sta­
bilizacji monetarnej, która zresztą nie 
jest zagrożona.

Rząd będzie przedewszystkiem dą­
żył do odbudowy gospodarczej. Sy­
stem kontyngentowy zostanie złago­
dzony. W sprawie polityki zagranicz­
nej i obrony narodowej postępowanie 
nowego rządu będzie kontynuowaniem 
polityki rządu de Broquevilla.

Zażegnany zatarg
Pary ż. (PAT.) Ukazał się w „Po- 

pulaire“ list dep. Franclin Bouillon‘a, 
prostujący nieścisłe sprawozdania te­
go dziennika o incydencie. Franclin 
Bouillon nie kwestjonował wojskowej 
kar jery dep. Goy, nie czynił też żad­
nych aluizyj do kampanji wyborczej, 
protestował jedynie z całą energją 
przeciw fatalnej, jego zdaniem, poli­
tyce, o której mówić zresztą będzie na 
plenarnem posiedzeniu izby.

W kolach parlamentarnych wryra- 
żają zadowolenie z bezkrwawego roz­
wiązania konfliktu (donosiliśmy o tem 
wczoraj — red.), tembardziej, że daje 
to dep. Franclin Bouillon całkowitą 
swobodę wypowiedzenia swoich poglą­
dów o polityce proniemieckiej podczas 
debaty nad budżetem min. spraw za­
granicznych.

śpieszmy z dalszą pomocą 
na powodzian

Jak wiadomo, każde województwo 
ma pod swoją opieką jeden z poszko­
dowanych powodzią powiatów. Po­
znańskie opiekuje się powiatem tar­
nowskim, gdzie 7 i pół tys. ludzi ocze­
kuje pomocy.

Koszt utrzymania dorosłego czło­
wieka obliczony został przez Komitet 
Poińocy Ofiarom Powodzi na 20 gr 
dziennie, dziecka na 15 <gr.

Jeśli się weźmie pod uwagę, że trze­
ba nietylko wyżywić tych ludzi do u- 
konczenia przyszłych zbiorów, ale 
nieść im pomoc rolną i odbudować zni­
szczone budynki, to jasną się stanie 
konieczność dalszej pomocy, dotych­
czasowa bowiem jest niewystarczają-

Spieszmy więc nadal z ofiarami w 
g°t.ówc© i naturze, nie czekając aż 
nad.chodząca zima da się okrutnie we 

i znaki powodzianom,

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.27 zł.

Kurs guldena gdańskiego. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu płacił dziś 
za 100 guld. gd. w dewizach 171.58 zł, go­
tówką 171.24 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 28. 11. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono w 
małych obrotach za 5% poż. konwers. 62, 
za 4% premj. doi. 52,— oraz za 3% poż. 
budpwl. 44,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. po­
szukiwano i płacono za 4U% doi. listy 
zast. 47,—%, zaś 4%% doi. listy zast. w 
zlocie ofiarowano po 45,—%, pozatem o- 
bracano 4%% zlotowemu listami zast. po 
44,50%.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 92,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę 

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 62,— P.
4% poż. premj. doi., serja III 52,— P 
3% poż. budowl., serja I 44,— P.
4%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 47,— P.
4%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

w zlocie Pozn. Ziem. Kred. 45,— O. 
4Jś% zlotowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 44,50 -j-
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 92,— P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 28. 11. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/L 2) pszenica 

7o0 g/1. 3) owies 470 g/1.
Ceny transakcyjne:

Zyto 30 tonn par. Poznań . , « 14,00
Ceny orientacyjne:

Zyto (Usposobienie stałe) . 13 75— 14,00
Pszenica (Usposob. stałe) . . 16 25- 16,75 
Jęczmień browarowy . . . 20,00— 20,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. . . . 13,25—18.75 
Jęczmień 680—690 g/1. . , , 16,75—17,26

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) . 15,00— 15,25 
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł w. 20.25— 21.25
żytnia I gat 0.65% wł w. 19.25- 20.25
żytnia II gat 55—70% wł w. IL75- 14.75
żytnia pośl pon 70% wł w. 11.75— 2 75
żytnia razowa 0.95% wł. w. 16,75- 16,75

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat IA 0-25% wł. w. 28,50— 81,00
pszenna gat IB 0-45% wł w. 28,'0— * *8 50
pszenna gat IC 0-55% wł w. 27.00— 27.f0
pszenna gat ID 0 60% wł w. 26 00— 26,50
pszenna gat. IE 0-65% wł w. 25,00— 2E.50
pszen gat. IIA 20-55% wł w. 24.'0— 21.50 
pszen gat. 1IB 20-65% wł w. 23,f0— 24,00 
pszen gat. IID 45-65% wł. w. 20,50— 21,00 
pszen. gat. HF 55-65% wł w. 17.50— 18,"0 
psz gat. III A 65-70% wł w. 1650— 17,00 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w. 13,50— 14,00

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . . togo— 10 75 
Otręby pszen grube stand. 10A0— 11*00 
Otręby pszenne średnie sŁ . 9,75— 10 25
Otręby jęczmienne . . , . 10,50— 12,00 
Rzepak zimowy , . . , , 42,00
Siemie imane 43,00— 45,00
ń?r,CZy<iax ••«««•« 46.00— 43,(0
Wyka latowa....................... 23.00- 25.00
Groch Viktoria . ... . 39,00— 43.00 
Groch Folgera ...... s2,00- 35.00
Koniczyna czerwona\ surowa 12 >,00—140,00
Koniczyna biała..................8’,<0-110,00
Koniczyna szwedzka’ . . . 180,00—201,00 
Koniczyna żółta odłuśzczona 70,00— 80,00
Przelot...................... . . . 80,00—1(0.00
Tymoteusz ....... 69.00- 70,00
Rajgras angielski.................. 80,00- 90,00
Ziemniaki fabr. za kilo % 131/2
Śloma pszenna luzem . . . 2,26— 2,45

« pszenna prasowana . 2,85— 3,05
• żytnia luzem .... 2,75— 3,00
» żytnia prasowana . « 3,25— 3,50
» owsiana luzem . . . 3,(0— 3,25
n owsiana prasowana . 3,50— 3,75
„ jęczmienna luzem . . 1,95— 2,45
„ jęczmienna prasow. . 2,85— 3,05

Siano zwykłe luzem . . . 7,25— 7,75
„ zwykle prasowane . 7,75— 8,25
„ nadnoteckie luzem . 8,25— 8,76
„ nadnoteckie pras. . . 8,75— 9,25

Makuch iniab. w tafiach . 17,50— 18,00
Makuch rzepakowy w tafl. . 13.50— 13,75
Makuch slbn. w tafl. 42/43% 18,00— 18,50
Śrut Soja................................21,00— 2 .60
Mak niebieski....................... 40,00— 43,t0

Ogólne usposobienie spokojne.
■ x^roo\Sakcje na odmiennych warunkach: 
ZL ?°nn’ PSZGnicy 825 tonn, jęczmie-

* tonn’ owsa 75 tonn' mąki żytniej
^n;M?n?9smxąkl pszenne’ 55 tonn’ otl-ąb 
żytnich 528 tonn, otrąb pszennych 125 
tonn, rzepaku 150 tonn, grochu Wiktoria 
v?,?nnn’ *.ubinu niebieskiego 15 tonn, ma­
kuchu mieszanego 30 tonn, ziemniaków 
fabrycznych 535 tonn.
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W kraju i w świecie «

W głąb Francji
Obecny stan stosunków polsko- 

francuskich odzwierciedla się oczywi­
ście niemal codziennie w głosach 
dzienników, które we Francji czytają 
wszyscy, każdy dom, cała ludność. Nie 
■wystarczy tu mieć na oku tylko pisma 
paryskie, których doniesienia i uwagi, 
w zgiełku wrażeń stolicy, działają ra­
czej doraźnie i przemijająco, a dopie­
ro przez to, że niestety powtarzają się 
od miesięcy dzień w dzień, wywierają 
wpływ utrwalony i wielki. W szeroki 
kraj, poza stolicą, zmiany nastrojów 
docierają powolniej i oporniej, ale też 
za to, gdy się wkorzenią, trwają długo 
i raz zrodzona niepewność i nieufność 
nie przemijają tak łatwo. W tym 
względzie dokonywują się obecnie w 
uczuciach i poglądach ogółu francu­
skiego poprostu spustoszenia.

W Metzu wychodzi od pół wieku 
zgórą dziennik „Le Lorrain“. Prze­
trwał on zabór niemiecki, co już dawno 
zbliżyło go żywo do Polski, w uzupeł­
nieniu starych związków z czasów kró­
la Leszczyńskiego, które sprawiają, że 
w całej Lotaryngji imię Polski ma 
dźwięk szczególnie ciepły. Kierowni­
kiem tego dziennika, szczerze katolic­
kiego, co jeszcze wzmacnia węzły przy­
jazne, jest ksiądz Ch. Ritz, który po­
znał b. zabór pruski już w dobie przed­
wojennej i wojennej, a potem był w 
Polsce parokrotnie i z niezwykłą ży­
wością umysłu oraz znajomością po­
lityki europejskiej zajmuje się pocho­
dem dziejowym Polski odrodzonej. Na 
łamach „Le Lorrain“, w rozważaniach 
jego, na płomień wiary w Polskę coraz 
znaczniej padał w ostatnich czasach 
cień niepokoju.

Obecnie zaś w „Le Lorrain“, nr. 314 
z 17. b. m., ukazały się obszerne rozwa­
żania o Polsce w Europie. Zaznaczo­
no, że są one pióra młodego współpra­
cownika, ale zgodne haogół z pogląda­
mi kierownika pisma ks. Ch. Ritza. 
Jakiż jest bieg wywodów autora?

Zachodnie granice Polski, szczegól­
nie w obszarach głosowania ludności, 
na Śląsku i na Mazurach, pod cięża­
rem wielowiekowego panowania Nie­
miec, pozostawiły po drugiej stronie 
wielkie odłamy ludności polskiej. Gra­
nica z Czechosłowacją odcięła kilka­
dziesiąt tysięcy ludności polskiej, a 
chociaż w zestawieniu z liczbą i losem 
Polaków w Niemczech nie jest to spra­
wa wielka, bywa wygrywana w Polsce 
przeciw dobrym stosunkom z Czecho­
słowacją. Na wschodzie zaś ma Pol­
ska ludność innych narodowości, co 
urasta w poważne zagadnienie na po­
łudniowym wschodzie, w stronę Ukra­
iny, z którą Polska miała w przeszło­
ści przedrozbiorowej 17 i 18 wieku oraz 
w wyprawie kijowskiej r. 1920, do­
świadczenia, nawołujące do wielkiej 
powściągliwości.

„A jednak — powiada — niektórzy za­
palczywi politycy polscy chcieliby, zdaje 
się, razem z Niemcami, urzeczywistniać 
zamysły wschodnie ... Pragną oni nabyt­
ków także kosztem Czechosłowacji, nietyl- 
ko w Cieszyńskiem, ale także w Rusi 
Podkarpackiej, co pozwoliłoby osiągnąć 
wspólną granicę z Węgrami... Najważ­
niejsze i najbardziej na uwagę zasługujące 
są zamiary wspólne z p. Rosenbergiem... 
Polska patrzy w stronę Ukrainy, a p. Ro­
senberg nie traci przywiązania do krajów 
bałtyckich, skąd pochodzi, w rzeczywisto­
ści jednak kierunkiem głównym dla Nie­
miec jest też Ukraina, jak to się okazało 
w układzie w Brześciu Litewskim... W 
każdym razie to współdziałanie niemieb’ 
ko-polskie niepokoi Rosję i pcha ją ku 
sojuszowi z Francją. Ścisłe porozumienie 
Niemiec z Polską uczyniłoby go nieunik­
nionym. Nie jest to dla Francji czemś 
wymarzonem, ale konieczność byłaby ko­
niecznością ..

Tak piszą w polonofilskim organie 
„Le Lorrain“.

O sojuszu z Polską nie słyszy ogół 
francuski, w całym kraju, od roku już, 
jako o sile pewnej i czynnej, ale tylko 
i ciągle pod znakiem tych -zaniepoko­
jonych pytań. Wsiąka, niepewność i 
nieufnośćS Umysły przyzwyczajają się

do rachub inaczej ułożonych. Zabu- I wodu, przechodzi w stan stałej rozter-, 
rżenie stosunków wzajemnych jest ki, wnikający w głąb Francji, 
ogromne i, bez żadnego istotnego po- I STANISŁAW STRONSKI.

Reicbswehra i hitlerowcy
Przeciw oddziaływaniu partji na arntję — Duch v. Seeckta

memorjal, w którym jako rzecznik ar- 
mji uskarża się na przesadne znacze­
nie, jakie przypisuje się w Trzeciej 
Rzeszy Partji NarodowoSocjalistycznej, 
oraz jej instytucjom. Według donie­
sień tych, miałyby w najbliższym cza­
sie nastąpić zmiany na kierowniczych 
stanowiskach w Reichswehrze. Gen. v. 
Blomberga miałby zastąpić szef wy­
działu personalnego w Reichswehrze 
gen. v. Reichenau, a gen. Fritscha, 
sprawującego również obowiązki ko-

Od dłuższego czasu Reichswehra 
i jej stosunek do partji narodowo- 
socjalistycznej są przedmiotem bacz­
nej uwagi zagranicy. Zainteresowanie 
to zostało podsycone kilku oświadcze­
niami Fuhrera oraz czołowych osobi­
stości Partji Narodowo-Socjalistycznej, 
że między dowództwem armji a N. S. 
D. A. P. niema rozdźwięków. Zaledwie 
przed kilku dniami ukazało się taicie 
oficjalne oświadczenie, nazywające 
wszelkie wiadomości o konflikcie:

■i

Gen. Fritsch podczas defilady garnizonu berlińskiego; towarzyszy z tyłu płk. v. Keisej-
Reichswehra — N. S. D. A: P. wierut- 
nem kłamstwem. Tymczasem wczoraj­
szy „Völkischer Beobachter“ zamie­
szcza znowu tłustym drukiem oświad­
czenie, stwierdzając, że wszelkie po­
głoski o zmianach w kierownictwie 
Reichswehry są bezpodstawne. Właś­
nie jednak gorączkowy ton zaprzeczeń 
budzi podejrzenia w myśl zasady, że 
„niema dymu bez ognia“.

Wiadomo powszechnie, że minister 
wojny gen. v. Blomberg przebywał 
przez dłuższy czas poza Berlinem, we­
dług wersyj oficjalnych, „dla celów 
zdrowotnych“. W sanatorjum na 
„Weisser Hirsch“ pod Dreznem odwie­
dził Hitler dwukrotnie gen. v. Blom­
berga, odbywając z nim kilkugodzin­
ne rozmowy. Tymczasem sprawował 
władzę nad Reichswehrą gen. v. 
Fritsch. Nazwisko tego wojskowego, 
zaliczanego do „junkrów“, łączono 
podczas krwawej soboty 30 czerwca 
b. r., kiedy Hitler i Goering likwido­
wali pucz Röhma, z nazwiskiem wice­
kanclerza v. Papena. Ten ostatni był 
w owych dniach w areszcie domowym. 
Całość swej osoby i życie zawdzięczał 
v. Papen gen. v. Fritschowi, który ul- 
tymatywnie zażądał wówczas od Goe- 
ringa i Hitlera bezpieczeństwa życia 
i osoby Papena, grożąc w razie nie­
uwzględnienia tego żądania wyprowa­
dzeniem Reichswehry na ulicę prze­
ciwko Partji Narodowo-Socjalistycz­
nej. Wydarzenia te omawiano w 
pierwszych dniach lipca bardzo szcze­
gółowo w prasie zagranicznej, szcze­
gólnie angielskiej, szwajcarskiej, ho­
lenderskiej itd .

Według doniesień korespondenta 
paryskiego „Journala“ z Berlina, miał 
ostatnio gen. v. Fritsch zredagować

„I toiny Polak A. D. 1934“
Poseł Strzetelski, redaktor naczel­

ny „ABC.“, zamieszcza w tern piśmie 
ciekawe refleksje na temat „idealnego 
typu Polaka A. D. 1934.“

Autor zaczyna od streszczenia, ar­
tykułu publicysty włoskiego prof. Vez- 
zaniego, który ukazał się świeżo na ła­
mach czołowego miesięcznika, faszy­
stowskiego „Gerarchia“.

Prof. Vezzani swierdza, że każdy 
naród tworzy w poszczególnych eta­
pach swego rozwoju postacie heroicz­
ne, które są jakgdyby ucieleśnieniem 
współczesnego ideału. Prof. Vezzani 
analizuje pięć takich ideałów narodo­
wych: włoskiego faszystę, angielskie­
go „gentlemana“, rosyjskiego komuni­
stę, francuskiego „bourgeois“ i amery­
kańskiego „selfmademana". Oprócz

mendanta Berlina, gen. Rundstedt.
Sztab generalny Reichswehry za­

patruje się ponadto bardzo krytycznie 
na obecne zbrojenia niemieckie. We­
dług tych informacyj, sztab generalny 
dał wyraz swojemu przekonaniu, że 
okoliczności, w jakich dokonywują się 
zbrojenia, przysparzają Rzeszy Nie­
mieckiej niepotrzebnych trudności na 
zewnątrz. W dowództwie armji panuje 
przekonanie, że jedynie, miarodajną w 
ocenie potrzeb zbrojeniowych winna 
być Reicbswehra, oraz że w interesie 
narodowym jest skończyć jak naj­
szybciej z marnotrawieniem grosza na 
rzecz narodowo-socjalistycznyc.h orga- 
nizaeyj, które pracują wojskowo rów­
nolegle z Reichswehrą, a których dy- 
letantyzm jest ze szkodą dla interesów 
wojskowych Niemiec pokrywany przez 
najwyższe czynniki niemieckie.

Inne doniesienia mówią o inter­
wencjach ministra propagandy dr. 
Goebbelsa u Hitlera, w których Goeb­
bels domagał się wzmocnienia wpły­
wów partji w armji. Następstwem tych 
interwencyj były rozmowy między Hi­
tlerem a gen. v. Fritschem, który jed­
nak sprzeciwia się stanowczo ingeren­
cji czynników partyjnych do spraw 
Reichswehry.

Skądinąd wiadomo oddawna, że 
kierownictwu Reichswehry nie odpo­
wiada absolutnie obecny kurs polityki 
zagranicznej Trzeciej Rzeszy. Uważa 
się tam, że polityka ta prowadzi do zu­
pełnej izolacji Niemiec oraz, że obecny 
kurs polityczny wobec Polski nie jest 
słuszny. W Reichswehrze panuje bo­
wiem w dalszym ciągu duch gen. v. 
Seeckta, który — jak wiadomo — jest 
zwolennikiem współdziałania z Rosją 
przeciw Polsce.

wymienionych istnieją we współczes­
nym świecie jeszcze inne dość ostro 
zarysowane typy idealne poszczegól­
nych narodów, np. hitlerowski nor­
dyk, czeski demokrata, kemalistyczny 
młodoturek.

Każdy z tych typów reprezentuje o- 
kreśloną treść ideową i moralną. Tern, 
czem dla starożytności był mit heroicz­
ny, a dla średniowiecza rycerski, tern 
dzisiaj =« r>’a poszczególnych narodów 
stwor/- o,zez nie typy idealne. W 
nich eń;. u .erciadlają się zarówno cha­
rakter jak i marzenia i dążenia naro­
du, przez nie odbywa się w każdym 
narodzie proces koncentrowania ener- 
gji twórczej do walki o lepsze jutro.

Pos. Strzetelski pyta: jaki typ ide­
alny wytworzyła, względnie do jakie­
go typu idealnego dąży Polska w okre­
sie „sanacyjnym“? - ' -

UWAGfl
Historja niedoszłego pojedynku mieczy de­

putowanymi Franklin-Bouillonem a Goy‘em 
jest następująca: _ .

Po wyprawie pp. Goy‘a i Monniera do 
stolicy Trzeciej Rzeszy na rozmowę „kom­
batancką“ do Hitlera, pojawiła się treść tej 
rozmowy w paryskim „Matinie“. Z treśct 
artykułu wynikało, — jak wiadomo ze 
Hitler oświadczył, iż Niemcy rezygnują 
z ekspansji na zachód, gdyż tam zaludnienie 
jest już zbyt gęste. Inaczej na wschodzie . ..

Zostało to słusznie ogólnie zrozumiane 
jako zamiar zwrócenia niemieckich działań 
polityczynch również i w przyszłości w, kie­
runku wschodu europejskiego. Aby przeciw­
działać skutkom tego oświadczenia, które 
z pewnością dla nikogo w Polsce nie stanowi 
rewelacji, ukazało się z końcem ub. tygodnia 
oficjalne oświadczenie Fuhrera. maiace na 
celu załagodzenie wrażenia tych słów, jako 
rzekomo źle zrozumianych przez francuskich 
kombatantów.

Na tern jednak sprawa w Paryżu się me 
skończyła. Powstało bowiem pytanie, kto 
upoważnił pp. Goy‘a i Monniera do rozma­
wiania z Hitlerem w charakterze kombatan­
tów. Wyszło przytem na jaw, że p. Goy nie 
otrzymał żadnego upoważnienia od swej 
organizacji do prowadzenia jakichkolwiek 
rozmów z przywódcą ruchu narodowo-socja- 
listycznego w Niemczech. Ujawniono przy­
tem, że pewne koła zwracały się bardzo po­
ufnie do prezesa Federacji b. Wojskowych 
p. Cassina, zapraszając go na rozmowę do 
Hitlera. Ten jednak stanowczo odmówił.

Dziwaczne metody pozyskiwania sobie 
przyjaciół wśród kombatantów kraju, który 
utracił kilka miljonów najlepszych swoich 
synów podczas krwawej icojny z Niemcami, 
spotkał się co więcej z ostrem potępieniem 
zdrowej opinji francuskiej. Na tern tle zro­
dził się konflikt z deputowanym Goy‘em de­
putowanego Franklin-Bouillona, który pu­
blicznie zarzucił Goy‘owi, że stanął on na 
usługach propagandy niemieckiej.

Franklin-Bouillon, szczery przyjaciel Pol­
ski, a jednocześnie człowiek czujnie śledzący 
sprawy niemieckie, potępił ostro niestosow­
ność wyjazdu deputowanego Goy‘a do szefa 
rządu nieprzyjaznego państwa, zwłaszcza bez 
porozumienia się z odpowiedzialnym mini­
strem spraw zagranicznych i z organizacją

na znalazło się nawet takie zdanie, że „sprze­
dał się pan propagandzie hitlerowskiej“... 
P. Goy wyzwał Franklin-Bouillona na poje­
dynek, świadkowie jednak — jak donosiliś­
my — doszli do przekonania, że cała sprawa 
ma podkład polityczny iż? nie został naru­
szony honor osobisty obu stron.

Cały ten łańcuch wydarzeń charaktery­
zuje wymownie metody postępowania pro­
pagandy niemieckiej. Gdy nie może trafić 
od frontu, próbuje dojść do swoich celów 
kuchennemi drzwiami.

„Ponieważ idee kilku czy kilkunastu 
grup „sanacyjnych“ — pisze autor — są 
różne, a często sprzeczne z sobą, jasną 
jest rzeczą, że w tej dziedzinie musiało 
dojść do bardzo skomplikowanego procesu 
formowania się wypadkowej, względnie 
wspólnego mianownika.

„Dziś proces ten kończy się już i łat­
wo stwierdzić, że ideałem, do którego dą­
ży podsumowana „sanacja“ jest ideał 
biernego posłuszeństwa i bi e r n e j 
dyscypliny. Dynamika i aktywność fa­
szysty, hitlerowca., czy demokraty fran­
cuskiego albo konserwatysty angielskiego., 
wynika ze świadomej służby ideom, któ­
rych zrealizowanie staje się sensem ży­
cia.

„A w Polsce?
„W Polsce dochodzi do tego, że wypad­

kowym z podsumowania poszczególnych 
kierunków „sanacyjnych“ ideałem obywa­
tela* 1 jest taki obywatel, który słucha i któ­
remu... jest wszystko jedno. Nie chodzi 
tutaj tylko o serwilistów, karierowiczów
i różne postacie czwartej brygady. Fala 
bierności ideologicznej ogarnia coraz sze­
rzej także ideowe czynniki „sanacji“.

„Wiemy, że są w „sanacji“ ludzie, któ­
rzy w takim stanie rzeczy widzą najlep­
szą gwarancję długiego i spokojnego u- 
trzymania się systemu „sanacyjnego“.

„W rachubach tych jest jeden bind ka­
pitalny. Mimo wszystko państwo nie mo­
że obyć się bez dopływu energij, wytwo­
rzonych przez społeczeństwo.“

Jak widzimy, obserwacje naczelne­
go publicysty „ABC.“ zgodne są cał­
kiem z tern, co pisał świeżo na. temat 
Zbiurokratyzowania życia polskiego i 
wynikającej stąd apat.ji społeczeństwa 
cytowany przez nas wczoraj „Czas“ 
krakowski.

MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA
Dzisiaj, w środę, o god.z. 2« w loka­

lu M. W. odbędzie się zebranie Refe­
ratu ustrojowego.

Obecność członków Referatu ob9- 
więzkowa!

Jutro, w czwartek, o godz. 20 w lo­
kalu M. W. odbędzie się zebranie Re­
feratu żydowskiego. Obecność wszyst­
kich członków Referatu konieczna!



Londyn w odświętnej s
Londyn. (PAT). Londyn przyg<> 

tov. uje się gorączkowo do uroczystości 
Weselnych, lecz mimo to nie należy li­
czyć, aby wszystkie przygotowania u- 
kończono dziś wieczorem.

W sąsiedztwie Westminsteru i w in­
nych miejscach ustawiono już wielkie 
trybuny, obite draperj.ami niebiesko- 
biało - zlotemi ozdobione girlandami 
z wstęgami o barwach narodowych 
Wielkiej Brytanji i Grecji. Na trybu­
nach tych, ustawionych wzdłuż ulic, 
któremi posuwać się będzie orszak we­
selny, mogą się zmieścić dziesiątki ty­
sięcy widzów. Główne arterjc miasta, 
jak West End, Piccadilly i Bond-Street 
są bogato udekorowane wieńcami i mo­
nogramami księcia Jerzego oraz księż­
niczki Mariny. Nawet kluby West En- 
du, które zazwyczaj mają ponury wy­
gląd. nabrały weselszego charakteru.

Wtorek poświęcony był przez człon­
ków dworu królewskiego na przygoto­
wania do doniosłych wypadków 
czwartkowych. M. in. dokonano pew­
nego rodzaju „repetycji1 wizyty dam 
dworu w opactwie westminsterskiem o- 
raz obrzędu zaślubin według obrządku 
greckiego w kaplicy królewskie! w pa­
łacu Btickifighama. Król i królowa u-

50 lat
dali sie samochodem do opactwa west 
minsterskiego Celem przeprowadzenia 
inspekcji przygotowań ślubnych i przyj­
rzenia się „repetycji“ wizyty dam dwo-

Wieczorem w pałacu Buckinghamu 
odbyło się wielkie przyjęcie, na które 
zaproszono zgórę, 800 osób. W czasie 
tego przyjęcia księżniczka Marina 
przedstawiona była po raz pierwszy 
najwybitniejszym osobistościom ze 
świata politycznego, dyplomatycznego 
etc. ■ ,Uroczystości ślubne powitane będę 
również z radością, przez dzieci, gdyż 
w dniu tym wszystkie szkoły będę, nie­
czynne.

W pałacu St. James wystawiono już 
zgórę 1000 podarków ślubnych a dal­
sze podarki cięgle napływają. Jedna z 
sal Zawiera zastawę złotę i srebrnę, 
kryształy i rozmaite przedmioty deko­
racyjne. W drugiej sali znajduje się 
liczna biżuterja, bielizna stołowa oraz 
Wspaniałe rhebló. Wszystkie podarki 
wystawione zostanę po ślubie na wi­
dok publiczny, przyczem pobiera” , bę 
dzie specjalna opłata na cele dobro 
czynne.

-f,5Tc,w bólom arlretyczny.n ■ ............
r n t Y rf.NGA1.SKI Karpińskiego
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„Kosztem żydów“
Markus Turków w artykule „O czem 

się pisze i o czem Się mówi“ („Moment 
nr. 263) omawia stosunki polsko-rusko- 
żydowskie w Małopolsce Wschodniej. 
Powód dały pisma: „Kurjer Poranny“ 
i żydowski tygodnik „Echo“ (Stanisła­
wów), które poruszyły tę sprawę na 
tle prędu usamodzielnienia się i wy­
zwolenia gospodarczego Rusinów od 
wpływu żydowskiego.

Po przytoczeniu kilku ustępów z 
„Kurjera Porannego“, w których to 
pismo wyraża pogląd, że ten pręd 
wśród Rusinów jest zupełnie natural­
ny i po streszczeniu poględu „Echa“, 
że Polacy na Kresach w walce żydow- 
sko-rusińskiej winni przechylić się na 
stronę żydowską, gdyż w ten sposób 
pomogę „polonizacji“ Kresów, autor 
pisze:

„Nie podzielamy stanowczo wywo­
dów stanisławowskiego pisma żydow­
skiego o akcji polonizacyj- 
n e j, którą Żydzi winni prowadzić na 
obszarze Małopolski Wschodniej, 
szczególnie obecnie, kiedy oficjalne 
polskie koła wykazuję wyraźną ten­
dencję do porozumienia się z Rusina­
mi, częstokroć kosztem ludności ży­
dowskiej.“

Tej tendencji do porozumienia 
„kosztem“ Żydów autor dopatruje się 
w trzech objawach: 1) w uznaniu 
przez „Kurj. Por.“ sytuacji żydowskiej 
w Warszawie w zakresie zapomóg od 
magistratu za uprzywilejowaną w po­
równaniu z ludnością pólskę, 2) w 
przychylnem stanowisku tegoż pół- 
oficjalnego organu wobec walki Ru­
sinów z Żydami, o której pisało „E- 
cho“ i 3) w zwolnieniu w Małopolsce 
sołtysów i ich pomocników od obo­
wiązku znajomości polskiego języka, 
które to rozporzędzenie ukazało się 
ostatnio w „Dzienniku Ustaw“. Zda­
niem Turkow‘a „to rozporzędzenie 
jest ważnę koncesję polityczną dla 
Rusinów w Małopolsce“.

Kim był p. Górzyński
Donosiliśmy o nadużyciach, popełnio­

nych przez b. burmistrza miasta Otwoc­
ka pod Warszawą, który zdefraudował 
znaczne sumy. Obecnie prasa „sanacyj­
na“ stara się wyprzeć p. G., twierdząc, 
że został on wybrany w czasie, kiedy 
„sanacja“ nie miała większości w radzie 
miejskiej Otwocka. Bardzo pięknie, 
tylko nic nic zmieni faktu, że p. Gó­
rzyński był od kilku lat prezesem 
B. B. W. R. W Otwocku i „s e n j o r e.m“ 
„sanacyjnego" „Legionu Mło­
dych“. Poza tem posyłał podpisane 
swęm nazwiskiem artykuły do „sana­
cyjnego“ „Kurjera Porannego“ w War­
szawie Chyba to wystarczy.

Według ostatnich,, wiadomości Gó­
rzyński zdefraudował 503.000 zł.

W dżunglach Hondurasu
Warszawa (KAP). Wskutek co­

raz ostrzejszych prześladowań katoli­
ków w Meksyku liczne rzesze wier­
nych dobrowolnie wyemigrowały w 
ślad za swymi duszpasterzami. Obec­
nie w sąsiadującej z Meksykiem dżun­
gli brytyjskiego Hondurasu przebywa 
na ■wygnaniu przeszło 10.000 katoli­
ków. ,

Duszpasterstwem zajmuję się wśród 
tej kolonji wychodźczej wydaleni z 
Meksyku kapłani.

Biskup Murphy, wikarjusz apostol­
ski z Belize w Hondurasie, który po­
wrócił niedawno z Rzymu i odwiedził 
w powrotnej drodze parę większych 
miast Stanów Zjednoczonych, opowia­
dając katolikom o prześladowaniach 
W Meksyku, dał wyraz swemu oburze­
niu na metody rzędu meksykań- 
skie^o.

„Nikczemność. podłość i okrucień­
stwo rewolucjonistów w Meksyku — 
oświadczył m. in. biskup Murphy — 
nietylko że dorównuje, ale znacznie 
przewyższa okrucieństwo czerwonych 
władców Rosji dzisiejszej. Metody 
radykałów meksykańskich sę iście 
djabelskie.“

RUCH EMIGRACYJNY W PAŹDZIERNIKU
Według ostatnich zestawień Głównego 

Urzędu Statystycznego, w październiku 
wyjechało z Polski ogółem 3.253 emigran­
tów, w tem 507 do krajów europejskich i 
2.746 do krajów pozaeuropejskich. DO 
Francji wyjechało 367 osób de Niemiec 94, 
do innych krajów europejskich 46, do Sta­
nów Zjednoczonych A. P. Io9, do Kanady 
87, do Argentyny 182, do Brazylji 46, do U 
rugwaju 19, do innych krajów Ameryki 59, 
do Palestyny 2.184, oraz do innych krajów 
10 wychodźców.

W tym samym okresie powróciło do 
Polski 2.559 wychodźców, w tem ~4o6 z 
krajów europejskich i 103 z krajów Pan­
europejskich. Z Francji powróciło 2419 0- 
sób, z Niemiec 8, z innych krajów Europy 
29 ze Stanów Zjednoczonych A. P. 19, z 
Argentyny 37. z Brazylji 5, z Urugwaju 1, 
z Palestyny TO, oraz z innych Krajów 9 o- 
sób.
RUCH statków w porcie gdyńskim 

I GDAŃSKU
W ciągu października zawinęło do por­

tu gdyńskiego 380 statków ogólnej pojem­
ności 358.500 tonn. Na statkach tych przy­
było 382 pasażerów, ponadto przywiozły o- 
n*e 65.190 tann towarów. W tym samym e- 
kresie czasu wyjechało z Gdyni na stat­
kach 456 pasażerów, oraz wywiozły one 
562.709 tonn towarów.

Do portu gdańskiego zawinęło w paź­
dzierniku 377 okrętów ogólnej pojemności 
257.399 tonn. Przywiozły one 37 pasażerów 
oraz 74.600 tonn towarów. Wywieziono z 
Gdańska na statkach 387.000 tonn towarów.

JO-ZŁGTÓWKI W PĄCZKACH - KONKU- 
RENCJĄ DLA LOTERJI PAŃSTWOWEJ

Przed sądem okręgowym w stolicy to­
czyła się niecodzienna sprawa przeciwko 
właścicielowi cukierni „Ziemiańskiej" p. 
Albrechtowi, który dla reklamy co czwar­
tek umieszczał w pączkach złote 10-zlo- 
tówki. Wpływało to oczywiście znakomicie 
na zbyt tych smakołyków. Wiadze skarbo­
we motywowały wytoczenie skargi tem. że 
p. Albrecht swoim pomysłem wkroczył w 
dziedzinę wyłączności, zastrzeżonej dla łó- 
torii państwowej. Sąd jednakże nie podzie- 
lał' tego zapatrywania i wydał wyrok u- 
walniający.

FABRYKA AZOTU W POWIECIE 
PSZCZYŃSKIM

W Wyrach pod Pszczyną na Górnym 
Śląsku będzie ód 1 grudnia uruchomiona 
fabryka azotów, której budowę rozpoczę­
ła swego czasu słynna z procesu firma 
. Oswag". W związku z otwarciem fabry­
ki znajdzie pracę około 40 urzędników i 
5 000 robotników.
NOWY PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY 

WOJ. STANISŁAWOWSKIEGO
Urzędowy Dziennik Wojewódzki rur. 27 

¡ ogłasza nowy podział administracyjny wo- 
| jewództwa stanisławowskiego. Podział tein 
¡przedstawia się następująco: Powiat Do­
lina 11 gmin wiejskich i 3 gminy miejskie, 
powiat Horodenka 7 gmin wiejskich i 1 
gmina miejska, powiat Kałusz 8 gmin 
wiejskich i 1 gmina miejska, powiat Koło­
myja 14 gmin wiejskich i 2 gminy miejskie, 
powiat Kosów 8 gmin wiejskich i 2 gminy 

1 miejskie, powiat Nadworna 14 gmin wtej- 
Iskich i 2 gminy miejskie, powiat Rohatyn

11 gmin wiejskich i 3 gminy miejskie, po­
wiat Śniatyn 7 gmin wiejskich i 2 gminy 
miejskie, powiat Stanisławów 11 gmin 
wiejskich i 3 gminy miejskie, powiat 
Stryj 13 gmin wiejskich i 2 gminy miej­
skie, powiat Tłumacz 9 gmin wiejskich i 
3 gminy miejskie i powiat Żydaczów 6 
gmin miejskich i 4 gminy wiejskie.

pióro Watermana każdego zadowoli bo 
wiein Waterman nigdy nie zawodzi.

50-cio letnie doświadczenie — oto> na 
czem opiera sie zaufanie do piór Vtater
“‘pLi Watermana posiada najlepsza 
nula stalówkę i najdoskonalszy system do- 
nłvwit i napełniania atramentu (niema (‘z^* które trzebi odśrubowywać lub zdej-

m°\Vieiki wybór pięknych modeli w róż­
nych nowoczesnych barwach. • ,

Każdy znajdzie stalówkę. ktOr3, wiada jego charakterowi pisma. Tg Ibc

THE DAOW 
«ISSMAlh

PIORO

to najmilszy ooda- 
rnttek gwiazdkowy
B Wszędzie do nabycia Bi

Zadajcie zawsze atra­
mentu Watermana.

ZDERZENIE POCIĄGÓW 
POD WOŁKOWYSKIEM

Pociąg osobowy zdążający z Baranowicz 
do Białegostoku z powodu nastawienia wa­
dliwego zwrotnicy wjechał na stacji woł- 
kowysk centralny na pociąg ze żwirem sto­
jący na tarze zapasowym. Wskutek zderze­
nia zostały rozbite 2 platformy i wagon o- 
sóbowy, a parowóz wyskoczył z szyn. Z pa­
sażerów lżejszych obrażeń doznały 3 oso­
by, które po udzieleniu im doraźnej pomo­
cy lekarskiej udały się w dalszą drogę.

OTWARCIE PRASTAREGO KOŚCIOŁA
OO. FRANCISZKANÓW W WILNIE
W dniu 2 grudnia r. b. ma nastąpić u- 

roczyste otwarcie historycznego kościoła 
oo. Franciszkanów przy ul. Trockiej, zam- 
kniętego po powstaniu stycznioweni. Ko- 
śeiól ten, za,grabiony przez najeźdźców i 
przerobiony na archiwum w 1864 r., uwa­
żany jest za najstarszą świątynię kato­
licką w Wilnie, wzniesiono go bowiem nie 
później. niż w roku 1430. Uroczystość prze­
kazania kościoła zakonowi oo. Francisz­
kanów, w której weźmie udział szereg do­
stojników duchownych i świeckich, po­
przedzą 3-dńiowe modły błagalne,w ka­
pliczce N. M. Panny, urządzonej w dawnem 
oariatorjum klaśztprnem.

Z powodu gruntownego remontu, jaki 
się przeprowadza wewnątrz świątyni, na- 
razie dla nabożeństw udostępniona zosta­
nie tylko jedna z naw kościoła: całość 
wnętrza tei ogromnej świątyni będzie wy­
konana dopiero na wiosnę r. przyszłego. 
(KAP).

r> Młodzieńczy thbd 
dziarski gest — przywrbc.it
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Stronnictwo Narodowe
KURS KANDYDATÓW 

Wydziału Młodych Stron. Naroflowego 
odbędzie się dnia 27. b. in. 1934 roku 
o godzinie 20. Przybycie obowiązkowe.
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Dnia 27. hm. o godzi 12,30, zasnęła w Bogu, po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, ś. p.

Zof ja Degórska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30. listopada br. o godz. 14,30 

z kaplicy cmentarza na Górczyńie, o czem zawiadamiają
wdzięczni

zg 8211 Ks. Ks. J. Schulz, B. Jaśkowski.

Kazimierz Tański
właściciel dóbr Łagiewnik i Rosiejów, obywatel m. Poznania

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., zasnął 
w Panu w dniu 27. 11, 1934 r. przeżywszy lat 78.

Nabożeństwa żałobne w Poznaniu odprawią się w czwartek, dnia 
29. bm. w kościele Ks, Ks. Zmartwychwstańców o godz. 8 rano, w kościele 
św. Marcina o godz, 9,30. Zwłoki będą przewiezione do grobów rodzinnych 
w Chmielniku, o czem powiadamiają

pozostali w głębokim żalu
żona, synowie i rodzina.

Poznań, św. Czesława 18. dg 4273
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał“. Towarowa 25. Tei. 31-80.

przywrbc.it


Turner 513 — Kurjer Poznański czwartek. 29 listopada 1934 — Strona 5

Frateilj o Wielkopolsce i Poznaniu
(ClA ...I____(Od własnego korespondenta 

Rzym, 25 listopada.
sze’^. TribUna ‘ rzymska ogłasza dal­
sze wrażenia Frateiliego z Polski 
Oczywiście czytelników Kuriera zain 
teresuje zapewne najwięcej o co ńT 
t” U Si?1 ”wWl 0 £
leni pyl 1 w Warszawie, na wsi nol-
notatnH irinoiin^h’ ma więc w swoim 
cyj i Zd eó m • *!ym spo,'° obserwa- yjJ -?,L miSawkowych a dowcip­nych godnych powtórzenia. P

i iSzawa Przypomina jedna z
vvia- niTTst ° Tórej m?żczyźni mó- 
cia^'n“ 0*eSt Plękna’ a,e ma coś co po- 
T9j,a ‘ Ponieważ kobieta polska, je­
go zdaniem, „robi dobrze na oczy1*
szawskie-6 S'?i °n W atm°sferze war- 
rnu puls JstZra °Vlicie- Zai'mponowal
wyczuć serce w’ m°ry °drazu pozwala jczuc serce wielkiego narodu Na to 
mat stanowiska Polski w Europie na'
re^zórSu'11 k’-ka trafnych zdań,’któ- 
brzn Jp 1 Aopi,1Je włoską bardzo do-
Polska T -JTSt wlaściwie ta odległa 
Włoch’ rWlększa terytorialnie od Moch, licząca 33 milony ludności Mora rośnie i rosli 11

Frateili próbował też rozo-ryźć ie 
zyk polski, ale nie poszło to tak łatwo
Sm°nZarb9d/ C° b9dź w jezyku Pol- 
nnM 7 czyć można około 1 000 stów 

idZen'a łacińsko-włoskiego. Dla 
niejednego z Polaków będzie to nie­
spodzianką. ale tak jest. Nie mó°d sie 
jednak pogodzić z tern, że na Italia“W„Wc'h,"y» WI°Ciy’ “ ¡e"° ”«ry“amy

nnrtni,ni y ',lta! ' Za to niezmiernie podobało mu się polskie „dowidzenia“ 
więc nie pojmu.e, dlaczego Polacy za­
stępują je tak często przez „pa‘\ co
SłoTń ”tau '!akbyś otwierał butelkę“.

, »milosc zalicza do pozbawio­
nych gracji. Oczywiście inaczej brzmi
pVos7S}o,e?easm°re ' Naj’"orzej zaś to mu 
poszło ze słowem ..szczęście“, które po Włosku znaczy „felicita“, a którego ?o 
polsku nie mógł wykrztusić. Tak wiec 
to skomentował: „Jeśli szczęście jest
riemiT”6 've.wszystkich krajach ziemi, to wyobraźcie sobie, czy można 
je osiągnąć w Polsce“.
«’i^[tyklił Poświęcony Poznaniowi i 
Hielkopolsce zaczyna Frateili od wra­
żenia, jakie na nim zrobiły lwy, leżące 
u bramy zamku poznańskiego, ich 
•ujzki wyraz, ich oczy i wąsy zakręco­
ne ku górze przypomniały mu ponie­
kąd z rysów cesarza Wilhelma. Kon­
strukcja zamku imponująca i masyw­
na, z reprodukcją kaplicy znajdującej 
się w katedrze w Monreale. Całym 
swym stylem przypomina państwo 
niemieckie, które w roku wybudowa­
nia zamku gotowało się właśnie do 
podboju świata. Oko cesarza z nostal- 
Fją spoglądało też na południe. Kapli­
ca paiatyńska zamku poznańskiego 
przypominała cesarzowi święte rzym­
skie cesarstwo, ten jego sen. A teraz 
na bramie zamku poznańskiego który 
on kazai wybudować i na którego 
straży postawił owe lwy, na znak, że 
Niemcy nie oddadzą nigdy Poznania 
I oiakom, możnaby napisać: „Tu spo­
czywa sen monarchy megalomana“

Nakreśliwszy obraz zmagań Wielko­
polski z bezwzględnem prawodaw­
stwem pruskiem, które postawiło so­
bie za cel wyzuć Polaków z ziemi, pi- 
sze Frateili, iż walka o ziemię prowa­
dzona przez chłopów i wielką włas­
ność przeciwko okupacji niemieckiej 
należy do najpiękniejszych stronic hi- 
storji walk polskich o niepodległość. 
Zdaniem jego głośną klęskę germani- 
zmu w wojnie światowej poprzedziła 
już cicha jego klęska w Polsce, gdzie 
chłop polski z całym spokojem zagłę­
biał łopatę w ziemi ojców. „La terra 
difesa eon la vanga“ — ziemia bronio­
na łopatą: taki tytuł dał Frateili 
swoim wrażeniom z Wielkopolski.

„Kulturkampf“ i całą politykę pol­
ską Bismarcka uważa Frateili za 
wielki błąd psychologiczny, należący

♦»♦«♦♦**♦♦«♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦
* NAJLEPSZA LOKATA KAPITAŁU! X
* NAJPRAKTYCZNIEJSZY PREZENT ♦
* GWIAZDKOWY! J

¡¡Hi m RrótHi FI
z angielski) mechaniką, znanej firmy

BR. K. i A. FIBIGER
Kalisz, ul. Polna 20.

Spłaty na dogodnych warunkach!
Prosimy doktadn’® adresować!

ug i?“8»

„Kurjera Poznańskiego“).
do rzędu tych błędów, które sprawiły, 
że Niemcy przegrały wojnę.

Sam Poznań zrobi! na nim wraże­
nie wielkiego, zasobnego miasta, które 
rozłożyło się wygodnie „nad niebieską 
Wartą“, o szerokich nowoczesnych uli­
cach, z uzasadnionem dążeniem do 
monumentalności. Jak każdy Włoch 
tak i Fiateili dumny jest, że wspaniały 
renesansowy ratusz poznański wybu­
dował Gian Battista di Quadro.

Podobał mu się ożywiony ranny 
targ poznański przed ratuszem. Poza- 
tem „życie Poznania ma ton zasobny, 
pański i raczej poważny, mimo wielu 
lokali rozrywkowych i kawiarń z po­
kostem mocno kulturalnym“. Ale 
Jiczn.ejsze od kawiarń i kinematogra­
fów są księgarnie, a co ważniejsza są 
one dobrze zaopatrzone“. Stanąwszy 
przed jedną z księgarń, pomyślał, iż nie 
zobaczy tam ani jednej książki wło­
skiej. a tu tymczasem: Pirandello, 
Ojetti. Puccini, Campanile i inni. „Ta-

Oszczędne w użyciu — niezawodne w sku’kach

«w mm uran sporàïi LSiMfflï 0132 posił miaïQîE

M.. MALINOWSKIEGO
WARSZAWA, Lab. Ciem Farm, ul. Chmielna 4,

Do nabycia we wszystkich d'Ogerjach i spiekach w Poznaniu.
Tg 1662

Plotki stołeczne
Warszawa, 27 listopada.

Coś się psuje w państwie duń- 
skiem: porachunki już nie między or­
ganizacjami, ale w samej prasie. „Ga­
zeta Polska“ udziela lekcji „Kurjerowi 
Porannemu“ i napomnień „Słowu“ 
pos. Mackiewicza; p. Stpiczyński wy­
raża swe uwagi o pracy biura praso­
wego min. spraw zagranicznych itd.

Najgorzej na tej swobodzie opinji 
wyszedł p. Marjan Dąbrowski, „il. 
Kurjer Codzienny“ podjął kampanję 
przeciwko demoralizacji młodzieży. 
Rzecz w swej istocie słuszna. Ale nie 
można jej generalizować. I chodzi też 
o to, by być samemu w porządku z 
wlasnem sumieniem i własną działal­
nością.

Nieraz prasa niezależna wytykała 
p. Dąbrowskiemu i jego koncernowi 
demoralizującą działalność „Tajnego 
Detektywa“. Myślano, że przez nas 
przemawia konkurencja. Uchowaj Bo­
że! Nikt nie chcialby się hańbić taką 
konkurencją. A teraz podjęła przeciw 
Dąbrowskiemu krucjatę prasa „sana­
cyjna“. Są ostrzeżenia w , Gazecie Pol­
skiej“, są bardzo ostre wymówki w 
„Polsce Zbrojnej“, gdzie bez pardonu 
powiedziano p. Dąbrowskiemu, co się 
o nim myśli. „Czas“ dodał swe trzy 
grosze. Świeżo wystąpi! przeciw nie­
mu „sanacyjny“ Związek Nauczyciel­
stwa.

Ale to są słowa. P. Dąbrowski się 
nie zmieni, póki nie odczuje tego fi­
nansowo. A „Tajny Detektyw“ jest 
jedną z najsilniejszych podstaw jego 
koncernu.

Zresztą Marjan Dąbrowski jest czło­
wiekiem bardzo sprytnym. .Test wy­
znawcą orjentacji, jego zdaniem, nie­
zawodnej: Ii. W. W. (Kędy Wiatr 
Wleje).

Teraz czuje, że stawka, na którą po­
stawił, coś nie jest pewna. Zaczyna 
stawać się krytyczniejszy wobec panu­
jących stosunków. Świeżo ogłosił list 
nauczyciela, który podnosi alarm na 
denuncjatorstwo, lizuństwo itp. niemi­
le objawy, które wywołuje u pracow­
ników uzależnionych — strach! I 
powiada, że wszystko, co jest cokol­
wiek niezależne, jest piętnowane jako: 
niezdyscyplinowane, anarchiczne, bun­
townicze. Dodajmy jeszcze „antypań­
stwowe“. I jego wystąpienie jest — ta­
kie same.

*
Sportowcy stołeczni byli uderzeni 

niesłychanym atakiem na p. Kankov- 
szky‘ego. Jest to międzynarodowy 
działacz w pięściarstwie. Z narodowo­
ści Węgier., Atak, ogłoszony w jednym 
z dzienników „sanacyjnych“, zarzuca 
mu nielojalność w stosunku do Pola­
ków.

Pan Kankovszky nic nas nie obcho­
dzi. Chodzi nam tylko o to, że w na­
szym sporcie — a i w filmie też — nie 
widzi się nikogo poza... Niemcami i 
Węgrami. Tak jakbyśmy reszty Euro­
py nie znali. Jakbyśmy z nikim in­
nym nieutrzymywali stosunków.

Czy to się dzieje w myśl jakiejś idei 
politycznej ?..,

’die fimeedu/się sarnina reklamą 
fittliiehaj chsßref rach a-

rCTfiĆ ZĘBY PASTĄ PULSa!
ka rzecz, to robi przyjemność“ — do- 
daje.

„Panowanie niemieckie, kończy 
Frateili, pozostawiło widoczne ciężkie 
znamię na mieście i na jego ludności, 
która jest mniej wesoła niż gdziein­
dziej w Polsce. I właśnie tu jest cen­
trum tego nacjonalizmu polskiego, an- 
tyniemieckiego i antyżydowskiego, 
gdzie handel żydowski natknąwszy się 
na kooperatywy rolne, nie ma tu co 
robić Co do przymierza niemiecko- 
polskiego, o którym się mówi w Euro­
pie, idźcie i mówcie o nim w Pozna­
niu, a ukamieniują was *. S. M.

Ale ó propos pana Kankovszkyego. 
Prawda, jakie to czysto węgierskie na­
zwisko? Kankovszky?l

Takich nazwisk zmadziaryzowa- 
nych Słowaków jest wiele. Warto nie­
raz je kontrolować. Np peset węgier­
ski w Warszawie: p. Matuszka. 
Czyż to nazwisko węgierskie? Al­
bo szef propagandy węgierskiej w 
Polsce zresztą człowiek bardzo obrot­
ny: prof. Diveky.

Czyż źródłosłów jego nie ma nic 
wspólnego z slowiańskiem: diwka, 
dziwny, dziwaczny itd?

Bila w żołądku, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, gorycz 
w ustach, złe trawienie, bóle głowy, 
obłożony język i bladą cerę łatwo usu­
nąć przez częste stosowanie wody 
gorikiej Franciszka-Jćzefa, biorąc 
wieczorem przed udaniem się na spo­
czynek pełną szklankę takowej

Tg 1679

Min. sprawiedliwości o pro­
jekcie prawa małżeńskiego

Minister sprawiedliwości, p. Cze­
sław Michałowski, udzielił ostatnio 
wywiadu w sprawie projektów ustawo­
dawczych i zamierzeń w tej dziedzinie. 
W wywiadzie mowa również o projek­
cie prawa małżeńskiego.

„Niczego — mówił minister — nie 
zamierzam „przyspieszać“ lub „opóź­
niać“, na wszystko musi przyjść swój 
czas. Oczywiście, przyjdzie on i na 
prawo osobowe małżeńskie, bez które­
go przecie kodeks cywilny obejść się 
nie może. Jest to jednak dopiero kwe- 
slja przyszłości. W każdym razie łą­
czenie tej sprawy z nominacją p. dyr. 
Lutostańskiego jest nonsensem. P. 
prof. Lutostańskiego udało się pozy­
skać dla ministerstwa nie z tego wzglę­
du, że był on w komisji kodyfikacyjnej 
referentem między innemi także pro­
jektu prawa osobowego małżeńskiego, 
lecz dlatego, iż jest to wybitny kodyfi- 
kator i znawca całokształtu prawa cy­
wilnego, a ponadto wiceprezydent ko­
misji kodyfikacyjnej, co jest okolicz­
nością. jak nadmieniłem, nader ko­
rzystną dla koordynacji prac.“

Wyjaśnienie powyższe ministra 
sprawiedliwości pozostaje w związku 
z ostatniemi glosami prasy katolickiej 
na temat opracowywania przez prof. 
Lutostańskiego projektu ustawy mał­
żeńskiej według zasad znanego pro­
jektu komisji kodyfikacyjnej. Wiado­
mość o tem prasa zaczerpnęła z wy- 
wywiadu p. prof. Lutostańskiego w 
..Expresie Porannym“ z dn. 30 paź­
dziernika rb.. oraz z przemówienia je­
go w Kole Adwokatów dn. 21 listopada 
rb. Wywiad p. prof. Lutostańskiego 
wywołał zrozumiale poruszenie w o- 
pinji katolickiej. (KAP.)

Nietylko o Chleb dla ciała, ale I o 
dobrą książką dla ducha błagają bez­

robotni!

N’emcy
a wystawa brukselska

Rząd niemiecki zakomunikował w 
tych dniach zarządowi Wystawy Świa­
towej majacei sie w r. 1935 odbyć w 
Brukseli że Niemcy wycofują się od u- 
działu w tei wystawie. Z uwagi na to, 
że roboty przygotowawcze pod pawilon 
niemiecki były już w toku, decyzja ta 
wzbudziła zrozumiale wrażenie Opi­
nia belgiiska nie zadawala się motywa­
mi tei decczji. któremi sa rzekomy brak 
dewiz na dokończenie prac.

Na bażanty
Reprezentacyjne polowanie w Rambouillet 
odbyło się przy udziale dygnitarzy francu­
skich i dyplomatów. — Ńa rycinie: pręż. 
Lebrun przypatrujący się mierzeniu min.

Regnier do bażanta. -

zawodową, swe siły,

śp Józef Dąbrowski
Dnia 29 października b. r. odprowadzi­

liśmy na miejsce wiecznego spoczynku na­
szego kolegę i przyjaciela, em. kierownika 
szkoły powszechnej w Poznaniu ś. p. Józe­
fa Dąbrowskiego. Hołd je/jo pamięci złoży­
ły liczne szeregi nauczycielstwa, kolegów, 

przyjaciół i mło­
dzieży, której był 
najlepszym wycho­
wawcą i przewod­
nikiem przez cały 
okres długoletniej 
pracy nauczyciel­
skiej. Po powsta­
niu państwa pol­
skiego objął, jako 
jeden z pierwszych 
Polaków stanowi­
sko rektora szkoły 
powszechnej. Na 
tej odpowiedzial­
nej placówce od­
dawał nietylko ca­
łą swą umiejętność

, . ..... —•>> wszystek swój czas,
ale całe swe serce młodzieży, sobie powie­
rzonej. Jako syn powstańca z roku 1S63, 
przepojony gorącą miłością Ojczyzny — 
wiedział, że od wychowawców zależy war­
tość młodzieży, która odzyskaną Ojczyznę 
nietylko utrzymać, ale rozbudować i do 
potęgi doprowadzić potrafi.

Jako dobry Polak i katolik dba nietyl­
ko o rozwój umysłowy młodzieży _ aie
również o jej potrzeby duchowe, otaczając 
troskliwą opieką religijne stowarzyszenie 
Dziecięctwa Jezusowego.

A jako przełożony potrafił swoją uprzej­
mością i życzliwością sprawić, że praca 
pod jego kierunkiem była przyjemna i o- 
wocna. Pogodą ducha uczynnością i bez­
stronnością stwarzał harmonijne pożycie 
koleżeńskie. "

Za zasługi położone na polu szkolnie- 
Zasług°iStaJe °dznaczony Zlotym Krzyżem

Pracuje w Stowarzyszeniu Chrzęść Na- 
rodowem Naucz. Szkół Pow. jako prezes 
v°S R°znań’ Jest Prefektem Sodahcji 
Marj^Nauczydeh i członkiem Konferencji 
św. Wincentego ii Paulo _ aż po 
swego życia. Nieubłagana śmierć zabrała
SV2la,XX)ec"!,“g0'0

Cześć Jego pamięci!
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CZWARTEK

Kalendarz rzym.-kat
Czwartek: Saturnina m. 
Piątek: Andrzei ap. 

Kalendarz słowiański. 
Czwartek: Przemyśla 
Piątek: Ludoslawa 

Słońca: wschód 7,36 
zachód 15,45

Długość dnia 3 godz 09 m. 
Księżyca: wschód 24,06 

zachód 17,27
Faza: ostatnia kwadra o 7.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteoroligcznego Lniw. Pozn : 
Środa, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza wysoka plus 8 st. C.. ci­
śnienie atmosferyczne wysokie 762 
mm., pochmurno wiatr zachodni. — 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 10 st. C„ najniższa plus 5 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,29 m.

Przepowiednia pogody na czwartek: Po­
chmurno, lecz bsz deszczu, nadal dość 
ciepło.

KRONIKA POZNANIA
— * Rejestracja księgowych w Polsce.

W związku ze staraniami o wprowadzenie 
ustawy o ochronie zawodu księgowych, 
Związek Księgowych w Polsce, pragnąc 
zebrać materiał dla ustalenia liczby osób, 
podpadających pod przyszłą ustawę, zwra­
ca się do wszystkich księgowych (buchal­
terów) i ich pomocników, aby w dobrze 
zrozumianym interesie własnym podali 
swój adres do Oddziału Związku. Skarbo­
wa 22 m. 1. Biuro czynne od godz. 4,30 
do 6,30 wieczorem. — Sprawa jest ważna
1 nie należy zwlekać ze zgłoszeniem.

— ' Z targa. Dnia 28. b. m na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego
2 40—2.611 z.l: I kg masła mleczarskiego 
£.60—2.80 zł; 1 kg. twarogu 60—70 groszy: 
za litr śmietany 1.20—1,46 zl: litr mleka 
pełnego 20—24 gr: 1 mdl. jaj świeżych
1.40— 1,60 zł; wapnowanych 1,10—1.20 zl

Za. mięso: 1 kg. słoniny świeżet
1,10—1,20 zl; słoniny wędzonej 1.40—1.60 
zl; wieprzowiny 1.00—130 zl: wołowiny
1.40— 1,80 zl: cielęciny 1,00—1,40 zl: koziny 
1,00—1,20 zl; skopowiny 1,40—1.60 zl; 
smalcu 1.50—1 60 zl.

Za drób i dziczyznę: kura 1.60 
do 3,00 zl; kaczka 2.00—3.20 zł: gęś 3.50 do 
6,00 zł; para gołębi 0 90—1,20 zl; indvu 
40l>—7.50 zl; perlica 150—2.01' zl; królik 
0,80—1,20 zł; para kurcząt 1,60—3 20 zl; 
para kuropatew 1.C0—2.00 zl; zając 2,30 
do 3.25 zl: bażant 2,50—2.80 zl.

Za ryby: 1 kg. szczupaka 2.20—2,40 zl; 
1 kilogram okonia 1.60—2.40 zł; 1 kg. 
lina 2.40 zl; 1 kg. karpia 2.20—2.40 zł; 
suma 2,60—3,00 zł: leszcza 1.40—2 00 zł; 
1 kg. białych ryb 1,00—1,80 zł; 1 kg. san­
dacza 2.80—3.00 zl: 1 kg. karasia 1.20 do 
2,00 zl; za ryby śnięte płacono 40—60 gr 
mniej: za 1 kg węgorza 2,80—3,00 zł; 
1 kg. zielonych śledzi 70—80 gr

Za jarzyny: 1 kilogram zlemnia 
ków 7—8 groszy: 1 kilogram szpinaku 
15—20 groszy; 1 pęczek pietruszki 10 gr: 
1 kg. cebuli 10—15 gr: 1 kalafior 10—50 g— 
1 kg. rabarbaru 15—20 gr; 1 kg. seleru 40 
gr; 1 pęczek rzodkiewek 5—10 gr; 1 główka 
sałaty 10—15 gr: 1 pęez. kalarepy 8—10 gr: 
1 kg. marchwi 10 groszy: 1 kg buraków 
15 gr; brukse’ki 60—80 gr.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych 
1,60—1,80 zł; 1 kg. gruszek 0,80—1.20 zł; 
1 kg jabłPk 0,40—1 20 zł; 1 kg. borówek 
1,00—1.20 zl: 1 kg orzechów włoskich 2.00 
do 2.40 zł: 1 kg orzechów laskowych 2,8f 
zł; 1 kg. pigw 40—70 gr.

Za grzyby: 1 kg zielonych grzybów 
0.80 zl: 1 kg. podplenek 0.60 zl; 1 kg. maśla 
ków 0,80 zł; 1 kg. mieszanych grzybów 
60 groszy.

Targ slaby Ceny mięsa spadły znacz­
nie; dowozy duże, (hu.)

— * Aresztowania. W areszcie policyj­
nym osadzono na po’ecenie prokuratora 
przy sadzie okręgowym w Poznaniu 30-’et- 
niego Ludwika Rorosa (ul. Madalińskie 
go 7), poszukiwanego celem odcierpienia 
O-miesięc-mej kary wiezienia za opór wła­
dzy. — W naciągu ujęło za jazdę koleją 
bez biletu 39-'.etniego Bolesława Stłtvs:- 
ka, bez stałego mieisca zamieszkania, (kl,)

— * Gruby wybryk, Na budowlę n. 
Stefana Staehowskiego (Rnta>e 120). pro­
wadzona przy ul Marsz. Focha 58 przy 
szło ki'ku osobników i zażadalo nrzyięcia 
ich do pracy Wobec tego, że n. Stachów- 
skl odmówi! im przyjęcia. nieznajomi ze- 
wści’i się i weoehne') n. Staehowskiego 
do dołu z wannom, (kl.)

— * Ąre-ztOwppła. Jako poszukiwa­
nego przez sad grodzki w Poznaniu przy 
trzymano ?6-’etnieeo robotnika Franciszka 
/■'borowskiego bez .stałego mieszkania i 
2ó-'etni£’go stolarza Franciszka Igpasinka 
który również nie miał stałego zamieszka­
nia. (kl.)

— (Przedstawienie). Oddział Tow 
gimn „Sokół" w.Chociczy wystawi! w dn 
25 bm. w sali p. Hoffmanna w Boguszynie 
sztukę teatralną p t. .Błażek opętany".

— (Zebrania). W niedzielę. 2 grudnia 
o godz. 1215 zebranie Tow. Bartników w 
lokalu p. Heleny Szymańskiej, o godz 19 
u p. Czarnego zebranie Tow. śpiewu „Hal­
ka". (na.)

— ‘ NOWY TOMYŚL. (Z sądu) Sąd 
okręgowy na sesji wyjazdowej w Nowym 
Tomyślu rozpatrywał ostatnio sprawę po­
bicia tępem narzędziem teściów Janko- 
wiaków przez Stanisława Rychłego z 
Chrośnicy, za co oskarżony został skaza­
ny na 1 rok więzienia oraz ponoszenie ko­
sztów sądowych. — Za samowolne prze­
dłużenie prawa jazdy na samochód o 3 la 
ta, został skazany Jan Kaczmarek z Lwów­
ka na 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem kary na 3 lata. —- Za przerobienie 
ważności karty rowerowej o jeden rok 
został skazany Józef Przybył z Chrapie- 
Wa na 6 miesięcy więzienia z zawieszę 
niem kary na 3 lata.

— (Zuchwała kradzież). W nocy z ub 
środy na czwartek włamali się niewyśie- 
dzeni sprawcy do składu bławatów Augu­
sta Klabego przy Starym Rynku, gdzie 
po wybiciu dziury w murze od strony ko­
rytarza skradii różnego rodzaju materia­
łów, wartości 1506 zł. Złodzieje zbiegli 
niepoznani. ,

— (Chór kościelny). Ostatnio odbyło się 
w sali p, Ole.'niczakowej konstytucyjne ze­
branie chóru kościelnego, któremu prze­
wodniczył ks prób. Cwiejkowski. Wobec 
bardzo licznie zebranych przedstawił w 
zarysie statut, organizacyjny, poezem przy­
stąpiono do wyboru zarządu, który ukon­
stytuował się następująco: ks. Helka An­
toni —.prezes, Weber Franciszek — wice­
prezes, Kudliński Stanisław — sekretarz, 
Kitkowska Zofja — zast. sekr, Andrzej 
Łuczak — skarbnik Kowalski Symforjan 
— dyrygent. Na członków zapisało się 55

itp.)
— ‘ OBORNIKI, (Z sądu). Za sprze­

daż napojów alkoholowych bez koncesji, 
sąd grodzki skazał Antoniego Cogałkę z 
Sierakówka na 25 z! grzywny, Stanisława 
Krzyżaniaka z Obornik na 200 zl grzywny, 
Leona Szambelana z Ludomia na 20 zł 
grzywny Anielę Uacheię z Poznania na 
20 z! grzywny Marię Skrzvrkówne z Lu­
domia na 20f) zl grzywny Władysława i 
Antoninę Malinowskich z Objezierza każ­
dego po «00 z! grzywny.

— (N eszcześl'wv wypadek). Robotni­
ca Józefa Wladysławiak. zatrudniona w 
majętności łukowo, doznała przy pracy 
zlnmanm nogi P'Prw=zei pomocy lekar­
skiej udzielił nieszczęśliwej p. dr. Ciecier­
ski z Obornik.

— (Kradzieże). Na szkodę właściciela 
tartaku p. Wojciecha Bukowskiego z O 
bornik skradziono dvmmówke wartości 
800 zł — Rolnikowi Ludwikowi Nowaków 
skiemu z Gościejewa skradziono większą 
ilość drobiu, (ko.)

— * OSTPÓW Wvkladv). W ubiegły 
czwartek wygłosił odezvt magister fil, p
R. Hałladin p t. „Z dziedz’ny ornitolog;5“ 
W dniu 26 bm w ramnrb powszechnych 
wykładów naukowych wygłosi odczyt p. t. 
..Psychologia na usługach życia codzien­
nego" n. dr. J. Joachimek, prof. gimn. w 
Ostrowie.

— (Osobiste). P Jan Drvsas. svn zna­
nego obywatela m Ostrowa p Fr. Drysasa. 
mistrza krawieckiego, ukończył europej­
ską akademie mody i kroju w Dreźnie — 
Jest to jedno z najstarszych szkół tego ro­
dzaju w Europie, (rp.)

— * ROGOŹNO. W niedzielę, 18 bm 
odbyła się na sali Hotelu Centra’nego u- 
roezysta akademia, urządzona staraniem 
tut. Kat. Stow. Młodzieży męskiei. Ńa 
wstępie chór męski pod batutą młodego 
dyrygenta p. Antoniego Barciszewskiego
wykonał pieśń „Gaudę mater Polonia*?__
Słowo wstepne wygłosił ks. Gierrzvdfki 
patron K S. M. Następnie prezes K S M 
p. Iłaupe wygłosił referat o św. Stanisła­
wie Kostce, poezem chór męski odśp5a)wal 
dwie pieśni p. t. „Witni Stanisławie Kost­
ko" i .śpiew, śniew". Obie pieśni są kom­
pozycjami młodego dyrygenta Po odczy­
taniu drugiego referatu przez członka K.
S. M.. n. Janczyka, wystawiono żvwy obra’ 
Pt. ..Noc błognsłąwifuia". Akademję za- 
kończono odśniewpniem pieśni „Mv ebee- 
my Boga". Akademja wypadła wspania-

— * GNIEZNO. (Na powodzian). Na 
rzecz ofiar powodzi miasto Gniezno i po­
wiat gnieźnieński przekazali w gotówce 
8 945.45 źl, zaś w naturaljach 11 158,50 zl, 
razem £0163.95 zl.

— (Za zgwałcenie). Sąd okręgowy w 
Gnieźnie na sesji wyjazdowej w Wągrow­
cu rozpatrywał sprawę 17-letniego Fran­
ciszka Pawlaczyka z Grylewa, oskarżone­
go o dokonanie gwałtu na 18-letniej Ma- 
rjannie P Sąd skaza! Pawlaczyka na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
5 lat. ibr.)

— ’ INOWROCŁAW. (10-lecie Tow. 
„Chopin1). W ub niedzielę Tow. śpiewu 
„Chopin“ w Inowrocławiu obchodziło 10- 
lecie swego istnienia. Uroczystość rozpo­
częto mszą św„ poezem w pochodzie z 
pocztami sztandarowemi udano się na sa­
lę Parku Miejskiego, gdzie odbyło się uro­
czystościowe zebranie, które zagaił pre­
zes p. K uistanty Lipiński, a Chór pod ba­
tutą dyrygenta p. Stempy wykonał kilka 
pięknych pieśni Sprawozdanie z 10-let- 
niej działalność5 towarzystwa wygłosił se­
kretarz p. Sulislaw Górny. Zkolei nastą­
piło składanie życzeń przez bratnie orga 
nizacje. Dyplomy za owocną pracę okol.? 
towarzystwa otrzyma'i pp.: Boszak. Stefan 
Kozłowski, Elżbieta Pankowska i Sarbi- 
nowski, Po południu odbyło się święto 
pieśni z. udziałem chórów „Halka" — Mą­
twy „Wanda" — Tupadly. chóru parafii 
farnej. oraz chórów ..Szarotka" i ..Cho­
pin". Uroczystość zakończyła zabawa ta­
neczna.

— (ttkrndli robotników! Onegdaj wła­
mali sie nieznani sprawcy do domu p. 
Pawia Heinzego w Broniewie, pow. ino­
wrocławski i skradii na szkodę robotni­
ków Waltera Breltina i Berna 4 ubrania.
2 brązowe kurtki skórzane, dwie mary­
narki i dwie pary spodni, koszulę wierzch­
nią, walizkę itp.. wartości około 500 zł. 
Policja wdrożyła śledztwo, (iw.)

—- * KRPNO. 'Upozorowany napad). — 
Na posterunek policji w Kępnie zgłosił się 
onegdaj Franciszek O. zam. przy u,icv 
Warszawskiej, podając do protokółu, że na i 
śzosie Kępno Baranów został napadnięty 
przez nieznanych osobników którzy po 
odebraniu mu 25 złotych. zbieg’i przez po­
la w kierunku Baranowa Śledztwo wy­
kazało. że p O. napad upozorował, a pie­
niądze przpgrał w karty. P. O za wpro­
wadzenie w błąd władzy zostanie pocią­
gnięty do odpowiedzialności sądowej.

— (Wybory sołtysów!. Starostwo po­
wiatowe zarządziło w tych dniach wybo­
ry sołtysów i podsoltysów które odbędą 
się we wszystkich gromadach powiatów 
pod koniec bież, tygodnia W gromadzie 
Kozły odbędn sie pozatem wybory dele­
gatów gromadzkich.

— (Wykłady ro’n5cze). Wielkopolskie 
Tow Kółek Rolniczych na pow. Kępno u- 
rządziło w dniu 23 hm. zebranie. na któ­
rego pr<gram składały się: 1! sprawa u- 
tworzenia kasy samopomocy leczniczej. 2) 
referat, p. Krz.ywoszyńskiego z Domnnim 
na temat: „Nowe ustawy oddłużeniowe'. 
3) referat p. inż. Chełkowskiego n. t. „Pie­
lęgnacja lnu".

— (D’.a biednych miasta). Stowarzy­
szenie Pań Miłosierdzia św Wincentego a 
Paulo urządzą w tych dniach zbiórkę uży­
wanej odzieży wsze'kiego rodzaju na rzecz 
najbiedniejszych miasta.

— (Żelazne gody). Małżonkowie Win­
centy i Piotr Kukulowie z Osin obchodzili 
w ub. środę 65-lecie pożycia małżeńskiego. 
Jubilatom „Szczęść Boże!", (kc.)

— ‘ KOSTRZYN. (Akademia). Z okazi! 
15 rocznicy swego istnienia urządziło Sto­
warzyszenie Pań Miłosierdzi św Wincen­
tego a Paulo wieczorek towarzyski, który 
odbył się w sali p Okarmy. Po odpowied­
nich przemówieniach wystawiono sztukę 
p. t „Kto im łzy powróci". Amatorzy wy­
wiązać się z zadania swego dobrze. Za­
bawa taneczna zakończyła sie no Północy. 
Publiczność dopisała, a czysty zysk prze* 
znąhzonn na zakup opału dla biednych.

— (Nóminaeial. Sad grodzki w Pobie­
dziskach zamianował nadzorca f:rmv ..Rol­
nik" Sp z O o. P. burmistrza Skrzypczaka.

(kd.)
— * NOWE MIASTO n. Wartą. (Z Brac­

twa Kurkowego). W ubiegłą niedzielę od­
było się zebranie pod przewodnictwem wi­
ceprezesa p. Bronisława Czarczyńskiego 
na łUórem uchwalono zakupienie karabi- 
na d'a rBacfwa oraz założenie kasy po­
śmiertnej przv towarzystwie ubeznmezeń 
na życie w Zakładzie Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Poznaniu. Na zastępcę sekre­
tarza kooptowano do przyszłego walnego 
zebrama p. A'freda Ackermanna.

— (Nowv pastor). W mieisce zmarłego 
pastora p. F.mila Gernbubera objął w tych 
dniach urząd pastora gm’nv ewangelic­
kiej w Nowem M;eście nnstor n. Hełlmiit 
Franke z Bydgoszczy który jednocześnie 
sprawować będzie zastępstwo w Żerkowie 
i Książu, pow. śremskiego.

— (Strzelanie) W dniu wiosennego 
święta P. W. i W. F. odbyło się strzelanie 
do tarczy. Z rezerwistów pierwsze miej­
sce zdobyło K. P W. po uzyskaniu 327 
punktów, na 400 możliwych, drugie miej 
sce Bractwo Kurkowe, trzecie —* Powstań­
cy i Wojacy Z przedpoborowych pierw­
sze miejsce zdobyło P. W. Gwiazdowo. u- 
zyskująć 246 punktów, a drugie miejsce 
P. W. Swarzędz przez uzyskanie 191 punk­
tów. (sd.)

•— * TRZEMESZNO. (Z życia chóru ko­
ścielnego). Dnia 21 bm. odbyło się w sal­
ce „Rolnika“ organizacyjne zebranie chó­
ru kościelnego-pod wezw. św. Wojciecha, 
któremu przewodniczy! ks. prób Sarnie- 
wicz. Zarząd chóru tworzą pp.: Leonard 
Wolf s— prezes, Józef Domieracki — sekre­
tarz, Anna Dykertówna — skarb. Stefania 
Grajkowska — bibliotekarka. Na ławni­
ków wybrano pp.: Marję Olszewską. FIo- 
rjana Owczarzaka i Marjana Figasa Ko­
misję rewizyjną tworzą pp.: Halina Szcze- 
panowska, Sabina Kowalska i Edmund 
Szymański. Na dyrygenta chóru wybrano 
organistę p. Czesława Krycha. Chór li­
czy 62 członków. Lekcje odbywają się w 
salce „Rolnika."

— (Z Rady miejskiej). W ub. piątek 
odbyło się w salce szkoły powszechnej po­
siedzenie rady miejskiej, któremu prze­
wodniczył p burmistrz Fengler. Na po­
rządek obrad składało się sprawozdanie 
p. burmistrza z komisji rewizyjnej, głów­
nej kasy miejskiej elektrowni, wodocią­
gów i rzeźni, nad któremi wywiązała się 
obszerna dyskusja. Na członka komisji 
rewizyjnej elektrowni wybrano mistrza 
kowalskiego p Konieczkę. Członkami ko­
misji opieki społecznej zostali wybrani 
pp.: Ignacy Kaptur, Januszewski i Grab­
ski. Pozatem uchwalono uruchomienie 
kuchni dla bezrobotnych, (tw.)

— * SZAMOTUŁY. (Dalsze rugi w U- 
bezpieczalni Społecznej). Z dniem 1 grud­
nia zwolnieni zostaną 4 urzędniczki i 3 
urzędników kontraktowych tutejszej U- 
bezpłeezalni Społecznej. Jak się dowiadu­
jemy, są to najstarsi urzędnicy (Wielko­
polanie) wspomnianej instytucji, którzy 
przez przeszło 10 łat sumiennie spełniali 
swe obowiązki. Również poczyniono kil­
ka przegrupowań wewnętrznych, miano­
wicie kasjerem w miejsce długoletniego 
sumiennego fachowca p. Kazimierza 
Preussa mianowano niejakiego Piotra 
Kaczmarka, „sanatora". znanego ze swych 
działalności w czasie ostatnich wyborów 
do Seimu we Wronkach.

—• (W sprawie olejarni). Ostatnio to­
czyło Się w tutejszym sądzie grodzkim 61 
spraw cywilnych z powództwa robotników 
przeciw ólejafrfi za Zaległe zarobki. Do 
sprawy stosunków w tutejszej olejarni w • 
ostatnich latach powrócimy jeszcze.

— (Wieczornica). W niedzielę, dnia 2 
grudnia o gadz. 17.30 odbędzie się na sali 
hote'u „F.łdoiado" wieczornica szkoły po­
wszechne' im Marji Konopnickiej.

— (Z chóru kościelnego) Ostatnio od­
była się wieczornica chóru kościelnego ku 
czci patronki św Cecv!ii Słowo wstępna 
wygłosi! prezes p. Józef Preuss. referat 
zaś wrgłosił ks Staszak. Na da,szv oro 
gram składały się śpiewy i popisy solowe,

— (Z sadu). Sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej «kazał za Pobicie nieiakiego 
Wojtyński“go z Dusznik na 8 mips, wię­
zienia. kolegę iego Bilskiego na 6 mieś, 
więzienia. — Za fałszywe zeznania przed 
sadem grodzkim skazany został Jan I.i- 
siak z Piaskowa na 6 mieś wiezienia z 
zawieszen5°m — Józef Małecki z Wronek 
w czasie zajmowania przez sekwestratora 
stawiał czynny opór. Sad skazał go za 
to na 2 młosiace bezwzględnego aresztu.

— (Kradzieże). Do zagrody Ryszarda 
Fłecbnera w Przystankach zokradli się 
przez wyłamanie muru kilku nieznanych 
osobników, którz.y zostali jednak spłosze­
ni. Stróż nocny ujął jednego ze spraw­
ców. notorycznego przestępcę. 18-1etniP"O 
Maksymiliana Piaseckiego z Zielonej Gó-

— / WITKOWO. (Kradzież). Z m’a- 
szkania p. Stanisława Pawlaka skradzio­
no onegdal 56 zlotowy banknot Pomimo, 
iż w szufladzie znajdowało się 300 zł. zło­
dziei ograniczył się tylko dn kradzieży 
banknotu 50 zlotowego. Dochodzenia pro­
wadzi policja, (wł.)

...— ... |„jWnuowv Kom
Na, podstawie ar. 3 rozporze 
sterstwą snraw •"•'wnetrznych 7 
pazdziernka 1929 r. usta’am na 
pow poznańskiego cene na naftę 
szy za litr. Do ceny tej winni s 
sowne bezzwłocznie wszyscy kupc 
renie Swarzędza i okolicy

SMarflę! i RGfcwitowaMa
Na nomnłk Serca Jeżns®weoO: A Je-

szke. Czernieiewo 5 zl. — Razem z oo- 
przpdn5o po|<witr>wanemi 40225 zł.

Na nagrm-ek (Ra śp, ks, PerBńskłeeos 
Raczyńscy. Mai. Nawrotów 20 zł. — Ra­
zem z Poprzednio pokwitowanymi 173 zł.

Dom 26 bm kwitowano my’nie na na­
grobek d’a śp ks Perłińckie"o — zamiast 
na n^łaz-łke ,R,, błędnych dn (TySpOzvcil 
„CfiritcSa": Alb na Rvpiń=ka zamiast 
wieńca na trumnę śp. Zbigniewa Waligór­
skiego 20 zł. — Adam Rypiński 10 zł. — 
razem! 30 zł. — wobec czego saldo pa knn- 

składek .Caritasu" powiększyło się o
30 zł do kwoty 37 zl a saldo pa kopcie 
.Na nagrobek dła śp. k« Per’iń=kipgo'* 
umn:ei«zyło sie o 30 zl i wynosi obecnie 143 z|.

No nnwołłztz.n; Mipszkońcy ul Brac­
kiej. 5 zł — Na powo z’oZorto 7"-7 zł ą 
razem z poprzednio wyplaconemi 12 276,52zł

Dnia 27 bm wypłaciliśmy złożone w ria- 
~ei ndm5p>słrami ekłoąpj;

No hWuycb pora»» Morc’p« 2 zł
Na chłeb św. Antoniego 42,50 zł.
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Zjazd abiturientów 
szamotulskich

Szamotuły. W sobotę i w nie­
dzielę odbył się w Szamotułach dwu­
dniowy zjazd b. wychowanków gimna- 
zjum szamotulskiego, na który przy­
było kilkudziesięciu uczestników, zaj­
mujących dziś niejednokrotnie już po­
ważne stanowiska.

W sobotę odbyła się w sali hotelu 
„Eldorado“ akademia, z udziałem 
przedstawicieli władz i społeczeństwa.

Po odśpiewaniu pieśni „Gaudę ma- 
ter Polonia“ wygłosił słowo wstępne 
prezes Akademickiego Kola Szamotu- 
Jan. p. Celestyn Graszewicz. Następ­
nie przemawiał zasłużony dyrektor 
gimnazjum prof. Kazimierz Beik, zna­
ny filolog, który omówił rolę, jaką o- 
ćegrało gimnazjum szamotulskie. Re­
ferat o rozwojowej pracy koła akade­
mickiego wygłosi) p. Władysław Frąc­
kowiak. Następnie odbyło się wręcze­
nie dyplomów członkom honorowym, 
którymi mianowano prof. Aryst-owa, 
inż. Błażewskiego, sędziego Dutkiewi­
cza, ks. dziek. Kaźmierskiego, Anto­
niego Graszewicza, prof Sprzyszew- 
skiego i prof. Winiarskiego. Aka- 
demję zakończono odśpiewaniem Gau­
deamus.

W niedzielę odbyło się nabożeń­
stwo w kościele pofranciszkańskim. 
Mszę św; celebrował ks. radca Kaź- 
mierski, a kazanie wygłosił ks. Kono­
piński, z Ostrzeszowa. Po zebraniu 
koleżeńskiem w gimnazjum odbył się 
wspólny obiad.

Aresztowanie 
Si. SoMowskego

B y d g o s z c z, 27. 11. Na zarządze­
nie bydgoskiej prokuratury dokonano 
aresztowania Stanisława Sokołowskie­
go. Aresztowanie nastąpiło w związku 
z oskarżeniem o puszczanie w obieg 
czeków bez pokrycia i pretensjami 
Wekslowemi osób prywatnych.

Stanisław Sokołowski był przez 
dłuższy okres czynnym członkiem w 
Sokole konnym i członkiem Syndyka­
tu Dziennikarzy Pomorskich (był sta­
łym współpracownikiem „Dziennika 
Bydgoskiego). — Upoważnieni je­
steśmy przez prezydium tego 
Syndykatu do stwierdzenia, że p. S. 
po ujawnieniu pogłosek o dochodze­
niach przeciw niemu skreślony został 
z listy członków Syndykatu Dzienni­
karzy Pomorskich i tem samem 
Związku Dziennikarzy Rzplitej Pol­
skiej.

Awanturnik na zabawie
Gniezno (br). W czasie zabawy 

Katolickiego Stów. Młodzieży w Ło­
chowie pod Gnieznem wtargnął na sa­
lę niej. Kazimierz Drab, zatrudniony 
jako parobek u pewnego kolonisty w 
Żydówku. Drab usiłował wywołać 
burdę i bijatykę, jednak interwencja 
komendanta posterunku położyła kres 
jego wyczynom. Drabowi, który jest 
komendantem miejscowego „Strzelca“, 
odebrano kastet i sztylet.

Nieuzasadnione podejrzenie
Jarocin (jp). W ostatnich dniach 

odbyła się ekshumacja zwłok Agniesz­
ki Gawrońskiej na cmentarzu w Pota- 
rzycy. Istniało podejrzenie, że Gawroń­
ska zmarła przedwcześnie na skutek 
wadliwie przeprowadzonej operacji. 
Komisja sądowo-lekarska nie ujawni­
ła słuszności stawianych zarzutów.

Związek Lekarzy Dentystów^ 
w Państwie Polskiem

Pasie COLGATE
Ta pieczęć jest gwarancją, którą żadna inna pasta 
do pielęgnowania zębów poszczycić się nie może

Pasta Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobatę Związku Lekarzy 
Dentystów w Państwie Polskiem. Pierwszy to dotychczas środek do pie­
lęgnowania zębów który zdobył ten znak zaszczytny Kio pragnie zacho­
wać zdrowe, czyste i błyszczące zęby tej pasty używać powinien 
Colgate spełnia podwójne zadanie. Nietylko bowiem czyści dokładnie 
powierzchnię zębów, lecz wnika równie! w delikatne szpary i szczeliny 
między zębami A przytem koszt tak mały, a skutek tak doniosły 
Pocóz więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty ł 

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku

VtXAFry

POLECANA
Irzez ZWIĄZEK 

EK&RŹY 
ENTYSTÓWj

PAŃSTWIE
ŁJ.SK1EM

WAŻNE 
OBECNIE!

ŚREDNIA 
TUBA

0 U 2 A 
TUBA

80 gr. zł. 10 4 oj

Zamordowany lekarz był żydem — śledztwo — Sekcja zwłok
Leszno. (Teł. wł.). Jak już w dniu 

wczorajszym donosiliśmy, popełniona 
została w Lesznie potworna zbrodnia na 
osobie lekarza dr. Szymona Scherbla. 
W poniedziałek wieczorem miasto na­
sze wstrząśnięte zostało wiadomością 
o potwornym mordzie rabunkowym 
Według ustalonych dochodzeń zbrod­
nię popełniono krótko po godzinie 19.

wieczorem.
Dr. Scherbel, liczący la.t 76 mieszkał 

w Lesznie od kilkudziesięciu lat. Ostat­
nio zajmował mieszkanie w 2-piętro- 
wej kamienicy mistrza obuwwczego 
Stefaniaka przv Rynku. W jakich o- 
kolicznośc. popełnioina została zbrod­
nia nie zdołano dotychczas ustalić. Żo­
na lekarza, usłyszawszy w pewnym mo-

Mordercy upozorowali samobójstwo ofiary
Ukaranie parobków, którzy udusili gospodynią, aby zawład­

nąć jej majątkiem

Edmund Ciszyk, lat 22, i Józef Hęrt- 
lieb, lat 24. byli zatrudnieni w charak­
terze parobków rolnych u wdowy Wan­
dy Gewihs we wsi Komorówko, pow. 
wolsztyńskiego. Bezdzietna wdowa po­
siadała kilkudziesięcioimorgowe go­
spodarstwo, które prowadziła przy po­
mocy najętych parobków.

Ciszyk i Hartlieb postanowili zostać 
spadkobiercami wdowy i w ten sposób 
zawładnąć jej majątkiem. Wspólnie 
ułożyli plan zamordowania właścicieil- 
ki. —

Kupili nawet truciznę. 
Lecz z placu tego zrezygnowali przed 
wykryciem.

Majątkiem postanowili zawładnąć 
w inny sposób. Umówili się, że zgładzą 
Wandę Gewihs, a potem upozorują sa­
mobójstwo. Jrzedtem iednak udali się 
do szwagra Hartlieba, który na ich pro­
śbę

sporządził fikcyjny testament
Wandy Gewihs. W testamencie jako 
spadkobierca wdowy figurował Hart- 
lieb, który zobowiązał się spłacić swego 
wspólnika sumą 10.000 złotych. Szwa­
gier Hartlieba, naśladując pismo Ge- 
wihsowej, testament taki sporządzi. — 
Następnie parobcy przystą.pili do reali­
zacji dalszych punktów planu. W dniu 
1 sierpnia b. r.ogodz. 11,30 weszli do 
kuchni, gdzie Gewihsowa zajęta była 
przygotowaniem obiadu i rzucili się na

nią. Jeden z nich trzymał napadniętą 
za ręce, drugi

dusił ją z całej siły
za gardło. Wdowa wskutek uduszenia 
poniosła śmierć na miejscu. Parobcy 
następnie założyli swej ofierze przygo­
towaną pętlę na szyję i powiesili ją na 
klamce drzwi sąsiedniego pokoju, po­
zorując w ten sposób samobójstwo.

Po dokonaniu czynu spokojnie udali 
się dc codziennych zajęć. Gdy z pola 
wróci) trzeci parobek, wspólnie pod­
nieśli wiełk, alarm, że wdowa się po­
wiesiła.

Przeprowadzone jednak dochodze­
nia odsłoniły istotny przebieg zajścia. 
Morderców osadzono w areszcie w d. 
24 września b. r.

Sprawę tę rozpatrywał sąd okręgo­
wy w Lesznie, który skazał

obu parobków na dożywotnie 
więzienie

z pozbawieniem praw obywatelskich na 
zawsze.

W dniu dzisiejszym sprawę rozpa­
trywał ponownie sąd apelacyjny w Po­
znaniu, który »

obniżył Ciszykowi karę do lat 15.
Hartliebowi zaś orzeczoną karę za­
twierdził.

Fotel oskarżyciela publicznego zaj­
mował p. dr. Haber, (k)

mencie stuk spadającego przedmiotu, 
weszła do pokoiu i tam zastała broczą­
cego we krwi męża, który leżał na ka­
napie ze związanemi nogami, omotany 
dookoła szyi wła-nemi szalami.

Morderca, widząc staruszkę, rzucił 
się na nią. poczem do zadaniu kilku cio­
sów zbiegi. Sąsiedzi zaalarmowani 
krzykiem, wszczęli alarm i zawiadomili 
władzę, które rozpoczęły natychmiast 
dochodzenia, zarządzając pościg za 
zbrodniarzem. Dotychczas ustalono, na 
skutek zeznań szoferów, stojących na 
rynku, że zbrodniarz był młodym męż­
czyzną. ubranym w granatową bluzę.

Śledztwem kieruje prokurator dr. 
Kastę,lik. Wczoraj po południu prze­
prowadzono sekcję zwłok, której wyni­
ki; jak i szczegóły śledztwa trzymane są 
ze względu na jego dobro w, tajemnicy. 
Wszczęte śledztwo idzie w dwóch kie- 
cunkaćh. Chodzi przedewszystkiem o 
ustalenie dwóch faktów, a mianowicie, 
kim był potworny morderca i czy dzia­
łał sam. czy też miał wspólników.

Narazić zdołano ustalić niezbicie, że 
zbrodnia miała tło rabunkowe. Władze 
aresztowały kilku osobników podejrza­
nych o dokonanie zbrodni.

Dodać należy, że dr. Scherbęl jest 
Żydem, a syn jego prowadzi praktykę 
lekarską w Niemczech.

Epidemja dyf ter ji
Rycz y w ó ł (rj). W Ryczywole i o- 

kolicy poczęła się szerzyć epidemja 
dyfterji, na którą zapadlo wiele dzieci. 
W samym Ryczywole zanotowano je­
den wypadk' śmiertelny.

Pożar
Oborniki (ko). W zagrodzie rol­

nika Władysława Szymasia w Niesza­
wie powstał pożar. Pastwą płomieni 
padła stodoła, chlew i świniarnia. Pod­
czas pożaru zginęły dwa konie, dwie 
krowy, dużo drobiu, maszyny i płody 
rolnicze.

Straty wynoszą około 3 i pół tysią­
ca złotych, a pożar powstał wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się jz og­
niem.

Swięlo podchorążych
Pamiętny dzień listopadowy 1831 

r.; pamiętna noc listopadowa, w któ­
rej cieniu młodociani spiskowcy ze­
brali się wokół pomnika Sobieskiego.

Dzień 29 listopada stał się świętem 
narodowem, a świętem zdrowej, krzep­
kiej młodzieży przedewszystkiem. 
Dzień 29 listopąda jest świętem pod­
chorążych, a więc tej szczęśliwej czę­
ści naszego młodego społeczeństwa, 
której ze względu na zdobytą wiedzę, 
na czerstwe, niczem nie uwarunkowa­
ne zdrowie, wolno jest należeć do kom- 
panji podchorążych.

Nielada to zaszczyt zyskać tytuł 
podchorążego.

Tem zaszczytniejszy to tytuł, że 
niełatwy do zdobycia. Przez rok cały, 
znosząc trudy życia żołnierskiego, po­
przez wyszkolenie, jakie zyskuje strze­
lec, a następnie podoficer i dowódca 
plutonu — młody „cenzus“ marzy o u- 
zyskaniu tytułu podchorążego Zanim 
go jednak uzyska, musi przejść twar­
dą szkołę życia żołnierskiego. Zycie

żołnierza nie jest przykre, ale jest 
twarde. A młodzieniec, który tego ży­
cia zazna, staje się wartościowym oby­
watelem ze względu na wpojoną obo­
wiązkowość, karność, poszanowanie 
przełożonych i umiejętność współżycia 
zbiorowego.

Kurs podchorążych rezerwy przy 
dywizji jest oczkiem w głowie każdego 
dowódcy dywizji i pułku, przy jakim 
się znajduje. To też święto podchorą­
żych jest ważnem wydarzeniem w 
dziejach kursu podchorążych i w ra­
mach pułku niecodziennem. Z świę­
tem tem zbiega się akt przysięgi re­
krutów z cenzusem.

W przeddzień święta, tradycyjnym 
zwyczajem, odbywa się smutny obrzęd 
pogrzebu — który jednak miast odro­
biny powagi, pełen jest dowcipu i po­
mysłów figlarnej duszy zmarłego re­
kruta.

„Pogrzeb rekruta“ — to kondukt 
poprzedzony przez najrozmaitsze dele­
gacje i oddziały groteskowych żołnie­
rzy. Wśród delegacyj nie może zabrak­
nąć kucharzy i reprezentacji spółdziel­

ni wojskowej. Cały sprzęt, który prze­
śladował młodzież, nieprzywykłą do 
szorowania, zamiatania, mycia naczyń, 
a więc wanienki, szczotki, menażki, 
konwie, nabierki, wszystko to bierze 
udział w pogrzebie jako uzbrojenie 
zmarłego rekruta. Myśl zaś, która po­
zwala się cieszyć przywilejem jutra, 
mianowicie zwolnienie z obowiązku 
szorowania korytarzy, klatek schodo­
wych i sprzętu, przeobraża kondukt 
pogrzebowy w wesoły pochód karna­
wałowy.

Natomiast dzień 29 listopada jest 
oczekiwany z wielkiem naprężeniem 
i zaciekawieniem. Dla podchorążych 
jest 29 listopada dniem, który im rze­
czywiście przynosi dużo zmian na lep­
sze.

Ze złożeniem przysięgi kończy się 
okres rekrucki, zaczną się urlopy, 
przepustki. Im kto sprytniejszy, tem 
częściej z nich skorzysta. Po przysię­
dze uroczystej niemniej uroczysta de­
filada i obiad lub akademja Podcho­
rążowie odczuwają, że to ich święto. 
Więcej swobody, pewne odprężenie w

surowej dyesyplinie. Atmosfera, która 
przypomina pożegnalną swobodę cy­
wila. Nazajutrz jednak normalny tryb 
życia żołnierza, któremu wtóruje kar­
ność, zapal i tężyzna fizyczna.

Jutrzejsze święto jest nietylko 
dniem młodzieży, przyodzianej w mun­
dury z odznaką S. P. R. Zapewne oni 
najwięcej się cieszą i oni z najwięk- 
szem utęsknieniem oczekiwali tego 
dnia przez trzy miesiące rekruckiego 
okresu, jako ma:ącego go zakończyć.

Razem z nimi święcić będą dzień 
ten liczne rzesze podchorążych rezer­
wy, tych, którzy losy żołnierza i miłe 
i wesołe, a nieraz cierpkie i przykre 
dzielili kilka lat wcześniej.

Wesołe wspomnienia rezerwistów, 
bo tylko takie się miewa — rzeczy nie­
miłe idą w zapomnienie, miłe wspom­
nienia odbytej służby w szkole pod­
chorążych kojarzą się z myślami mło­
dych podchorążych i szepcą im tę 
icicę, jaka i im przyświecała: my wczo- 

wy dziś z hon°rem i ambicja 
zdobywajcie zaszczytny tytuł podcho­rążego!
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
MALARZE POZNAŃSCY PRZED STU LATY

Niebezstronna rozprawka o poznańskich plastykach — „Artysta“, podrabiający war­
tościowe papiery— Czyje świadectwo jest powniojs-zo? — Dobry malarz, czy „pate- 
rak“? — Motty o Gillernie — Poszukiwanie dzieł zapomnianego poznańskiego por­

trecisty — Przyczynki do jego biografji i twórczości.

ŻYCIE KULTURALNE

O malarzach, litografach i rysowni­
kach poznańskich, działających w 
pierwszej połowie XIX stulecia, trak­
tuje mala rozprawka Gustawa Kron­
thala z r. 1921. Autor, któremu za­
wdzięczamy niejedną, pracę, poświę­
coną. badaniom kulturalnej i arty­
stycznej przeszłości miasta Poznania, 
podaje tu wszysko to, co w kilkulet­
nich i mozolnych poszukiwaniach, 
przerwanych wyjazdem z Poznania w 
r. 1919, zdołał zebrać o artystach po­
znańskich, o ich życiu i pracach. Przy­
znać trzeba, że praca ta jest bardzo 
skromna i wiadomości biograficzne, w 
niej podane, wymagają licznych spro­
stowań i uzupełnień, poza tern brak 
tu nazwisk kilku wybitnych artystów, 
autorowi napewno nieznanych. Wy­
mieniona rozprawa Kronthala jest
jednak pierwszą wogóle pracą o arty­
stach poznańskich i jako taka stano­
wić zawsze będzie punkt wyjścia dla 
dalszych opracowań na temat poznań­
skiego i wielkopolskiego życia arty­
stycznego lat 1800 do 1848, tego bodaj 
najciekawszego okresu kultury po­
znańskiej.

„Michael Alexander, Eduard Czar­
ników und andere Bildnismaler der 
Posener Biedermeierzeit“, tak brzmi 
tytuł rozprawy Kronthala, wydruko­
wanej w Hist. Monatsblatter fur 
Grosspolcn. Autor, będąc sam Żydem, 
w tytule pracy zarezerwował miejsce 
dwom współwyznawcom, a także w 
tekście poświęcił zbyt dużo miejsca 
i przesadnych pochwał tym dwom ar­
tystom, którzy na takie wyróżnienie 
naprawdę nie zasługują.

Działalność artystyczna Edwarda 
Czarnikow'a vel Stanisława Czarniko- 
wa, przechrzty, przypada na lata po 
1858. Początkowo czynny jako litograf, 
oskarżony później o podrabianie po­
znańskich listów zastawnych, został 
on wprawdzie „tymczasowo1- zwolnio­
ny od winy i kary, lecz nie otrzymał 
już więcej pozwolenia na otworzenie 
zakładu litograficznego ze względu na 
niebezpieczeństwo ponownego podra­
biania wartościowych papierów. Wte­
dy Czarników poświęcił się malarstwu, 
studjując na akademji berlińskiej, a 
będąc równocześnie restauratorem 
i zarządcą galerji Atanazego hr. Ra­
czyńskiego. Z Berlina powrócił Edward 
Czarników — jako Polak i katolik, 
Stanisław Czarników.

Drugi portrecista poznański Mi­
chael Alexander, Żyd, ożeniony z Jo­
anną Korach, krewną znanego lekarza 
poznańskiego Koracha, był w Pozna­
niu czynny od roku 1830 aż do śmierci 
(1847 r.). Nie znam żadnego obrazu je­
go pendzla, a podobno było ich kiedyś 
dużo w Poznańskiem, w posiadaniu 
prywatnem (sc. żydowskiem). Chwali 
jo Kronthal, lecz trudno wierzyć tym 
słowom, skoro posiadamy zgoła od­
mienny sąd o sztuce Alexandra, i to 
pióra zupełnie bezstronnego człowie­
ka, Mottego, w „Przechadzkach po 
mieście“. Czytamy tam, że Alexander 
był „paterakiem“; z początku był u 
malarza Gillerna do posługi i tarcia 
farb, potem zaczął sam smarować i za­
rabiał sobie na życie, malując, osobli­
wie dla księży, świętych z przewróco- 
nemi oczyma i święte w jaskrawych 
sukniach“.

Tyle o tych dwóch żydowskich por­
trecistach, lecz kim właściwie jest ów 
Gillern, wyżej wymieniony jako nau­
czyciel malarza Alexandra? Zresztą 
Motty wymienia jego nazwisko także 
na innych miejscach swego pamiętni­
ka, lecz aż do ostatnich czasów była 
postać Gillerna i jego działalność ar­
tystyczna otoczona jakąś mgłą nie do 
przeniknięcia. „Było to na rogu Gar- 
bar i Butelskiej ulicy“, opowiada 
Motty, „gdzie parterowe mieszkanie 
zajmował, trzydziestego czwartego ro­
ku, znany wtenczas powszechnie ma­
larz Gillern, o którym ci może później 
to i owo powiem“. Lecz niestety, mimo 
tego pięknego przyrzeczenia Motty o 
nim więcej nie mówi niż to, że sam u 
niego się uczył rysować i że Gillern 
namalował nadzwyczaj udany portret 
pani Wilczyńskiej, będący podobno w 
posiadaniu jej rodziny w Żelicach za 
Rogoźnem. Żychliński zaś podaje w 
„Zapiskach poznańczyka z lat jego 
najmłodszych (1827—1835)“:

„Był wówczas dobry jeden malarz 
portrecista w Poznaniu, Gillern, i ten

wymalował np. dla rodziców mych 
portret piękny, który mógł zdobić każ­
dy salon“.

Te naprawdę skąpe wiadomości o 
„znanym“ malarzu Gillernie starałem 
się rozszerzyć. Szczęście mi sprzyjało: 
odnalazłem w domach poznańskich 
wzgl. na prowincji aż 6 obrazów olej­
nych tego artysty i poza tem jeden ry­
sunek wykonany tuszem, wszystkie 
sygnowane przez artystę. Z pośród 
tych dzieł wskazują przedewszystkiem 
portrety, posiadające dużo ąrtyzmu, 
na wysoką kulturę artystyczną ich 
autora, i ta okoliczność stała się dla 
mnie bodźcem do dalszych badań ce­
lem ostatecznego wyświetlenia cieka­
wej tej postaci na gruncie poznańskim.

Oto w krótkim zarysie rezultat 
tych poszukiwań: J. G. Gillern, uczeń 
Lampiego w Wiedniu, przybył do Po­
znania jeszcze przed r. 1830. Poprzed­
nio mieszkał w Nissie na Śląsku, gdzie 
wykonał w latach 1819—1821 (w Prusz­
kowie w r. 1820, w Opolu w r. 1821), 
liczne portrety, a w r. 1825 trzy obrazy 
ołtarzowe do kościoła w Neuwaldzie 
(pow. Nissa).

W Poznaniu malował Gillern w r. 
1836 wielki portret króla pruskiego 
Fryderyka Wilhelma III (według Krü- 
gcra), przeznaczony dla ratusza po­
znańskiego (obecnie w Muzeum Wiel- 
kopolskiem), w następnym roku brał 
Gillern udział w wystawie poznań­
skiej, wystawiając obraz olejny p. t.: 
„Młoda Polka", o którym nieznany 
bliżej krytyk w „Przyjacielu Ludu" 
pisał, że jest to „Polica w fantastycz­
nym stroju, w rysach bez charakteru 
narodowego“.

Z pośród licznych portretów Gil- 
lerna, po części później litografowa- 
nych, wymieniamy portrety: arcybi­
skupa Wolickiego, prokuratora Pan- 
taleona Szumana, dr. Karola Szneide- 
ra, przedwcześnie zmarłego przyjaciela 
Karola Marcinkowskiego, słynnego 
kiedyś pianisty-wirtuoza Józefa Kro- 
gulskiego, ziemianina Bażyńskiego 
oraz jego żony, dalej ks. proboszcza 
Walentego Krajewicza (malowany w r. 
1830), bliżej nieznanej starszej pani w 
czepcu koronkowym itd. Gillern z pew­
nością malował również dużo obrazów 
do kościołów poznańskich i wielko­
polskich. Znam dotąd tylko jeden 
obraz o treści religijnej, mianowicie

WŁOSKI INSTYTUT KULTURY W WARSZAWIE
, Odbyła się w Warszawie niedawno u- 
roczysta inauguracja „Istituto italiano 
di cultura“, włoskiego Instytutu kultu­
ry, który ma swą siedzibę w gmachu 
Komunalnej Kasy Oszczędności przy 
ul. Zgoda 7. W obecności przedstawi­
cieli rządu, przedstawicieli państw ob­
cych i licznie zebranej publiczności za­
gaił zebranie inicjator i twórca Insty­
tutu ambasador Bastianini. Odczytał 
telegram Mussoliniego a następnie w 
języku włoskim przedstawił znaczenie 
i cel Instytutu, podkreślając odwiecz­
ne związki kulturalne między Polską, i 
Włochami. Następnie przemówił mini­
ster oświaty p. Jędrzejewicz a potem 
włoski wiceminister oświaty prof. Ar- 
rigo Solmi miał odczyt o renesansie 
włoskim i jego roli w kulturze pol­
skiej. Po odczycie zebrani oglądali 
piękną, obszerną, z wytworną prostotą 
urządzoną siedzibę Instytutu. Składa 
się ona z dużej sali odczytowej (300 
miejsc), z lokalu bibljoteki (będzie to 
największy w Polsce zbiór włoskich 
książek z różnych dziedzin kultury 
dawnej i nowoczesnej w liczbie 4.000 
tomów), z trzech sal wykładowych, 
gdzie odbywać się będą lekcje języka 
włoskiego, z czytelni obficie zaopatrzo­
nej w pisma perjodyczne z zakresu na­
uki, literatury i sztuki oraz w najważ­
niejsze pisma codzienne. Dołączając 
pokój dyrektora (jest nim proi. Itaio 
Siciliano, wykładający italjanistykę w 
uniw. warszawskim) oraz sekretarjat 
— otrzymamy piękną, bardzo dobrze 
obmyślaną i niezwykle starannie urzą­
dzoną całość.

Jako cel główny postawił sobie In­
stytut współpracę kulturalną włosko- 
polską przez szerzenie wiedzy o kultu­
rze naukowej, literackiej, artystycznej 
obu narodów. Celowi temu służą też 
stale kursy języka włoskiego, prowa­
dzone przez włoskich profesorów, od­
czyty, wygłaszane przez wybitnych

NAUKA
Nowy podręcznik gramatyki współcze­

snego języka polskiego w opracowaniu 
prof. Henryka Gaertnera ukazuje się ze­
szytami w wydaniu Książnicy-Atlas. Wy­
szedł obecnie drukiem zeszyt pierwszy, 
części trzeciej, obejmującej elowotwór- 
stwo. Zawiera ona szczegółowe przedsta­
wienie rozmaitych typów budowy wyra 
zów, z uwzględnieniem ich formy i zna 
czenia. Charakteryzuje też w niej autor 
żywotność wyrazów w świetle nowotwo 
rów językowych we współczesnej literału 
rzo. W zeszycie pierwszym znajdujemy o- 
gólne zasady budowy wyrazów oraz sto 
wotwórstwo rzeczowników, (sz)

W NAUKOWYM POZNANIU
Towarzystwo Fizyczne odbędzie posie­

dzenie dyskusyjne w czwartek,, dń. 29 li­
stopada o godz. 18 w seminarium Zakładu 
Fizyki Teoretycznej (Słowackiego 4-6). 
Na porządku obrad — referaty prof. dr. 
W. Smosarskiego n. t. „Energja promie­
niowania elektryczna i magnetyczna w fi­
zyce doświadczalnej“ oraz mg. W. Nowa­
ka n. t. „Heiestrowanle słabych impulsów 
elektrycznych“.

Poznański oddział Polskiego Towarzy­
stwa Matematycznego odbędzie posiedze­
nie naukowe w piątek, dn. 30. b. m., o go­
dzinie 18.30 w Instytucie Matematycznym 
U P. (Coli. Chemicum. ul. Grunwaldzka 
14). Na Dorzadku obrad — odczyt prof. dr. 
Kazimierza Abramowicza p. t. „O pewnem 
uogólnieniu twierdzenia Markowa“.

O KRYTYCE LITERACKIEJ
Jutro, 29 bm. czwartek literacko - arty­

styczny w Pałacu Dzialyńskich, organizo­
wany, jak i czwartki poprzednie przez 
Zarząd Związku Zawodowego Literatów, 
wypełni odczyt dr. Jerzego Kollera n. t. 
„Pomniejszyciele olbrzymów, czy bron- 
zownicy“. Prelegent, znany krytyk tea 
tralny i literacki, poruszy w nim intere­
sujące zagadnienia współczesnej krytyki 
literackiej, nastręczające dużo tematu do 
dyskusji. Spodziewać się też można, że 
odczyt wywoła duże zainteresowanie. Po­
czątek o godz. 20-tej.

„św. Katarzynę“, dzieło znajdujące się 
w posiadaniu prywatnem w Środzie.

Około r. 1844 mieszka! Gillern na 
„Placu Wiihelmowskim" nr. 1. Spis 
mieszkańców m. Poznania z r 1848 już 
nie wymienia nazwiska Gillerna. Czy 
umarł w Poznaniu, czy się wyprowa­
dził, niewiadomo.

Dr. Alfred Brosig.
Poznań.

prelegentów obu narodowości, koncer­
ty, recytacje utworów literackich, wy­
stawy sztuki i towarzyskie zebrania.

Instytut ten jest niejako naturalną, 
organiczną emanacją, logicznym rezul­
tatem dotychczasowego rozwoju sto­
sunków włosko-polskich na polu kul- 
turalnem, rozwoju tysiącletniego, nie­
przerwanego, raz słabszego, ograniczo­
nego do wąskich dziedzin życia, to 
znów obejmującego'niemal wszystkie 
obszary wyższej kultury umysłowej, 
literackiej, artystycznej, a także ma­
terialnej. Brak podobnego instytutu u 
nas stawał się dotkliwy. Otwarcie go 
1 zorganizowanie dzięki inicjatywie 
i energji ambasadora Bastianiniego 
przyczyni się niewątpliwie do wzmo­
żenia współpracy włosko-polskiej i 
pomnoży obficie już i chlubnie zapisa­
ne karty historji wzajemnych stosun­
ków między oboma narodami.

Dr. Roman Pollak

Pisma nadesłane
„Nasz Głos“. Nr. 2. Treść: M. Kopeć: 

„Odwrót ku ciemnocie“. — W. Galant: „O 
objoktywne ujmowanie działania społecz­
nego“. — Prof. M. Mścisz: „Geografja! w 
nowym programie". — A. Jobke: „O czyta­
niu wy razi stem“. — Z życia organizacją — 
Kronika bieżąca. — Nowości wydawnicze.
— Red. Poznań, ul. Jasna 11, m. 7.

„Glos Sądownictwa“. Nr. 11. Treść: J T. 
Steuermark: „Odpowiedzialność magistra- 
tury za szkody i straty“. — Ks. dr, H In- 
sadowski: „Rzymskie prawo małżeńskie, a 
chrześcijaństwo“. 4- R. Moszyński: „Czyny 
niedozwolone". — W. Pol: „Wpisy w po­
stępowaniu nakazowem“. — W. Blutstein: 
„Wina nieumyślna w sprawach karno­
skarbowych“ - T. Kędzierski: „Kilka u- 
wag o sądach dyscyplinarnych dla sę­
dziów i prokuratorów". — R Sakowicz: 
„W sowieckim sądzie“. — Ustawodawstwo.
— Poradnia prawnicza. — Kronika — O-

- Adr<* Red- Warszawa,

RUCH REGJONALISTYCZNY
Bruki w Gostyniu n schyłku XVIII wie­

ku. Na podstawie materjałów archiwal­
nych, przechowywanych w Tajnem Archi­
wum Państwowem w Berlinie, ogłosił już 
na lamach „Kroniki Gostyńskiej“ E. Kńn- 
kowski kilka szkiców, odnoszących się do 
Gostynia w końcu XVIII w. W ostatnim 
zeszycie tego wydawnictwa zamieścił wy­
kaz budowli, należących do miasta. Było 
ich bardzo niewiele, jako że Gostyń był 
miastem prywatnem. Skoro więc rząd pru­
ski zarządził spis własności miejskiej, po 
Zagarnięciu ziemi wielkopolskiej w 1792 r. 
okazało się, iż do miasta należał jedynie 
browar, 5 studni publicznych, mosty przez 
fosę, która otaczała miasto, oraz bruki. 
Owe zaś bruki były w tak złym stanie, że 
podróżni woleli nadkładać drogi i okrążać 
Gostyń, byle tylko po tych brukach nie je­
chać. Obok tego artykułu, znajdujemy je­
szcze w omawianym zeszycie dwa „obraz­
ki z XVIII wieku“ pióra Wł. Stachowskie- 
go, wiadomość o „żydowskich strzelcach w 
Piaskach", oraz artykuł H Jankego p. t. 
,Bojanowski, a pierwsze ochronki pol­
skie“. (Dr. J. St.)

LITERATURA
„Szlak samurajów". Jak z nazwiska wi­

dać, d. L. Rubinstein należy do narodowo­
ści, która nie grzeszy ani bohaterstwem, 
ani wygórowanem poczuciem honoru, 
ani poświęceniem — przekładając nad nie 
inne, nie tak niebezpieczne cechy charak­
teru. Japończycy są chowani w etyce dia­
metralnie przeciwnej, kult i praktyka bo­
haterstwa jest u nich czemś tak natural- 
nem, jak u pp. Rubinsteinów przeciwnem 
(ich) naturze. Nic dziwnego, że autor tych 
szkiców nie mogąc sobie wyobrazić praw­
dziwego Japończyka, wyobraził sobie typy 
japońskie tąkiemi, jakiemiby były typy 
rubinsteinowskie. Stąd na każdej kartce 
te; książki, którą niewiadomo po co prze­
łożono na język polski, spe tykamy się z 
podłością, tchórzostwem, dwulicowością i 
komedjanctwem. Męstwo Japończyków — 
to strach pokryty udawaniem; natural­
ność poświęcenia się dla ojczyzny to ba­
jeczki i t. d. i t. d. Niedorzeczność tych 
plotek jest równą naiwności, z jaką autor 
przypuszcza, że mogłyby być wzięte za do­
brą monetę przez kogokolwiek w świecie. 
Samo rubinsteinostwo wie dobrze, iż jest 
inaczej, a tylko chcialoby wmówić nieru- 
binsteinom, że honor, uczciwość, stoicyzm 
— to objawy , których nigdzie niema. W 
ten sposób nie znajdziemy w „Szlaku sa­
murajów“ ani słowa o prawdziwej Japo- 
nji — natomiast dowiadujemy się o Ru­
binsteinach niemało z tego, co., wszyscy 
wiemy. (rz)

MUZYKA
Artyści polscy zagranicą. Znakomity 

śpiewak, Zygmunt Zaleski, wystąpił go­
ścinnie w operze w Zagrzebiu, śpiewając w 
„Tosce“. Publiczność przyjęła znakomitego 
gościa owacyjnie, a prasa jugosłowiańska 
pisze o tym występie w samych superlaty­
wach. Baryton opery poznańskiej, Zenon 
Dolnicki, również z dużym sukcesem wy­
stąpił dwa razy w Morawskiej Ostrawie, 
śpiewając razem z primadonną opery wie­
deńskiej, Czcszką Zikową. (mz)

TEATR
Sztuka o lotnikach. Dotychczas tylko 

Marja Pawlikowska-Jasnorzewska wzięła 
za temat sztuki teatralnej życie lotników 
(„Niebiescy zalotnicy“). Teatr lwowski za­
powiada teraz sztukę pp. Aleksandry i 
Mieczysława Lisiewiczów p. t. „Nocne lo­
ty“. Przypomnijmy, że jedna ze słynnych 
powieści francuskich ostatniego czasu no­
si tytuł „Le vol nocturne", a została także 
przerobiona na film (dość slaby), który 
wyświetlano i w Poznaniu.

VARIA
Dla sportowców wydała Główna Księ­

garnia Wojskowa dwie nowe książki, po­
święcone grom sportowym. Trzej znani 
specjaliści sportowi: J. Baran. W. Sikor­
ski i A. Wójcicki opracowali p. t. „Piłka 
koszykowa“, podręcznik dla klubów spor­
towych, wojska, szkól itd. Popularyzująca 
się ostatnio gra sportowa nie miała do­
tychczas należytego opracowania w spor­
towej literaturze, to też sportowcy przyj- 
mą książkę z radością i zainteresowa­
niem. In.ż. Jerzy Grabowski opracował w 
książce p. t. „Piłka nożna“ prawidła, tech­
nikę i taktykę gry. tak dziś popularnej na 
calvm świecie. (rp)

Jntro:
TRAGIFARSA Z ŻYCIA WIELKIEGO 

KRYTYKA
przez

Prof. Dr. Władysława Tarnawskiego

Książki nadesłane
Bronislaw Wachnik: Zgierz". Szkic hi 

storyczny. Część I. Zgierz rolniczo-rze 
Lacha CZy' Zgierz’ 1933- Wyd- Ksi«garni A



DZIAŁ GOSPODARCZY
Ukrócić wyzysk żydowski!
(Od własnego korespondenta 
Gdynia, 23 października.

Z pośród^ rozwijających się dziedzin 
handlu w Gdyni, jedno z przednich 
miejsc zajmuje handel owocami W 
Gdyni skoncentrował się bez mała cały 
import owoców. Import ten, zapocząt­
kowany w roku 1931, wzrasta z zawrot­
ną wprost szybkością. Świadczą o tern 
najdobitniej cyfry.

Owoce świeże 
przywóz wskaźnikRok

1931
1932
1933

238 tonn 100
18901 tonn 7941,6
25524 tonn 10724,3

W roku bieżącym zaznaczył się dal­
szy wybitny wzrost przywozu owoców. 
Mniejszy, ale także szybki jest wzrost 
przywozu owoców suszonych.

Oto cyfry:
Rok przywóz wskaźnik
1931 1864 tonn 100
1932 3703 tonn 198,7
1933 5366 tonn 287,9

Cały ten handel jest niestety w rę­
kach żydowskich. I dalej wiemy, że 
owoce są u nas bardzo drogie. Wielu 
jest tąkich, którzy o zaspokojeniu ape­
tytu na banany i pomarańcze nawet 
myśleć nie mogą. Czy owoce muszą 
być tak bardzo drogie? Czy handel o- 
wocami musi być monopolem Żydów? 
Postaramy się na te oba pytania odpo­
wiedzieć.

Najpierw kwestja ceny:
Na umocnienie się handlu owocami 

w Gdyni niewątpliwie wpłynęło otwar­
cie aukcyj owocowych. Aukcje jednak 
były fikcją. Do sprzedaży owoców 
przez licytację nigdy nie dochodziło. 
Do dnia 31 sierpnia r. b. obowiązywał 
przepis, na podstawie którego przy im­
porcie owoców, które przechodzą przez 
aukcje, udzielono zniżek w opłatach 
celnych manipulacyjnych. Zniżka ta 
od jednego wagonu wynosiła do 2000 
zł; nęciła ona importera i hurtownika i 
była przedmiotem targu między nimi. 
Utarła się praktyka, że żydowski im­
porter umawiał się z Żydem - hurtow­
nikiem, że uzyskaną zniżką się podzie­
lą. W ten sposób aukcję zastępowała 
faktycznie umowa między importerem 
a hurtownikiem. Warunkiem dziele­
nia się sumą, uzyskaną ze zniżki cel­
nej, bvło poufne umówienie ceny, jaką 
hurtownik oferował na aukcji. W ten 
sposób właściwa cena zakupu owoców 
i cala kalkulacja były tajemnicą impor­
tera i hurtownika.

Obecnie zniżek w opłatach się nie 
udziela. Zniknął więc przedmiot tar­
gu między importerem a hurtowni­
kiem i dochodzić zaczynają do skutku 
aukcje w pełnem tego słowa znaczeniu. 
Aukcje ujawniły właściwą cenę owo­
ców. Na jednej z ostatnich aukcyj w 
porcie gdyńskim doszły do skutku 
sprzedaże partyj winogron wagi 14 kg 
za cenę 15,20 do 16,50 zł (brutto). Te 
same winogrona w handlu detalicznym 
w Gdyni sprzedaje się do 3,60 zł za je­
den kg. Z tego wynika, że między ceną 
detaliczną a hurtową jest różnica o ca­
łe 100 proc. Tyle zarabiał dotąd i za­
rabia widocznie żydowski hurtownik, 
bo, jak wiemy, polscy detaliści na owo­
cach mają zyski minimalne. Ile więc 
zarabiali Żydzi dotąd na imporcie owo­
ców, jeśli się jeszcze między sobą dzieli­
li sumą uzyskaną ze zniżki w opłatach 
celnych manipulacyjnych? Oto tajem­
nica wielkich zysków żydowskich i nie­
zmiernie wygórowanych cen za owoce 
zagraniczne w Polsce! Oto dowód, jak 
Żydzi potrafią się zaspokajać „małym“ 
zyskiem.

Z tej okazji ujawnienia nadmier­
nych, lichwiarskich zysków żydowskich 
na handlu owocami musi natychmiast 
skorzystać polskie kupiectwo. Aukcja­
mi owoców w Gdyni należy się natych­
miast zainteresować, wprowadzić na ry­
nek większe ilości owoców po cenie 
tańszej i zmusić w ten sposób hurtow­
ników żydowskich do wydatnego obni­
żenia ceny, wzgl. najlepiej wogóle ich 
pominąć. Okradaniu konsumenta pol­
skiego przez Żydów trzeba natychmiast 
położyć kres.

Przytoczony przykład winogron do­
wodzi, że zamiast 3,60 zł za kg winny 
one kosztować 2,60 zł przy godziwym 
zysku i hurtownika i detalisty, czyli 
mogłyby być o 30 proc, tańsze. A wta- 
łamniczeni twierdzą, że istnieją możli-

„Kurjera Poznańskiego“).
wości potanienia owoców nawet o 40 
proc, od dzisiejszych cen detalicznej 
sprzedaży. Liczyć się bowiem należy 
ze zniżką frachtu morskiego za prze­
wóz owoców. Kompanie okrętowe to­
czą walkę konkurencyjną o przewozy 
owoców, co musi się przyczynić do zni­
żenia stawek frachtowych. Także i w 
Gdrni ta walka właścicieli okrętów jest 
widoczna. W tvch dniach przychodzą 
do naszego portu pierwsze statki nowej 
italskiej owocowej linii okrętowej.

W ofensywie, jaką tu musi rozpo­
cząć kupiectwo polskie, trzeba liczyć 
się z wszelkiemi możliwemi przeszko­
dami. Żydzi niewątpliwie będą usiło­
wali wykonać nowe posunięcia zakuli­
sowe. Import owoców (pozakontyn- 
gentowy) odbywa się na zasadzie kom­
pensacyjnej. W Warszawie istnieje 
t. zw „Polskie Towarzystwo dla Han­
dlu Kompensacyjnego“ i „Kompanja 
Handlu Zamorskiego“. Obie te organi­
zacje usiłują w swoim ręku skupie cały 
handel zaświadczeniami kompensacyj­
nemu potrzebnemi do przywozu owo­
ców. wvstawianemi orzez gdyńska izbę 
przemysłowo - handlową. Nie wiem, 
kto w tvch organizacjach rządzi. W każ­
dym razie liczyć się należy, że Żydzi 
będą usiłowali za wyższą cenę wykupy­
wać zaświadczenia kompensacyjne, aby 
monopol na import owoców utrzymać. 
Trzeba koniecznie w Gdyni otworzyć 
jakąś spółkę polska do uzyskiwania za­
świadczeń. abv importerzy polscy nic 
mieli trudności w ich nabywaniu i 
równocześnie Żydom wytrącić możli­
wość kurczowego trzymania się przy 
imporcie owoców, który da;e im lich­
wiarskie dochody kosztem kieszeni 
biednych polskich konsumentów.

A wiec kupiectwo polskie musi speł­
nić swój obowiązek, podjąć z Żydami 
walkę w handlu owocami, który daje 
duże możliwości godziwego zarabiania. 
Gdynia musi bvć miastem kupców pol­
skich. Uczciwością i zadowoleniem s 
godziwym zyskiem można powstrzy

Odpowiedzialność za podatek przemysłowy
W myśl art. 140 ordynacji podatkowej, 

należnościom z tytułu podatku przemysło­
wego i dodatku do tego podatku służy pra­
wo pierwszeństwa zaspokojenia z całego 
majątku ruchomego, należącego do przed­
siębiorstwa obłożonego tym podatkiem

Za majątek ruchomy, należący do 
przedsiębiorstwa, w rozumieniu art. 140 
ordynacji podatkowej uważa się cały ma­
jątek ruchomy, znajdujący się w posiada­
niu przedsiębiorstwa Nie uważa się za 
majątek, należący do przedsiębiorstwa, 
przedmiotów, co ao których zostanie bez­
spornie udowodnione, że stanowią one 
własność innych osób.

W szczególności nie uważa się za ma­
jątek, należący do przedsiębiorstwa: 1. to­
warów, przyjętych do przesłania przez 
przedsiębiorstwo ekspedycyjne, 2. towa­
rów, przyjętych do przewiezienia przez 
przewoźnika, 3 towarów, przyjętych do 
przechowania przez przedsiębiorcę składo­
wego, 4. towarów i przedmiotów, przyję­
tych do przeróbki lub naprawy przez prze­
twórcę lub dokonywującego naprawy pod 
warunkiem, że stanowią one nada! wła­
sność oddającego do przeróbki lub na­
prawy.

Przyjęcie towaru przez ekspedytora,

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p)stwo
Detaliczna cena cukru. Minister- 

spraw wewnętrznych ogólnikiem z 
dn. 12 października 1934 r poleciło wła­
dzom administracyjnym niższych instan- 
cyj, by zwróciły uwagę sferom kupieckim 
na konieczność całkowitego uwzględnie­
nia w kalkulacji ceny detalicznej cukru, 
dokonanej obniżki cukru w hurcie. Dla 
celów' informacyjnych ministerstwo po- 
daje że cena detaliczną cukru nie powin­
na przekraczać 1.25 zł za kg. Cenę taką 
uzyska się, wliczając do kalkulacji poza 
ceną cukru (100 kg.) w hurcie (80,50 zł) 
i akcyzą 38,50 zł, 1 zł na dostawę do skle­
pów oraz 5 zł, jako zysk detaliczny, (k)

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. Na wczoraj­

szych giełdach walutowych trwała słabsza 
tendencja dla franka szwajcarekiego i li­
ra, podczas gdy inne dewizy pozostały na- 
ogół na poprzednim poziomie, względnie 
wykazały nieznaczne tylko wahania, czę­
ściowo zwyżkowa.

E. P.
mać rozwielmożnianie się Żydów, u- 
króci ich oszukańcze machinacje, za 
które płaci polski konsument.

¿¡CARADA
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Film potrzebuje ustawicznie coraz in 
nych nowości i nowych twarzy. Publicz­
ność tęskni za czcniś nowem mespodziewa- 
nem. Co pewien czas lansuje się nową 
gwiazdę rodzą|U męskiego lub żeńskiego, 
rozumując słusznie, że upodobaniom miło­
śników filmu trzeba uczynić zadość i se­
zon obecny stoi pod znakiem nowych od­
kryć: Pauli WESSELY i Adolfa WOlłL- 
BRUEC.KA artystów wiedeńskich teatrów, 
znanych dobrze tamtejszej publiczności ze 
sceny, na której stworzyli cały szereg 
wielkich kreacyj, dając dowody wybitnego 
talentu. Gra ich i dykcja na szczególnie 
wysokim poziomie. Zwrócił na nich uwagę 
słynny reżyser austrjacki, Willy FORST. 
ulubieniec świata teatralnego Wiednia i z 
miejsca zaangażował ich. powierzając im 
czołowe role w filmie z życia Wiednia 
przedwojennego p. t. „MASKARADA".

Film ten przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia. cieszy się zasiużonem powodzeniem, 
od szeregu tygodni nie schodzi z ekranu 
kin wielkich stolic Europy. To arcydzieło 
wyprodukowała austriacka firma „Sascha 
— Wiedeń, posiadająca stare tradycje z 
czasów filmu niemego („Królowa Niewol­
ników", „Indyjski Grobowiec") to też nie 
szczędziła kosztów, aby ich czołowy fiim 
produkcji dźwiękowej „MASKARADA", 
wypad! jaknajokazalej i jaknajlepiej. W 
całej prasie europejskiej znajdujemy o fil­
mie tym nadzwyczaj pochlebne sprawozda­
nia. wychwalające szczególnie śwetną arę 
czołowych aktorów, doskonałą reżyserię, 
wspaniale dekoracje wnętrz, piękną muzy­
kę i nadzwyczaj emocjonującą treść filmu

Z prawdziwem więc zadowoleniem no­
tujemy fakt, iż przepiękne to arcydzieło 
ekranu ttkaże się już wkrótce w Poznaniu

Ii święcić będzie prawdziwy triumf powo­
dzenia.

przewoźnika lub dom składowy na skład, 
przechowanie, do przesłania lub przewie, 
zienia oraz przez przedsiębiorcę do prze­
róbki lub do naprawy powinno być udo­
wodnione księgami handlowemi.

Następnie nie uważa się za majątek na­
leżących do przedsiębiorstw towarów, 
przyjętych do sprzedaży komisowej: a) je­
żeli komisant nie przyjął na siebie w u- 
mowie z komitentem odpowiedzialności 
(deleredere) za wypełnienie zobowiązań 
przez osoby trzecie, które nabyły towar ko­
misowy; b) jeżeli komisant nie otrzymuje 
dla siebie, niezależnie od umówionego wy­
nagrodzenia komisowego lub zamiast tego 
wynagrodzenia, różnicy lub większej części 
różnicy między ceną, istotnie osiągniętą 
przy sprzedaży, a ceną ustaloną w umowie 
na rzecz komitenta; c) jeżeli stosunek ko­
misu jest udowodniony rejcntalną umową 
komisową wraz z korespondencją handlo­
wą oraz prawidłowemi księgami handlo­
wemi prowadzoneml w myśl przepisów ko­
deksu handlowego przez komisanta i ko­
mitenta; d) jeżeli komisant w swych księ­
gach handlowych prowadzi ścisłą kontrolę 
przychodu i rozchodu towarów komiso­
wych oraz sporządza w końcu każdego ro­
ku odrębną inwentaryzację tych towarów'.

(k) Zakup przeszło 100 tys. tonn pol­
skiego żyta przez Niemcy. W dniu 24 hm. 
zostały sfinalizowane rozmowy w sprawie 
zakupu żyta polskiego dla Niemiec. Na 
podstawie osiągniętego porozumienia, Pań­
stwowe Zakłady Przemysłowo - Zbożcwe 
mają dostarczyć w najbliższych miesiącach 
Niemcom przeszło IDO tys. tonn żyta, W 
tom z zapasów, znajdujących się w Gdań­
sku. ma być wywiezione 70 — 80 tys. tonn.

(k) Wskaźnik cen hurtowych w paź­
dzierniku br. obniżył się. Ogólny wskaźnik 
cen hurtowych w październiku br. wyniósł 
54,4. (r. 1928 = 100) podczas gdy we wrze­
śniu br. wynosił 54,9. a w październiku ub. 
r. —■ 57,9. Wskaźniki cen hurtowych w paź­
dzierniku br. według poszczególnych grup 
specjalnych przedstawiały się następująco 
(w nawiasach: pierwsza cyfra — wskaźnik 
z września br., druga — wskaźnik z paź­
dziernika ub. r.) Żywność i używki — 50,8 
(51,7—54.9); nabywane przez spożywców — 
57,7 (58,7—62,2). Artykuły rolne krajowe — 
45,5 (46,5—50,1); sprzedawane przez rolni­
ków — 36,1 (33,4—40,2); przetwory — 55,0 
(56,8—003). Artykuły przemysłowe —■ 21 fi

(58,0—60,6); surowce — 56,2 (55,7—580) I 
półfabrykaty 55,1 (55,6-59,4); wyroby goto­
we — 62.2 (62,4—64,1) Surowce i półfabry­
katy przemysłowe — 55,6 (55,6 —58,8); uza­
leżnione od zagranicy — 40,6 (40,5 -43.4); 
skartelizowane — 87,6 (87,6—91,0): pozosta­
łe — 47,0 (47.1—50,2). Materjały budowlane 
48,5 (48,7—54,7). Artykuły nabywane przez 
rolnika — 68,9 (69,0—72.1).

(k' Z obrad Konfraterni Kupców Chrze- 
śclicńsklch. Obradom nadzwyczajnego wal­
nego zebrania Konfraterni Kupców Chrze­
ścijańskich w Poznaniu, zal. w 1429 r., prze­
wodniczył I. starszy Konfraterni p. Kazi­
mierz Otmianowski. Na wstępie uczczono 
przez powstanie z miejsc pamięć śp. dr. 
Kazimierza Hąci. byłego sekretarza Kon­
fraterni w latach przedwojennych. Słowa 
gorącegb wspomnienia poświęcił też prezes 
p. Otmianowski śp. Euzebiuszowi Wardej- 
nowi, który jakkolwiek nie był członkiem 
Konfraterni, współpracował jednak wybit­
nie przez około dziesięcioletni okres urzę­
dowania z kupiectwem poznańskiem. Gów- 
nvm tematem obrad wczorajszego zebrania 
bvl wybór delegatów na nadzwyczajny
walny' jesienny zjazd delegatów Związku 
Towarzystw kupieckich, który odbędzie 
się w czwartek. Jako de’egatów wybrano 
pp.; prezesa Otmianowskiego, dyr. Kusza., 
dvr. R. Loitgebera, Kazimierza Gregera, 
Nvkę, Malinowskiego. Jarcze wskiego, Koź- 
Hckiego i Ratajczaka. Należy podkreślić, że 
liczba członków Konfraterni w minionem 
nółroczu wzirosła. Żywą dyskusję wzbudzi­
ło omawianie spraw organizacyjnych.

Obrady solwował już późnym wieczorem 
I. sL Konfraterni p. Ii. Otmianowski, zapo­
wiadając. omówienie spraw podatkowych 
na na'bliź»źvch zebraniach. (kl)

(k) Trudności w eksporcie masła do An­
glji. Wielkopolscy eksporterzy masła skar­
żą się na poważne trudności, jakie napo­
tykają przy wywozie masła do Anglji, 
gdzie uzyskują za jeden funt zaledwie 40 
groszy, tak, że mimo otrzymywanej pre- 
mji, eksport ten. przynajmniej w chwil: o- 
becnej. nie kalkuluje się należycie. (AZ).

(k) Komunalna kasa oszczędności w 
Kościanie obniżyła oprocentowanie kre­
dytów. Rada komunalnej kasy oszczędno­
ści pow. kościańskiego uchwaliła z dn. 
1 grudnia br. obniżyć odsetki od udziela­
nych kredytów z 8 na 7 proc, bez obniżenia 
stopy procentowej od wkładów.

(z) Zapowiedź otwarcia polsko * azja- 
iyckicro banku w Charbinie. Cała prasa 
sowiecka przytacza za gazetą „Charbinsko- 
io Wremja" oświadczenie konsula R. P. w 
Charbinie, zapowiadającego otwarcie w 
Charbinie Banku Polsko - Azjatyckiego, 
związanego z Bankiem Handlowym w 
Warszawie.

(z) Realizacja układów rzymskich. W
tych dniach podpisana została w Rzymie 
przez Mussoliniego i posła węgierskiego 
konwencja w sprawie handlowego tranzy­
tu z Węgier przez port Fiume. Konwencja 
ta, która zawarta została w myśl postula­
tów, wyrażonych w układach rzymskich, 
ma wejść w życie prowizorycznie jeszcze 
przed ratyfikacją.

(z) Powodzenie nowych bonów skarbo­
wych we Włoszech. Według ostatnich da­
nych, zasubskrybowano we Włoszech no­
wych bonów skarbowych na sumę 3.895.99-4 
tys. lirów: liczba subskrybentów wynosi 
555 tys. Brakuje joszcze danych z szeregu 
odległych miejscowości oraz kolonij. Mus­
solini zdecydował, że przyjęte będą sub 
skrybeje do łącznej wysokości 2 mil jardy 
lirów.

(z) Spadek włoskich papierów państwo­
wych w związku z podrożeniem kredytu.
W związku z wypuszczeniem nowych 9 let­
nich bonów skarbowych 4 proc, (faktyczne 
oprocentowanie jest wyższe), oraz podwyż­
szeniem przez Pank Włoch stopy dyskon­
towej i lombardowej, nastąpił na giełdzie 
spadek 3% proc, renty oraz 3K proc, po­
życzki konwersyjnej, która straciła na 
kursie 3 punkty. Fakt ten potwierdza u- 
jemną ocenę rozwoju • sytuacji włoskiego 
rynku finansowego przez sfery finansowe 
i giełdowe.

Krótkie informacje gospodarcze
~ Gdańsk wysłał do Polski w ub, ty­

godniu 50 tys. kg. wędzonych szprot.
— Morski urząd rvbacki zarybia zato­

kę Pucką sieją, której wylęgarnia jest w 
tym celu racjonalnie prowadzona w 
Pucku.

— Zakłady przetwórcze Huty Królew­
skiej otrzymały z min. komunikach za­
mówienie na dostarczenie 1,200 zdsrzaków 
u ai tości 40 tys. zł. Zakłady te przystąpiły 
już do wykonania wagonu motorowego 
systemu „Torpeda-Lux" wartości 30 tys zł, 
zamówionego również przez min. komu­
nikacji.

— Z Banku Francji od pewnego czasu 
□aje się zauważyć odpływ złota. Za ostat-
ni«i?7ocs, wyraził 6ię. 6Umą
93-8173 tys. fr. Podobnie bilans Banku
SooQh.WV^Zxal 8padek zaPać5U złota o 
02.203 tvs. lirów.

- 4% pożyczka dla Indyj Holender­
skich odniosła olbrzymi sukces. Cześć tej 
pożyczki, w wysokości 15 mil). hfl.. prze­
znaczona do publicznej subskrypcji, zosta

. przesubekrybowana przeszło 2Já-krot-aią



Strona 10 — Kurjer Poznański czwartek, 29 listopada 1034

Budowa nowego niemieckiego statku nap wietrznego L Z 129 zbliża się ku końcowi. 
Zdjęcie nasze przedstawia właśnie chwilę pokrywania oponą olbrzymiego kadłuba. 
Nowy ten „Zeppelin“ przeznaczony jest tymczasowo na służbę transatlantycką po­

między Niemcami a Stanami Zjednoczomemi A. P.

Cudotwórcze perły
Pogawędka przyjaciół — Zgubiony naszyjnik — V jubilera

Na tarasie hotelu Excelsior na Lido, sie­
działo dwóch starszych jegomościów, po­
pijając mrożony poncz szwedzki. Oba j pa­
nowie — jeden Amerykanin, drugi Wie­
deńczyk — byli solidnymi komersantami. 
a zapoznali się i zaprzyjaźnili niedawno 
temu, podczas podróży pó Włoszech. Paląc
i gawędząc, czekali na swe małżonki, któ­
re udały się były do kasyna na popołud­
niowy koncert. Rozmowa w pewnej chwili 
dotknęła tematu praktycznej filozofji ży­
ciowej. Amerykanin, zaciągnąwszy, się 
głęboko cygarem, rzeki:

— Mojem zdaniem, wszystko co nazy­
wamy w życiu szczęściem, lub przypad­
kiem, w gruncie rzeczy jest niczem innem 
jak wynikiem napięcia, naszej silnej woli, 
wiary i przekonania. Aczkolwiek w nie­
jednym wypadku fakty zdają się przeczyć 
tej historji, to jednak w końcu okazuje się, 
że nie „Fortuna“ nam sprzyjała, lecz że 
szczęście zawdzięczamy samvra sobie. Je­
żeli pana interesuje, opowiem mu pewien 
fakt z mego życia.

Z przyjemnością wysłucham tej hi­
storji — odpowiedział Wiedeńczyk — a 
potem ja również opowiem panu bardzo 
ciekawe zdarzenie dotyczące mojej osoby.

■— Streszczę się krótko — zaczął Ame­
rykanin — bo właściwie u mnie 
tylko o jeden niezwykły epizod. Z 
pochodzenia jestem Węgrem rodem z Bu­
dapesztu. Przed 30 laty byłem bardzo u- 
bogim ¡.le i nader ambitnym młodym 
człowiekiem. W środowisku w którem żyć 
musiałem, dusiłem się poprostu i gorącem 
mojem pragnieniem było wydostać się na 
szerokie wody, daleko gdzieś za granicami 
mego kraju. Niestety planów moich nie 
mogłem zrealizować z braku środków ma­
terialnych. Aż pewnego dnia, było to 12 
grudnia, pomiędzy 10—11 godziną wieczo­
rem— zdarzył się wypadek, który życiu 
mojemu idrazu nadał zupełnie inny kie­
runek- Przechodząc jedną z ulic śród­
mieścia — znalazłem naszyjnik z pereł. 
Naszyjnik był przecudny i, szacując go 
według okazów widzianych na wystawie 
jubilerów, przedstawiał wartość około 
160 000 koron. Jak przypuszczałem, klejnot 
ten musial zgubić któryś z bogatych gości 
jednego z wielkich hoteli znajdujących się 
w tej dzielnicy miasta. Nie znalazłszy 
w następnych dniach w gazetach żadnego 
ogłoszenia dotyczącego zguby, powziąłem 
takie postanowienie: Udam się do Wied-
nia: i . tam klejnot spieniężę. Aby wszystko 1 zna!
legalnie upozorować, przyjąłem w stolicy (Wiedeńczyk zamilkł i 
austryjackiej posadę w jednej z firm eks­
portowych. Minęło parę miesięcy, lecz 
sprzedać pereł nje miałem odwagi, oba­
wiając się ciągle jakiejś zasadzki. Tym­
czasem. na mojej nowej posadzie powo­
dziło mi się coraz lepiej, a świadoiąfaść po­
siadania wielkiego skarbu dodawała mi 
otuchy, sprężystości i energji życiowej. Po 
jakimś czasie zaofiarowano mi bardzo ko­
rzystna nosa de u pewnej austro-amerykań- 
skiej firmy w New-Yorku. Sprawa sprze­
daży naszyjnika stawała się już mniej 
aktualna, zwłaszcza, że uważałem iż tran 
zakcję tę o wiele korzystniej załatwić zdo­
łam w Ameryce. I wtedy zdarzyło się, że 
któregoś wieczora naszyjnik — zgubiłem.

— Zgubiłeś pan? gdzie, kiedy? — pytał 
w wielklem podnieceniu Wiedeńczyk.

— Na kilka dni przed wyjazdem do 
Ameryki. Był piękny wieczór majowy, 
przechadzałem się w Praterze. potem na 
Ringu. Perły nosiłem przy sobie z obawy

przed kradzieżą, gdyż zwinąwszy mieszka­
nie, zamieszkiwałem w hotelu. Miałem pa­
rę przykrych dni! No ale ostatecznie, na­
szyjnik : -creí spełnił już był swoją m:6ję: 
wyrwał mnie z nędznego środowiska, za­
prowadził do Wiednia, no i dalej jeszcze w 
świat, za ocean!

Po miesiącu byłem już w Ameryce... 
Reszta to nic interesującego — dzięki mej 
wytrwałej pracy i energii, z biegiem lat 
dorobiłem się znacznego majątku. No, a 
teraz kolej na pana!

Wiedeńczyk uśmiechnął się zagadko­
wo, potem zaczął:

— Przed 30 laty byłem takim samym 
biedakiem jak pan. W mojem rodzinnem

Melodje cygańskie
Publiczność kinowa, która przepada za 

wesołomł, świetnie i bogato wystawionemi, 
a przodewczysikiem oryginalncmi widowi­
sk smi filmoweml, powinna publicznie 
uczcić tańcami l śpiewami na ulicach 
pierwszy amerykański film Eryka Charel- 
la „Melodje Cygańskie“. W takich to peł­
nych patosu zdaniach wyraża swój za­
chwyt dla filmu Melodje Cygańskie“ re­
cenzent nowojorskiego „Timesa“.

Eryk Charełl, słynny reżyser europej­
ski, twórca niezapomnianego obrazu „Kon­
gres tańczy“, stworzył teraz w Ameryce 
dla wytwórni Fox Film jedno z najświet­
niejszych i najbardziej oryginalnych arcy­
dzieł filmowych. Pod względem różnorod­
ności tła, barwności i humoru film Cha- 
rella jest niedościgniony.

W atelier Foxa w Hollywoodzie praco­
wano długie miesiące, aby stworzyć godne 
tło i oprawę dla tego filmowego fenome­
nu. Pobudowano liczne węgierskie wioski, 
zamki, oberże, stworzono olbrzymie cygań­
skie tabory. „Melodje Cygańskie“ są ro-

mieście zmagałem się ciężko z wrażym lo­
sem. Zdarzała się okazja zrobienia do­
skonałego interesu, do którego potrzeba mi 
było 20 tysięcy koron. Pieniędzy tych nie 
miałem, a bogatego mego wuja nie zdo­
łałem skłonić do pożyczenia mi tej sumy 
„na słowo“. Żądał zabezpieczenia, którego 
nie miałem. Aż jednego wieczoru — było 
to 27 maja 1909 roku — datę dobrze- za­
pamiętałem! — spacerując w Praterze, 

azłem naszyjnik z pereł!
z uśmiechem 

spojrzał na Amerykanina. Ten zerwał się 
z miejsca:

— Pan znalazłoś naszyjnik?!
— Tak jest, znalazłem pański naszyj­

nik!
— No, moim to on właśnie nigdy nie 

był! Ale opowiadaj pan dalej.
— Otóż perły te posłużyły mi za ową 

gwarancję wobec mego wu;a. który na to 
zabezpieczenie dal mi te 20 tysięcy, koron 
pożyczki. Dodać muszę, że zapewne z oba­
wy przed komplikacjami, wuj naszyjnika 
nie dal nawet do oszacowania! — Oporując 
umiejętnie otrzymanym kaoitałem, w krót­
kim czasie mogłem nietylko wykupić mój 
zastaw, ale i utorowałem sobie drogę do 
fortuny. Naszyjnika nie sprzedałem, lecz 
kiedy w dziesięć lat później się ożeniłem, 
zrobiłem zeń prezent ślubny mojej żonie. 
Nosi go ona z dumą, nakładając przy 
szczególnych okaziach i dziś założyła go 
sobie idąc na koncert Za chwilę będzie

tutaj, to pan się naocznie przekona, że to ? 
są rzeczywiście pańskie perły. Uważam 
jednak za konieczne uiścić panu równo­
wartość naszyjnika i jutro udamy się do 
jubilera dla oszacowania kolji.

Amerykanin zaoponował stanowczo 
twierdząc, że za rzecz nie będącą faktycz­
nie jego własnością, pieniędy nie przyjmie.

W tej chwili do rozmawiających po­
deszły dwie wytwornie ubrane damv. Na 
ręku jednej z nich — zwisał wspaniały 
sznur pereł. W towarzystwie pań znajdo­
wał się nader skromnie ubrany młodzie­
niec o wybitnie inteligentnych rysach 
twarzy. Żona Wiedeńczyka odezwała się:

— Młodzieńcowi temu zobowiązana je­
stem do wielkiej wdzięczności. Gdy prze­
chodziłam przez hall hotelowy zbliżył się 
on do mnie wręczając mój naszyjnik z 
pereł, który przed chwilą ześlizgnął się był 
z mej szyi.

Panowie zamienili ze sobą wymowne 
spojrzenia.Wyrażając serdeczne podziękowanie 
znalazcy. Wiedeńczyk wręczył uczciwemu 
młodzieńcowi 15 tysięcy lirów tytułem 
znaleźnego. Ten przyjąwszy z niekłamaną 
radością hoiny dar rzeki:

— Dziękuje stokrotnie! Pieniądze te po­
służą mi do zrealizowania moich zamia­
rów i umożliwią wykończenie w spokoju 
dzieła muzycznego, nad którem preauję.

Po oddaleniu się młodego muzyka, 
Amerykanin przyjrzał się uważnie perłom, 
potem ki nął w stronę swego przyjaciela 
potakująco głową. Naszyjnik był rzeczy­
wiście ten sam!

Nazajutrz obaj panowie pojechali do 
Wenecji i udali się do pierwszorzędnego 
jubilera. Drobna reparacja zepsutego za­
meczka dokonana została na poczekaniu. 
Odbierając naszyjnik, Wiedeńczyk zapy­
tał jubilera:

— A propos, jak wysoko szacuje pan 
te perły?

Jubiler uśmiechnął się:
— Jako doskonała imitacja, perły te 

warte są około 500 lirów. — Ałe ja — do­
dał — na taki towar nie reflektuję!

„Klienci“ czas jakiś stali oniemieli. Po­
tem jednocześnie wybuchnęli szalonym 
śmiechem. Jubiler patrzał na nich jak na 
warjatów. Gdy wyszli na ulicę Wiedeń­
czyk rzeki:

—- Teraz dopiero rozumiem, dlaczego 
pierwotny posiadacz tych pereł nie poszu­
kiwał zguby w gazetach! Znał przecież 
ich wartość! Jedno tylko mnie martwi, a 
to, że obarczyłem żonę moją takim bez­
wartościowym prezentem!

— Za pozwoleniem! — odparł Amery­
kanin — czy można nazwać bezwartościo­
wą rzecz, która stała się podwaliną szczę­
ścia tro;"a ludzi — bo ja ani na chwilę 
nie wątpię, że i ten młod? muzyk zawdzię­
czać będ-.ie tym cudotwórczym perłom 
swoją kompozytorską karierę! Kr.

mantyczną historją miłości, podaną w zu­
pełnie nowy sposób, nowemi środkami za­
równo artystycznemi jak i technicznemi. 
Dekoracje podkreślają idylliczny nastrój 
filmu.

Charles Boyor, wielki artysta scenicz­
ny oraz filmowy, wysuwa się na czoło fil­
mu, kreując rolę pełnego temperamentu 
cygańskiego grajka. Czarująca Lorotta 
Young ukazuje sie w roli młodej hrabianki, 
zaś Jean Parker i Phillips Holmes uzupeł­
niają ten gwiaździsty kwartet. Cała czwór­
ka gra koncertowo i tworzy wspaniałą 
obsadę.

„Melodje Cygańskie" nie dadzą się pod­
ciągnąć pod rubrykę „filmów muzycznych“. 
Muzyka odgrywa tu pierwszorzędną rolę, 
w dyskretny sposób, przyjemnie i niewy­
muszenie wkradając się w szybko rozwi­
jającą się akcję. Muzyka taka w radykal­
nie odmienny sposób wprowadzona do fil­
mu najprawdopodobniej rozpocznie nową 
erę w obrazach muzycznych.
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Rosja producentką złota
Dom bankowy Henry Schröder et Cy 

sporządził zestawienie, z którego wyni­
ka, iż wydobycie złota w Rosił wynosiło 
w 1933 r. 2,8 miljona uncyj, t. j. około 
88.000 kg., czyli że w porównaniu z r. 1921 
produkcja złota potroiła się i Ros'a zajęła 
obecnie "drugie miejsce wśród krajów pro­
dukujących ten cenny metal.

Związek wielkoludów
W Stanach Zjednoczonych ponjstały 

-kluby wielkoludów. Inicjatywę do zakła­
dania tych klubów dał niejaki B. Ostiing 
z Marshfield, liczący poriad 2 metry wzro­
stu. Ostiing założył klub w celu wywal­
czenia. jak twierdzi, ludziom wysokiego 
wzrostu, mierzącymi ponad 1 m 80 cm., 
„praw do życia“j W patetycznie-zredago­
wanej broszurce'wyjaśnia Ostiing cele or- 
ganiżacyj klubowych, liczących, jak dotąd, 
około 10 000 czLnków. „Postępująca wciąż 
normalizacja i standaryzacja utrudnia 
nam życie" — pisze autor. „Niema mowy 
o kupieniu sobie gotowego ubrania, zaw­
sze będzie ono za małe, w hotelu niema 
łóżka, w którem moglibyśmy się wyciąg­
nąć wygodnie, niema wanny, w którejby 
można się zmieścić, w kawiarni, restaura­
cji stoły są za niskie, etc. etc. Słowem 
spotykamy na każdym kroku przeszkody. 
A jest nas w Ameryce do 2 miljonów, pa

[iuWj jiwft
Na dworze przejmujące dżdżyste powie­

trze. Z utęsknieniem oglądamy na ekranach 
kin zalane słońcem kraje podzwrotnikowe, 
o których nieraz marzymy, pragnąc by 
oblekły się w rzeczywistość. Nowopowsta­
jąca Cukiernia „Argentyna" przy Alejach 
Marcinkowskiego 13 da nam złudzeń.e 
egzotyki, gdzie w cieniu palm przy dźwię­
kach gitar hawajskich będziemy mogli 
snuć nastroje. Trudno już dziś opisać 
wszystkie szczegóły tego niewątpliwie 
bardzo sympatycznego przybytku, którego 
otwarcie nastąpi w najbliższych dniach.

Pg 8232-48,45

całym świecie około 8 miljonów (siei. Mu­
śliny zatem dążyć do rozszerzenia naszej 
organizacji, do przeprowadzenia agitacji, 
do wywalczenia praw dla siebie. Muismy 
utworzyć związek międzynarodowy " Bo- 
dajby*Liga Narodów miała tylko takie kło­
poty'i takie tylko memorjały do rozpatrze­
nia. w

Różdżkarz znajduje rad
W szpitalu w Nancy wydarzyło się, iż 

stosowana przy leczeniu chorego na raka 
igła z zawartością radu zaginęła w tajem­
niczy sposób. Pomimo najstaranniejszych 
poszukiwań w salach szpitalnych, wśród 
służby, pomimo interwencji policji me 
udało się odnaleźć zguby. Wobec zupeł­
nego niepowodzenia dotychczasowej akcji 
wpadl lekarz naczelny na pomysł sprowa­
dzenia z Paryża Jeana Merrie, cieszącego 
się ustaloną reputacją różdżkąrza Merrie 
rozpoczął natychmiast po przyjeździe po­
szukiwania. Uzbrojony w swą różdżkę 
metalową zbadał wszystkie pomieszczenia 
szpitalne, wreszcie udał się do ogrodu. 
Tu. w pobliżu starego klonu, różdżka po­
częła nagle drgąć silnie w rękach Merrie. 
Rozpoczęto natychmiast rozkopywanie 
ziemi naokoło drzewa i wkrótce znalezio­
no zagrzebaną dość płytko igłę. Dalsze 
dochodzenie wykazało, że igła została u- 
kradziona i schowana przez jedengo z po­
sługaczy szpitalnych, który spodziewał się. 
że sprzeda ją za dobre pieniądze. Pierwszy 
to raz zdarzyło się, że różdżka przyczyni­
ła się do odnalezienia radu, a nie — jak 
zwykle —• metalów lub wody.

Córka msblarza królową
Młoda Liii Nie* 1,son, córka, roebiąrza z 

Kopenhagi zrobiła ka-rje-rę nioląda. Ze zwy­
kłej mieszczki duńskiej awansuje ną kró­
lową orjentainego państewka. W urodzi­
wej Liii zakochał się podczas pobytu w 
Cambridge młody książę Ozair, następca 
tronu królestwa Kekch. państwa sąsiadu­
jącego ze Sjamem. Liii i ks. Ozair studjo- 
walł w Cambridge, tutaj roznałi się i tutaj 

* toż zaręczyli się. Książę Malajczyk czystej 
krwi, włada doskonałe angielskim, fran­
cuskim a nawet nauczył się już mówić po 
duńsku. Książę Ozair jest bajecznie boga­
ty, jak przystało na orjentaincgo władcę, 
posiada kilka bajkowych pałaców, iiczne 
zastępy służby, wspaniale samochody naj- 

i lepszych marek angielskich etc etc. Młoda 
panna Nielsen udaje się wkrótce w dregę 
do Amsterdamu, skąd samolotem odbędzie 
podróż do Batawji, a stamtąd w towarzy­
stwie narzeczonego do stolicy Kedahu, spo­
rego miasta Ałor Star. Zdarzają się więc 
jeszcze wydarzenia jak w bajkach wschod­
nich. (c) _

W kapitalnej korneJji W. Rapackiego 
„Człowiek który nie pije", wchodzące,; w 
sobotę 1 grudnia na reperiuar Teatru No- 
wogo. wystąpi w głównej roli kobiecej art. 
scen warszawskich p. Hanka Brochocka- 
Roz wadowska, laureatka konkursu na naj­
piękniejszą blondynkę polską. P. Erocłioc- 
ka - Rozwadowska znana szerokiej pu­
bliczności z filmu polskiego, jak np „Serce

’ na ulicy", fascynuje swą typowo słowinń- 
• ską urodą, wdziękiem i czarem młodości.
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Popularna pielgrzymka

j.RZYMU
pod protektoratem Jego 
Eksce enc.i Księdza B sku- 
pa DR. K. TOMCZAKA 
(3 I, - 13. I. 1935 roku)

Ptftw\^nletonieni NEAPOLU, PADWY, WENECJI i WIEDNIA. Ilość 
miejsc ograniczona. Ceny od zt 425 
u przyjęciu decyduje kolejność zgło- 
szen Wagons-Lits-Cook w Poznan u 
ul. rierackezo 12. n„ 4

SPORT
10 lenie

pięściarzy „Warty“
Wywiad z Witoldem Majchrzyckim__

Niedzielne walki
Z Majchrzyckim umówiliśmy się d 

pewnej kawiarenki. Przy „malej czarnej 
gwarzymy sobie — oczywiście o pięściai 
stwie Dowiadujemy się, że 15 lat liczy 
Majchrzycki, kiedy w r. 1924 zetknął si z boksem.

Jak to się stało, że Pan — gimna- 
zjasta, a z tych „sfer“ przecież do boksu 
nikt wtenczas się nie garnął — wybił dziu­
rę w murze chińskim, odgraniczającym 
„szanującą się młodzież“ od „jakichś tam bokserów“?

, Od najmłodszych lat byłem czupur- 
jW 1 zaczepny. Coś niecoś z tego usposo­
bienia jeszcze dziś mi pozostało. Kiedy 
włożyłem długie spodnie, nie „wypadało* 
przecież baraszkować na ulicy. Szukałem 
ujścia dla młodzieńczego temperamentu, 
ale boks? Brr! nie przypadał mi do gu­
stu! Jednak młody musi być wszędzie, 
gdzie są jacyś mistrzowie, więc przeszwar- 
cowałem się (oczywiście!) na salę „Me- 
tropołisu", gdzie w r. 1924 odbywały się 
pięściarskie mistrzostwa Polski. Ciemna 
sala smugi światła padające z refletkora 
na ring, sylwetki walczących pięściarzy *— 
zrobiły na mnie duże wrażenie. Zazdro­
ściłem tym, na których skupiona była 
uwaga i oczy wszystkich widzów. Posta­
nowione! Tak wstąpiłem do „Wielkopol­
skiego Klubu Bokserskiego“. Teraz na 
trening. Przyszedłem, włożyłem rękawice 
na ręce i... cztery rundy! Przez pierw 
sze dwie jakoś się opędzałem, do trzeciej 
stanął Glon! Jak mi wystrzelił! Słaba 
żarówka oświetlała, salę, ale — słowo da- 
ję! — zobaczyłem 500 świec! Z rozkoszą 
dziś jeszcze wspominam, jak świetnie tej 
nocy spałem! > . •

—■ A jak się Panu z początku wiodło?, 
— Wcale dobrze; Już w siódmej wał-;

ce zdołałem nawet powstrzymać przez re 
misowy wynik zwycięski pochód na rin 
gach polskich berlińskiego remigrantą 
Iwańskiego. Z polskich zawodników w 
Ciągu 10 lat pokonało mnie tylko pięciu 
pięściarzy: kolega klubowy Matuszewski, 
Ślązacy Wende, Hadlnek i Wieczorek oraz 
Łodzianin Chmielewski. Myślę, że nie 
tak szybko wycofam się z ringu. Ale gdy 
d.° tęgo dojdzie, to pracy wśród coraz 
liczniej do pięścinrstwa garnącej się 
młodzieży nie zabraknie!

— A ile też Pan stoczył walk?
=— Sto sześćdziesiątą drugą będz’e wal­

ka na jubileuszowych międzynarodowych 
zawodach mojego klubu — w przyszłą 
niedzielę!

Po meczu sobotnim drugiej drużyny 
„Warty“ z mistrzem Wrocławia, w nie­
dzielę pierwszy zesnół walczy z mistrzem 
Berlina w następuiacym składzie: Sohko- 
wiak. „Wirski“ „Kainar". Sipiński. Anio­
ła, Maichrzyoki i Szymura, Możliwy , test 
również udział PPa*a. Oba mecze Odbę­
dą się w hali po P. W. K.

Pięściarsłwo
Drużynowe mistrzostwa Polski rozpo­

czynają się w niedzielę. Obsada sędziow­
ska przedstawia się następująco: „Wawel“ 
i „Makkabi“ w Krakowie. W ringu prowa­
dzi mecz p. Derda z Poznania, punktują 
pr».: Ftośada ze Śląska i Sopiński ze Lwo­
wa. „Gedanja“ i „IKP“ w Gdańsku. Prowa­
dzi w ringu p. Zapłatka z Poznania, punk­
tują pp.: Pasturczak i Cendrowski z War­
szawy. „IKB“ Świętochłowice i „Cuiąyia“ 
Inowrocław, prowadzi w ringu por. Ko­
prowski, punktują: Link z Grudziądza i 
Sierota z Łodzi. (PAT)

I. K. B. mistrzem Śląska. Śląski OZB 
dokonał w niedzielę, weryfikacji zawodów 
o drużynowe mistrzostwo .śląska. Mistrzem 
uznany został niespodziewanie „Policyj­
ny Klub Sportowy“. Decyzja ta wywołała 
ogromne niezadowolenie to też władze ślą­
skiego OZB zrewidowały swe poprzednie 
stanowisko. Okazało się, że chociaż „IKB“ 
miał zaległości w składkach, wynoszące 
10 zł, to jednak należność tę wyrównał. Wo­
bec czego śląski OZB naprawił swój błęd, 
przyznając tytuł „IKB“ Świętochłowice.

SWBF~ TYLKO 7 DNI! 10 DNI WIELKIEJ OKAZJI!

Wystawa i Sprzedaż Dywanów Perskich
ręcznie wiązanych na sposób perski wprost z Fabryki z Bielska w Poznaniu, 
Hotel Britania, św. Marcin 44, I. piętro, pokój 27, tel. 21-97 lub 21-98. 

Duży wybór, wzory perskie i staropolskie. Ceny fabryczne, dogodne warunki 
spłat. Obejrzeć codziennie od godz, .9 rano do 9 wieczór Zamówienia przyj­

muje osobiście i telefonicznie kierownik A. Mielników. zg 8!i9

Piłka nożna
Spotkania w kL B PZOPN przyniosły 

następujące wyniki: „Kjiciański“ i „Dy­
skobola“ 4:0 (2:0), „Admira“ i „Cybina" 
2:0 (1:0). „Posnania“ i „HCP“ 1:1. „Korona" 
i „Olimpja“ 3:1 (2:0).

Wyniki w ki. C: „Naprzód“ Ostrów i 
„Kania“ Gostyń 4:4 (3:2). „Sokół“ Rawicz i 
„Czempiński“ 3'0 dla „Sokola“ z powodu 
niestawienia się przeciwnika. „Sokół" 
Gniezno i „Unja“ Poznań 5:2 (2:2). „Legja“ 
Środa i „SKS“ Środa 4:1 (1:0). „Sokół“ O- 
palenica i „Promień" Opalenica 3:2 (2:0).

Spotkanie towarzyskie: „Czarni“ P6- 
znań i „Pentatlpn“ Poznań 1:1 (0:0).

Strzelanie
Zawody międzynarodowe. We wtorek 

w trzecim dniu międzynarodowych zawo­
dów strzeleckich w San Remo pierwsze 
miejsce podzielili Polak Kiszkurno i 
Lumniczer. W ogólnej klasyfikacji zawo­
dów Polska zajęła trzecie miejsce.

Motocyklista
Cóż to się stało, że nie widać naszego 

John‘a?— pyta Freddy bywalców z cóctail- 
bairu.

— Od czasu, gdy nabył motocykl leży 
stale w rowie, albo w łóżku. (Tit-Bits)

W niedz-elę, 2-go grudnia b. r. 
o godz. 3 po poł.

w kinie

APOLLO
SPEaftLnFpRZEDiTflWIEniE

najpoeieszniejszego i najweselszego 
filmu

FL1P i FLAP
ZA KRATAMI

Włosy stają dęba od śmiechu z arbv- 
zabawuych przygód tych naipopu* 

larniejszyc.il komików świata.
Całkowity zbiór z tego seansu 

przeznaczony na budowę

DOMU ŻOŁNIERZA
w POZNANIU

/Rijety' 40 i
■ z»; tatom,“,

Wieczór ku czci
Mieczysława Karłowicza
Celem uczczenia 25 rocznicy śmierci 

największego symfonisty polskiego Mie­
czysława Karłowicza, Związek Muzyków 
Pedagogów w Poznaniu urządza w dniu 
1 grudnia br. w Auli Konserw. MUZ. przy 
ul. Wrocławskiej 16 audycję muzyczną, 
poświęconą twórczości tego znakomitego 
kompozytora.

Udział biorą: p. M. Rogalińska (śpiew),, 
p. Czesław Kamionka (skrzypce), ¿. Wła­
dysław Raczkowski (fortepian) i p, Ludwik 
Brekere (akompaniament). Na początku 
audycji p. J. Skotarkówna:wygłosi odczyt 
o życiu i twórczości Karłowicza. Wstęp 
bezpłatny.

Triduum ku czci 
św. Ludwiki de MariSiac 
w kościele św. Marcina

Postać św. Ludwiki jest szczególnie 
drogą wszystkim Paniom Miłosierdzia — 
bowiem całe Jej życie wypełnione było 
nąjofiarniejszemi uczynkami miłosier­
dzia, które Spełniała u boku św. Win­
centego.

Dlatego Stowarzyszenia Wincentyńskie 
z radością przyjęły inicjatywę urządzenia 
triduum, uznawszy tę uroczystość jako 
wyraz hołdu dla tej, która stała się1 dla 
nich najwspanialszym wzorem —- a po­
nadto jako okazję do zaznajomienia ogó­
łu z.postacią wielkiej świętej, która na tle 
dzisiejszych czasów znaczy się tak pro­
miennie!

Program triduum jest następujący:
Piątek — dnia 30 listopada o godz. 10 

— suma z kazaniem ks, asyst, Michalskie­
go, o godz. 17 nieszpory z kazaniem ks. 
prał. Rolewskiego.

Sobota — dnia 1 grudnia o godz 10 — 
suma z kazaniem ks, dyr. Klimkiewicza,

o godz. 17 nieszpory z kazaniem ks. prof. 
Szymańskiego.

Niedziela — dnia 2 grudnia o go<lz> 
10,45 — msza św. pontyfikalna odprawio­
na przez J. E. ks. biskupa Dymka z ka­
zaniem ks. prof. Baranowskiego, o godz 16 
nieszpory z kazaniem ks asyst. Wietrzy- 
kowskiego, procesja i zakończenie tri­
duum.

O ilczny udział w powyższych uroczy­
stościach kościelnych uprasza Rada Miej­
scowa Stów. Pań Mil. św. Wincentego 
A Paulo.

RADJO
Czwartek, dnia 29 listopada 1934 r.

Poznań — 15.45 płyty, 18.05 „Z nad kra­
wędzi"; 22.45 „Pamiętnikarze poznańscy o 
Powstaniu Listopadowem“ — wygi. dr. A. 
Wojtkowski.

Warszawa — 6.45 audycja poranna;
12.10 audycja dla dzieci pt. „W rocznicę“; 
12.30 poranek szkolny; wyk.: Ork. Filhairm. 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego, Le­
opold Dworakowski (skrzypce), Gabriel 
Matias śpiew); 13.00 dziennik południowy; 
13.05 „Z rynku pracy“; 13.10 d. c. poranku 
szkolnego: 15.30 wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 przegląd giełdowy; 15 45 
muzyka lekka (płyty); 16.45 lekcja języka 
francuskiego; lektor Lucien Roąuigny; 
17.00 teatr wyobraźni nadaje „Nieboską ko- 
medję“ p/g Zygmunta Krasińskiego; 18.05 
skrzynka pocztowa: 18.15 recital fortepia­
nowy Zofji Rabce wieżowej; 18.45 „Go czy­
tać“ (liryka) -— szkic literacki— wygi. dr. 
Tad. Makowiecki; 19.00 audycja żołnier­
ska; 19.20 pogadanka aktualną; 19.30 SL 
Moniuszko: „Bajka" w wyk. ork. symf. P. 
R. pod dyr. Tad. Mazurkiewicza; 19.50 wia­
domości sportowe; 20.00 popularna muzy­
ka polska; wyk.; Ork. P. R. pod dyr. Stan. 
Nawrota i Henryk Ładosz (ludowe piosen­
ki); 20.45 dziennik wieczorny; 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce“; 21.00 koncert mu­
zyki polskiej; wyk.: Ork. symf. P. R. pod 
dyr. Józefa Ózimińskiego i Stanisława Ar- 
gasińska (śpiew); 21.45 odczyt z cyklu 
„Kultura filozoficzna“ p. t. „Poznanie sie­
bie samego“ — wygi. prof. Tad. Kotarbiń­
ski; 22.00 koncert reklamowy; 22.15 lekcja 
tańca pod kierunkiem Lucjana Wajszczu- 
ka; 22.35 muzyka taneczna z dancingu ,.O- 
aza“; 22.45 odczyt w języku esperanckim p. 
t. „Hodowla roślin w Polsce“ prof. Edw. 
Rblski (tf. z Krakowa); 23.03 d. C. muzyki 
tanecznej.

Programy zagraniczne: Londyn — 11.45
tr. uroczystości zaślubin ks. Kentu z ks. 
Maryną grecką, 21.G0 „Przedstawienie się 
skończyło“ słuchowisko muz., 22.00 płyty; 
Luksemburg — 19.30 muzyka lekka, 20.40 
recital, śpiewaczy, 21.20 muz. popularna; 
Kopenhaga — 29.10 koncert symf., 22.50 
pmz, tanf: Oslo — 19.30 norweska muz. po- 
pjiiąmą; Budapeszt ,, — 19.30 tr, z opery, 
23.39 muz. tan.; Beromiinstor — 20.00 „Czte­
rech wieśniaków“ op. Wolf - Forra-riego; 
Sztutgart — 20.30 „Dobosz i święty“ słu­
chowisko muz.; Wiedeń — 19.35 koncert 
popularny, 21 00 koncert symf., 23.20 mUZ. 
tan.; Kolonja — 29.45 „Muzyka i miłość“ 
opt. J. Mtillera; Rzym — „Gioconda“ 
op, Ponchiellego; Mediolan — 20.45 „Don 
Pasąuaile" op. Donizettiego,

Arje i pieśni w wyk. Haliny Niedbalówny 
z Poznania

W środę, 28 bm. o godz. 19.00 śpiewać 
będzie na wszystkie rozgłośnie utalentowa­
na śpiewaczka poznańska p. Halina Nie- 
dbałówna. Młoda artystka wykona arje z 
■oper „Cyganerja“ i „Nieszpory sycylijskie“, 
pieśni Griega i Jensena oraz walc Ardi- 
ti‘ego „U Boccio“.

Henryk Sztompka gra utwory Chopina
Środa chohpinowska, 28 bm. o godzinie 

21.00 obejmuje swym programem: Nokturn 
Fis-dur op. 15, 3 mazurki: b-molil op. 24, 
G-dur op. 50 i cis-moll op. 30, dwie etiudy 
As-dur op. 25, i e-moll op. 25 oraz balladę 
F-dur op. 38. Przy fortepianie zasiądzie do­
brze znany słuchaczom chopinłsta, Henryk 
Sztompka, którego koncerty są zawsze ar­
tystycznym evenementem programów ra­
diowych. Koncert ten transmituje Berlin i 
Królewiec.

«DY ZMIENIASZ LAMPY LUB 
KUPUJESZ NOWY ODBIORNIK 
BAO, BY W TWYM APARACIE 

BYŁY TYLKO LAMPY
PHILIPS BIINIWATT

Tg 1602

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś w środę „Czart i Kasia“, Jutro 
uroczyste przedstawienie „Strasznego 
Dworu“ z okazji rocznicy powstania listo­
padowego.

Najbliższa sobota przyniesie nową sen­
sację muzyczną. W dniu tym usłyszy 
Poznań na wieczornem przedstawieniu 
znaną zagranicą wybitną śpiewaczkę ope­
rową Marję Sokół, primadonnę Teatrów 
Operowych w Kijowie, Charkowie. Mo- 

' in- Usłysz; ly ją w jej popisowej 
rob Mimi w „Cyganerii“. W przedstawie­
niu sobptniem weźmie także udział znany 
już chlubnie Poznaniewi Zenon Dolnicki.

BY/K&rrna. 
rafCOÍTUÍtúAlHIt 
OIA OTOMEBIA, 
rlOŻHA O/UNĄC 
2A POMOCĄ 
/BOOKA:

Siwe włosy rzadko kled' zdobią, 
ale zawsze wskazują na zbliżają­
ca sie starość! Należy tego unikać. 
Trzeba mtódo wyglądać. aby 
osiągnąć iiowodzenie w życiu. 
Znany środek „Orientine“ przy­
wraca siwym. lub wyblakłym 
włosom pierwotny, zupełnie natu­
ralny kolor, połysk i miękkość bez 
szkody dla zdrowia. Sposób 
użycia b. prosty, nie wymaga 
obcej pomocy, a więc jest dy­
skretny i niedrogi.
Przy stosowaniu „Orientine“ moż­
na używać wszelkie kosmetyki, 
jak również wieczna ondulacje. 
Wszędzie do nabycia.
„PARFUMERIG cPORTBNT“ 

(K. Ostrowski) Sp. Akc, Warszawa

„Orientine

it

Z Teatru Polskiego
„Kobieta i jej tyran“, jak było do prze­

widzenia, stała się kasową komedją w 
ieatrzc Polskim Codziennie bowiem te­
atr jest przepełniony, a gromki© oklaski 
przy otwartej kurtynie dowodzą, I że pu­
bliczność bawi się doskonale,

W próbach arcydzieło krotochwili pot- 
sktej „Żołnierz królowej Madagaskaru“ 
Dobrzańskiego:, którą wystawia w nowej 
pomysłowej szacie i nowych dekoracjach 
Z. Szpingiera.

Dziś w środę oraz jutro w czwartek 
dwa nieodwołalnie ostatnie, pożegnalne 
występy Jadwigi Zaklickiej w przemiłej, 
pełnej uroku i humoru komedjł H. Man- 
nersa „Najdroższa moja Pegg“, W pią­
tek o godz. 6 wieczorem dla uczczenia 
rocznicy jrowstania listopadowego odegra­
ne zostanie arcydzieło Mickiewicza .Dzia­
dy“, Przedstawienie to przeznaczone jest 
dla młodzieży szkolnej.

HALAMA i PARNEL
w Poznaniu

W najbliższych dniach oczekuje miasto 
nasze dawno oczekiwana nowa wielka ar­
tystyczna atrakcja! Najznakomitsza pol­
ska para tancerzy: urocza tancerka popu­
larna gwiazda ZIZI HALAMA, oraz słvń- 
Tttre ^’wybitniejszy■“■tanoet®--polski 'fe- 
UKS PARNEL — wystąpią poraź pierw­
szy w Poznaniu. Już za parę dni w sobotę, 
1 grudnia o godz. 11 wieczorem w kino­
teatrze „SŁONCE“ będziemy mogli podzi­
wiać niezrównaną tą parę tancerzy w sze­
regu najpiękniejszych poematów tanecz- 
nych i. tańców, miedzy innemi najnowszy 
taniec _ „KARIOKA“, który jest wielkim 
przebojem HALAMY i PARNELA, z in­
nych na specjalne podkreślenie zasługuje 
tango meksykańskie, czardasz 
TANCE POLSKIE, oraz szereg najnow­
szych szlagierów. Znakomici artyści wy* 
stąpią we wspaniałych i bogatych kostiu­
mach.

W sobotnim wieczorze tańca, humoru i 
piosenki udział biorą: znakomita między­
narodowa pieśniarka OLA LILITH, która 
odśpiewa szereg najnowszych przeboji, 

największy jej szlagier „FORTAN-
CERKĘ“, humor reprezentować będzie do­
skonały i popularny JERZY WELIN, n ca­
łość uzupełnią świetni B. BRONISŁAWSKI 
i J. LUDWICKI. Zapowiedź dawno oczeki­
wanego wieczoru wzbudziła ogromne za­
interesowanie i na samą wieść, że przed­
sprzedaż biletów już się rozpoczęła, tale 
liczni już dziś zwolennicy i miłośnicy wie­
czorów w teatrze „Słońce“ pośpieszyli by 
wcześniej zakupić bilety. Przedsprzedaż 
biletów odbywa się w f-mie Szrejbrowski, 
?iUx,<!-cIgar- Pierackiego 20, tel. 56-38.

PU/ETÓW od 1—4 zł (włącznie z 
wezelkiemi opłatami).

zb 8217

dzisiaj J Dzisiaj!
(w środę, 28. bm. o godz. 8 wiecz.)

jedyny koncert
IMRE UNGARA

W ostatniej chwili przypominamy, że 
dzisiaj, tj, w środę, 28. bm. o godz. 8 Wiecz; 
wystąpi w Auli Uniwersyteckiej ganjalny 
planista ociemniały Węgier — IMRE 
UNGAR. Artysta ten objechał obydwie pół­
kule globu, wszędzie budząc nieopisany za* 

¿,entuzjazm dla swej odtwórczej 
sztuki. Wrażenie, jakie wywiera na słucha­
czach gra UNGARA jest niezwykle niesa­
mowite i opisać się nie dające. Program 
koncertu obejmuje arcydzieła BACH A MC- 
ZARTA, SCARLATTIEGO, BEETHOVENA 
BRAHMSA. SZOPENA, LISZTA i in Bb 
lety od 1 zł u p. Sziejbrowskiego Pierac­
kiego 20. (Tel. 56-38). ’

Zamówione bilety uprasza się odebrać 
w kasie przedsprzedaży do godz. 6 p0 poł.

RoenCZ°rna w Aul‘ czynna już od go- azłny 6,30 wieczorem.
zg 8190

tvfowí °«<°sz«nîa I reklamy odpo- 
adrn,nktracja w osohię Anton.eg<Lesniewiczń w Posńaalu.

larniejszyc.il
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niach DonntrLnvt0ąava li)34, r' ° ?°dZ’ 13,15’ zmar}’ P° krótkich cierpie- 
mążłi’ <5jc?ec, Tp Sakramentami sw > nasz najukochańszy i najdroższy

Stanisław Górecki
mistrz rzeźalcki

przeżywszy lat 60. Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30. bm. o godz. 8,30 
r>~Jń~itnlCy SzPlta!a Miejskiego do kościoła parafji Zmartwychwstania 
, a£ ,C"°’■ P°czem nastąpi eksportacja zwłok do grobu rodzinnego w a. rz y w i o i u.

W ciężkim smutku pogrążeni
'" żona z synem.

^Mrconjalny Zakład pogrzebowy W. Duchowicz. G. Wilda 58 tel. 47 02.

W dniu 27 listopada 1934 r.. rozstał się z tvm 
światem zaopatrzony św. Sakramentami, mój 
najdroższy brat, nasz kochany szwagier, 
i stryj, ś. p. wuj

isto ftdw rti
proboszcz mórecki

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek, o go­
dzinie 16 do kościoła parafjalnego, pogrzeb w 
sobotę, 1 grudnia br. o godz. 11.
zg 8321 Pogrążeni w głębokim smutku

brat 1 rodzina.
Morka, Poznań, Chorzów.
Powózki oczekiwać będą w Śremie na dworcu 

w piątek od 12—15 i w sobotę o 7,40; w Jerce w 
piątek o godz. 13,42 i w sobotę o 9,38.

t

Dnia 27 listopada 1934 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, ś. p.

ks. Stanisław Maciejewski
dłngoletni proboszcz nasze) parafji.

Zmarły zjednał sobie zaletami swego charak­
teru pj-zez 31 lat duszpasterstwa w naszej pa- 
ratji ogólne poważanie i przywiązanie. R. i. p. 
zg 8222 Dozór Kościelny w Mórce.

listopada 1934 r. zmarł, opatrzony 
sakramentami św., mój najdroższy mąż, kocha­
ny ojciec i syn, ś. p.

Pfsejywszy lat 51. Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 29. bm. o godz. 3, z kostnicy cmentar­
nej na Jeżycach.

W ciężkim smutku strapione 
zg 8204 żona z córką i matka.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych

Willę
amortyzacyjna. dwumieszka- 
njowa, ogród sprzedam, wpłaty 
36 0Ó0 Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 32140

Sprzedam
I hipotekę rentownej kamienicy 
Poznaniu 50 000 za 40 000. Ofer­
ty Kurjer Poznański nd.g 32 133

Willę
ośmiopokojow a (Park Wilsona) 
sprzedam 32 000, wpłaty 20 (MO 
Gruszczyński Pocztowa 30. 
_______ zdg 32 272

Kamienicę
tanią, śródmieściu, ładną. do­
brze utrzymaną, mieszkania dwa, 
trzy czterapokojowe sprzedam. 
Cena 80 000. czynszu 13 060.— Kli­
mek, Staszica 25 — telefon 60-05

____ zdg 31 908
Młyn

przemiał 300 ctr. bez długu za­
mienię na kamienice dopłacę 
75 000.— Kwiatkowski, Poznań 
Dzialyńskieh 10. zdg 32 315

Dom
kolonjalka 3 000. Wedzikowski, 
Piekary 11. zdg 32 427

Willa
komfortem Sołacz, nowa dwa 
razy czteropokojowe z amortyza­
cja, wpłaty 20 000. Tomczak — 
Wiorzbięcice 31. zdg 32 391

PIENIĄDZ

Pożyczki
500 zł pod zastaw czynszu. Gwa­
rancja do wyboru Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 32 147

9 000
złotych wkłniii Banku Przemy- 
tłowców Poznaniu odstąpię z do 
Urym da renem ewentualnie pro-
tozycje. Zg’nezenj* Kurjer Po- 
trańssn p. 1730

ORYGINALNE PROSZKI 
.HIGRENO-NERVOSIN

R.M.S.W. N?I599.

,i!ii KOGUTKIEM
SĄ ŚRODKIEM 

KOJĄCYM BOLE
zastosowanie:

BOLE GŁOWY
HIO R E HA, N EW RA I O JA,

bóle zębów.
GRYPA, PRZEZIEBIEIIIł 
BÓLE: ARTRETYCZME, '

STAWOWE. KOSTNE ,<(>'■

¿ĄPAJCIE W APTEKACH PROSZKÓW

«zhmb« KOGUTKIEM
w OHTGIHALHEM OPAKOWAHIU

PRÓSZKÓW W PUDEŁKU

ng 13 006

W poniedziałek, dnia 26 listopada 1934 r., za­
snęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., na­
sza najukochańsza córka i siostra, ś. p.

Irena Szuberówna
przeżywszy lat 22. Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 30. bm. o godz. 3 po poł. z domu żałoby, 
ul. Starołęcka 53 55 na cmentarz parafjalny w 
Starołęce, o czem zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
Pg 8416 rodzice t rodzina.

Aajst. Zakł. Pogrz. P. Piasecki, Klasztorna 14. Tel. 27-69.

i
Dnia 26 listopada 1934 r„ zmarł długoletni 

członek Towarzystwa naszego, ś. p.

Klemens Mielcarek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 li­

stopada rb. o godz. 15 z kostnicy Przemienienia 
1 anskiego na cmentarz Św. Wojciecha. O liczny 
udział członków w pogrzebie prosi

Tow. Młodych Przemysłowców w Poznaniu
Wypadek 340. zg S209/9

Sprostowanie!
W ogłoszeniu pośmiertnem ś. p.

d-rowej Świtalskiej,
zamieszczonem w wczorajszem wydaniu „Kurjera 
I oznanskiego , zakradł się błąd. Podano niewłaściwe 
imię, zamiast poprawnie, ś. p,
V^l«iclysław«! d-rowa Świtalska,

niniejszem się prostuje. Zg «212

HURTOWNIA WĘGLA
NA G. ŚLĄSKU

poszukuj'e zaraz na m. Poznań i eześć 
województwa

PRZEDSTAWICIELA
za prowizją. Oferty do Kurjera Poznańsk.

pod zg 8 213

Gwiazdkowy
Dzień Szczęścia

firmy

Specjalny Skład Bławatów 
Poznań, St. Rynek 90.

Jeden dzień » grudniu 
ffieoiy rozdawali iowar

za darmo
Dokładny opis umieszczony 
oędzie w naszem oknie wy- 
stawowem. dg 4271

stołowe i do

KAW?
Ćmlelowska porcelana

Wszelkie Szkło Stołowe
wyjątkowo TANIO

„OZDOBA“
św. Marcin 4

Asygnaty „Kredyt* ważne t
ng 12 849

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

ł-łamęwy milimetr 50 groszy
Wspólnika

gotówka 3000 do intratnego przed­
siębiorstwa, półroczny dochód 
10009 poszukuje PoenaAczyk. — 
Oferty „Podróżiowainie“ Kurjer 
Pownański Gdynia ng 13 081

6. OŻENKI

Siostry
lat 21 — 23 blondynki, zapoznała 
panów na stanowiskach do lat 
45. Cel matrymonialny. Zgłosze­
nia możliwie z fotografia Kurjer 
Poznański zdg 32 196

7. SPRZEDAŻE

Pianino
Dorn Komisowy, Podgórna 10». 

zdg 31 875

Sklep
kapeluszy damskich

Poznaniu korzystnie sprzedam. — 
Oferty Kurjer Poznański 
__________zdg 31 771__________

Najlepsze parcele 
budowlanew Poznaniu, miedzy ulicami 

Grunwaldzka a Słoneczna tuż 
przy tramwaju. — Informacje: 
Wierzbieeice 20. m. 3, telefon
78-30-____________ Pg Ś141-57,442

Ubrania
Płaszcze — Spodnie — Kurtki — 
Materiały z met>-a.

Płaszcze damskie
najtaniej tylko w firmie

W. Janas
Poznań, Stary Rynek 42. Wroc­
ławska 20. dg 3 992

Motory Deutz‘a
4-taktowy Diesel, 8—10 

KM i 5—7 KM na benzyno, ben- 5»1, ? KM tanio od­
dam. Markowski. Poznań, Jasna 
16.___________ pr 8 110-46,47

Marcina 58.

Parasole 
Torebki 
Walizki

poleca
Witkowski

ng 12 997
Dom

nowy, wolny od stempli, skład 3 
lokatorów przy Palacza, naroż­
nik Słonecznej Poznaniu sprze­
da™. J?2Tce,e ,Gen. Sowiń­skiego 1133 m. kw., ładne położe­
nie sprzedam Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 32145

achęcaję 
achwyt
wzbudzają niskie 
ceny i przebogaty 
wybór 

Obuwia 
w nowootwartym magazynie K. 
Kempiński, Poznań Stary Rynek 
43. / Pg 8228-48.18

„Progres“
ulepszony, ognioprzenośny jako 
przystawka do pieców kaflanych 
nietylko, że zaoszćzedza 50’/« pa­
liwa. lecz nadaje sie równocze­
śnie do gotowania. Dostarcza po 

zł 18,—
M. Jankowiak. fabryka magli Po­
znań, Staroleka. zdg 30 273
Podarki poleca okazyjnie

„Lamus“
Strzelecka 1. Pg 8 148-57.486

Handel paszy
dobrze zaprowadzony z komplet- 
nem urządzeniem, Śrutownik, — 
sieczkarka korzystnie sprzedam.
Oferty Kurjer Poznański■dattSM

Łóżka żelazne
Łóżka wyściełane 
Umywalnie kompletne 
Wyżymaczki do bielizny 
Wanny do prania 
Iłrabki domowe 
Konwie do mleka 
Kuchenki okowicianc 
Kuchnie westfalskie 
Maszynki do soków 
Garnki aluminiowe 
Karnisze do okien 

poleca korzystnie 
JAN DEIERLING 

Skład żelaza 
Poznań, nl. Szkolna 3. 

ng 12 397

Szkło
Okienne

w wszystkich gatunkach
Lustra-Listwy

poleca korzystnie
HURTOWNIA SZKŁA

wł. J. jóżwiak 
Poznań, Półwietaka 9

Huri Telef. 22-26 Be*“'
Przy, ma {«my «ryguaty rKr*4 y t* 

i Bony taweatyc.
do 4 o<r«

ŚRUTO WNIKI
Patent Stille nr. 4. na łożyskach 
kulkowych najnowszy typ. dzia­
łalności 22 etn. na godz. i nr. 2 
działalności 8 etn. na Rodzinę do 
zapędu manężowego lub mecha­
nicznego tanio oddam. Naprawa 
starych śrutowników. doprowa­
dzenie do pierwotnej działalności: 
ryflowanie walców. Markowski, 
Poznań, Jasna 16. Pr8227-46.4o

< ■ STEMPLE-*
J<RpMCZYNSKI

¿»•MAPCIn“"

Pg 7904

Pianina
T. Betting. wielki wybór, ceny 
najniższe dlgoierminowe spłaty 
poleca: Fabryka Fortepianów w 
Deanie__________ d 4106 _________

W postępowaniu upadłościowem o spadek po ś. p. Ce­
zarym Piotrowskim ze Stęszewa ma być do-konany końco­
wy podział masy. Do podziału wchodzą w rachubę wierzy­
telności II. klasy w kwocie zł. 230,— i wierzytelności 
VI. klasy w kwocie zł 22 822,61.

Do podziału pozostaje kwota około zł. 3.228,92.
Spis wierzytelności wyłożony jest w Sekretariacie 

Sądu Grodzkiego w Poznaniu, ul. Młyńska, pokój 47 do 
wglądu zainteresowanych. r J

Poznań, dnia 27 listopada 1934. Zg §203
» J. Mączyński,

__________ zarządca masy upadłościowej.
sPrawi«> upadłościowej nad majątkiem 

Zygmunta Ciesielczyka w Poznaniu - Rataje, wyznacza się 
termin przed Sądem Grodzkim w Poznaniu na dzień 15 
grudnia 1934 godz. 10 pokój 45 celem: 1) dodatkowego 
badania zgłoszonych wierzytelności, 2) złożenie sprawo­
zdania przez zawiadowcę masy z dotychczasowego zarzą­
du masą. I oznań, dnia 19 listopada 1934. Sąd Grodzki 

ng 13 581

Maszynę
do pisania Stocwera w bardzo 
dobrym stan.e tanio sprzedam. 
Poznań św Marcin 69, tn. 8. 

zd 32 319

Znak oferty naprzyklad: n 2305, « 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie pnyinaje 
się do godz. 10,45, w soboty i dni preediwiĄ- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,30.

Lalki
sprzedam. Aleja Wielkopolska 48 
Parter._________ zdg 32 280

Rzeźnictwo
w Poznaniu z kompletnem urzą­
dzeniem sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 281

Plac kolejowy
z bocznica, z szopą dobrze opło- 
tąwany, oddam natychmiast. -A 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 302

Phonola
z wielkim, pierwszorzędnym re- 
pertuarem nut — kaAdy gra od­
raz u po mistrzowsku — oraz la 
jMajuno o tonie bHithnorowskim i 
mitami sprzedam bardzo tanio. 
W ierzbieeice 15 I m. 22 dom o- 
gTodowy — prosto od 3—7 jrodz.
 ad« 32 476

Motor
trzykonny stały 220 sprzeda. — 
Gbur. Opalenica. ¿dg 32 201/2

2 domy
« ubikacjami na warsztaty, skła­
dem i mieszkaniami z powodu 
nieobecności gospodarza tamio na 
sprzedaż. Informacje: Pośpiesz­
ny, Kawics, Królowej Jadwigi 10 

ag 13 092

Restauracja
z mieszka nie n tanio na sprze- 
daż. Oferty Knrjer zdg 32 40172

Największa fabryka
pianin Sommerfelda

dosiarcza nowe pianina za wpla- 
ta 300 aJ reszta płatna na dogod­
nych warunkach. Niskie ceny. — 
Pierwszorzędne wykonanie, dłu­
goletnia gwarancja. Skład fa­
bryczny. Poznań, ul. 27 Grudnia 
15»_____________ ag 12 381

Futra
spody pod futra, wydry, lisy i 
skóry wszelkiego rodzaju na ob­
sady i reparacje futer poleca w 
wielkim wyborze najtaniej

Józef Dawid
Poznań, Nowa 11 przy Starym 
Rynku. Pg 7 930-41,42

Do płaszczy
dodatki najtaniej

Andrzejewski
Szkolna 13. dr 4145

Biurko
amerykańskie. Szkolna 7/8, m. 8 

 zdg 32 224
Otworzyłem

dziąl zabawek, sprzedaje nąjta-
taj. St, Pałczyński, 27 Grudnia 

ng 12 905

Konie
robocze sprzedam. Pólwiejska 25 
™- 9-________ zd 32137

Skład
towarów krótkich, 3 pokojowe® 
mieszkaniem tamo sprzedam. — 
Focha 77.________ Zdg 32 le4

Skład kolonjalny
zaprowadzony towarem, magiel 
mieszkanie sprzedam, cena 5 000. 
Oferty Kurjer Poznański

_____ zdg 32 195 l
Skład

“iskich tanio sprze- dam. Oferty Kmrjer poznanski

t,i Kon
Piotra Wawrzyniaka 14. m, 8 
_________  zdg 32174

Sprzedam
dwa stare obrazy w pieknvehpa^CS'i • Ajres~, wskażeP Ku^er 
Poznański zdg 32 176

Remington
<>kazyj,nie za gotówką.Wrodowa 13^m, 7. god«. }

Płaszcze
najkorzystniej pole­
cą Fabryka Konfek­
cji Danz»kiej
Wildowa - Syn

Wodna 1.
Przyjmujemy asyg­
naty kredytowe.

Pg 7939-41,63

Kapelusze
damskie, meskle, czap­
ki. berety, — bielizna, 
pończochy, pullowery. 
trykoty. rękawiczki, 
krawaty, skarpetki po­

leca najkorzystniej
Svenda . Dmefe

Stary Rynek 65. ng 13 058

Pianino
sprzedam. Wielkie Gnrbar^jj,
m. 7. zdg !

Ford
Dwa

futra piżmowce bobry naitychmia- 
stowy wyjawi zagranice tamio 
sprzedam, Szamarzewskiego 38 
~ K________________ zdg 32 333

Kino
sercu Poznania najlepiej prospe­
rujące bez długu 40 000 dogodne
ui^,'?'nM^Sow6»T stosunki famle- Ujne. \\odna 27 skład cukierków 
Poznań.____________ ję 408

Karabele
okazyjnie dwie sprzedam szcze­
góły Sekretariat Salonu P. Szt. 
Pięknych Plac Wolności 18.
_________ zdg Ś 404

Sztucieo
««■„a a»«

reklamówkę i ciężarówkę tanio. 
Mylna 10. zdg 32 454

Składowe
urządzenia tanio. Mylna 10. 

___ zdg 32 450

Waga
kuchenna Schbnberga. Szkolnfl 7/8 - 8. * zdf &2 442

Skład
papieru, zaprowadzony, centrum 
najruchliwsze Poznania sprrednm 
względnie zamienię na nierucho 
mość Do objęcia ca 25 000.—1 
powód 2 interesy. Oferty Kurjel 
Poznański zdg SI 385

Fortepian
aa 500 na dogodnych warunkach 

«. fc—«I«. »Gjg



Numer 543 = Kurjer Poznański, czwartek, 29 listopada 1934 — Strona 15

solidny zarobek jest możliwy tylko przez systematyczne ogłaszanie się
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Sypialnia Frontowy Telefonem< '*'------- , . i Ciężarówkę . Poszukuję , ... ■
«rtka la gotowalrńa Wy-| 2‘/t w d o-ym stanie kunie'pokoju kuchnią od gospodarza niekrępujący ładny. Marcina 83.1 Ptr. blisko centrum, centralne

m' ________zdg 32 3a9 za jótdwke. ^OJerty Kurjer Po-, najchętniej w Śródmieściu rxod m. i)__________________ zdg 32 270 tylko panonn Przecznica 7, m. 10.

Kossaka
3 Wyspiańskiego czysty.

Futra
damskie spody obsady, moder­
nizacje najtaniej. Ratajczaka 26.

znanski zdg 32 182
sympatyczny. zdg 32 47»

zdg 32 383
Pianino

pierwszorzędne spiesznie kupie. 
Oferty z podaniem

zaraz. Czynsz zgó-y Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 153

Futro
źrebce brąz, tanio sprzedam. — 
Gwarna 11, w podwórzu lii ntr 

zdg 32 398.
Motor na ropę

30 K. M. w dobrym stanie sprze­
dam tanio. Oferty Kurjer Pozn

_______ zdg 32 469
Futro

jne?kie bardzo dobrym stanie 
sprzedam. - Szamarzewskiego 10 
m- 3.__________ zdg 32 494

Foksterrierkę
sprzedam Górna Wilda 82 m. 1 
- zdg 32 492

Sprzedam
irarnitór młoca-rur firmy Motor 
Polski wzmocniona motorem ro­
powym 8—10 koni pochodzenia 
szwedzkiego- podwoziem Żelaznem 
oraz olejarnie na dwie stepy do 
kuchów śrubami tłoczonych, mły­
nek, ogrzewacz, wszystko jak no­
we. najnowszej konstrukcji, to­
karnie na; żelazo 5 m. toczenia, 
po niskiej cenie. Zgłoszenia do 
właściciela! i. Praśniewski. Tu- 
ehola. zdg 32 486

Dom
I piętrowy w Steszewie przy ul. 
Laskowej nadający sie dla eme­
ryta zaraz na sprzedaż. Zgłosze­
nia do J. Bródka, Stęszew. — 
Rynek 11.. ng 12 665

Meble M ■
najtaniej poleca r f *

Baranowski J, Lz
Poznań, Podgórna. 
13.

Pg 5151.21 48.1

Limuzyna - Protos
(osobowa w ..dobrym stanie tanio 
do oddania. Szvperska 2,

zdg 32291
Bufet restauracyjny 75 

repały
stół składów”. płyta marmurowa 
korzystnie. Wielka 20. Sktad me­
bli._______ . zdg 32 384

Dóbrze,?
iiprowadSiOri”’ skład' ńapieru naj­
lepszy punkt dzielnicy tanio 
sprzedam. Oferty poważnych re.

Poznański zdg 32 268
Wózek

dwukołowy na resorach używany 
kupie. Kasztibkiewicz, Pi. Ber­
nardyński^ ____Pg 8 160-58.82

Okna
wystawowe, przeszło 2 metry wy­
sokie, 1,70 oraz 1,30 szerokie: 
drzwi metr wysokie żaluzjami. 
Oferty ..Par“ Marcinkowskiego 
11 pod 58,26. Pg ,8 158-58.26

4 pokoje
ceny Kurjer blisko centrum, centralne ogrze­

wanie poszukuje pewny płatnik. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 212

Dywan
duży i mały kunie Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 32 306

Świeżo
strzelone

zające
bażanty eksport paniami za go­
tówkę kupuje. W. Daroszewski. 
Poznań, Szamarzewskiego 36— 8 

zdg 32 334
Akordeon

kupie. Oferty Kurjer Poznański
Gostyń.

3—4
pokoje. Komorne zgóry. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 231

Mieszkanie
nowoczesne 3 lub 4 pokojowe cen­
trum wysoki parter lub pierwsze 
piętro poszukuje solidny kupiec. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 239
Poszukuję

2—3 pokoje z kuchnią z kom­
fortem jasne i ciche na wysokim 
parterze lub I piętro blisko placu 
Wolności. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 240
Szukam

pokoju kuchni lub próżnego po 
koju od 1 na stałej posądzie do­
bry platni.k Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 232

3—4

Pokój ------
solidnemu pąnu zaraz. Piać No-| ,
womiejśki Ida m. 9. zdg 32 269 30 zł. Spokojna 27, m. 4. 

—r—--------- -------------------- i—1 zdg 32 885
Dwóch

panom front słoneczny. Mosto-I Nowomiejski
wa oa — 9._________ zdg 32 267 6 a. — 25, utrzymaniem

Dwuosobowy
Ratajczaka 14, m 20.zdg 32 ‘>65

ng 130861 pokoi poszukuje. Znoszenia Ku-
rjer Poznański zds 32 425Parową maszynę I —

30 KM normalnych,, w dobrym] Aplikant adwokacki
nrfrA<AmU1w’ ZnVnposzukuje 4 pokojowego czystegoL°rtz’ w centrum z wszelkiemi wyg-oda-
Zamkowa 28.__________ ńg 132 ,nje Oferty Kurjer Poznański

Maszynę zas 32 332
Sinsrera kupie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 480

Maszyny
rzeżnickie (Wolf - Kuter) w do­
brym stanie Wielkie Garbary 
42, m: 3 zdg 32 431

3 obszerne
w nowych domach z ogródkiem 
blisko tramwaju. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 331 ____

bez.

Małżeństwu
umeblowany. Łąk- wa 7a m. 19 

z'g 32 264
Klatki

niekrąpujący. frontowy, elektr. 
panu. Różana 11 — 29. *

zdg 32 258
Frontowy

Focha 47a — 3 dg 4269
Klatka

komfortowy. Mastzalarska 7a I 
_________zdg 32 298

Pierackiego 10
ładny pokój wynajme m'aszkanie 
4. zdg 32 297

Wrocławska
38, m. 32 tanio: ciepły.

zdg 32 295

Długa 9
Pokoik

- 3
Mielżyńskiego

3 mieszkanie 9 pokój.
żdg 32318

Pokój
panu. Pocztowa 26 — 9.

Pg 8231-58,27
Pokój

Plac Bernardyóski 4. m. 8. 
zdg 32 426

Panienkę
na wspólny, św. Wojciech 21. 
m. 24. ___zdg 32 46»

zdg 32 326

Dwuosobowy
jedno (utrzymaniem) pianino, 
Pólwiejska 2 — 6, zdg 32 468

16. SZUKA POKOJU

Próżnego
Sokoju szuka emeryt, urzędnik, 
ferty Kurjer Poznański

zdg 32 219
Pokoiku

taniego panienka. Oferty Kurjei* 
Poznański zdg 32 221 _______

Taniego
pokoiku .młodszej poszukuje, 

ć Oferty Kurjer Poznański 
0 zdg 32 159________

niekrepujace. frontowe, łączne — 
elektryczność, kuchnia. Bukow­
ska 7 — 9. zdg 32 464

Pokój
Ratajczaka 17 — 11.

zdg 32 418
Elegancki

niekrępuiacy przyjezdnemu panu 
(stale). Półwiejska 2 m-ieszk. 3.

zdg 32 417
Pokój

klatki — Pierackiego 8 — 12.
zd g 32 412_________
Pokój

do wynajęcia Kwiatowa 5 m. 9 
zdg 32 411

Niekrępującego -■
pan. pierwszego centrum do 30< 
Oferty Kurje: P?zn

zdg 32 146 i
Bezdzietni

poszukują próżnego pokoju fl 
skromnych. Ofertv Kurjer Po­
znański zdg 32162__________ • -,2

Pokoju
próżnego pobliżu dworca najchet- 
niej z klatki zaraz. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 32 199_____ _■

Próżny
frontowy, parter Ittb sutereny; 

Matejki. Oferty Wurjer Pozn,
zdg 32 200 ________ .

Kulimy
młyn tylko w dobrym stanie ce­
lem transzerowania go do Ma’o- 
polski. Znoszenia ..Tartak Pa 
rowy“ Biuro dzienników Lwów 
Kościuszki 2. zdg 32 484

Mieszkania
z ogrodem poszukuje. bezdzietne 
małżeństwo od stycznia lub póź­
niej. Zgłusz. Kurjer Poznański 

zdg 31 864

Wspólny
pannę posadę pościelą 15.— Zam 
kowa 7,-14. zdg 32 235

Czteropokojowe
trzypokojowe, dwupokojowe ..Na- 
toinal“ Piekary 1 zdg 32 410

Pokoiku
taniego niekrępującego śródmie­
ście handlowiec. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 325 _______  ,

12. DO WYNA ’ECIA

pokoje kuchnia, ogródkiem od za­
raz dc wynajęć'a Powidzka 11 — 
Osiedle Warszawskie, zdg 32100

4 pokojowe
kom fortowe‘'-śń'»-«» ct<-¡ ch 44.

- zdg 32 170
Szeicionokcjowe III

«¿Bantów do Kur jera Poznań- ogrzewane słoneczne. Zgłoszenia
skiego zdg 32 371 Kurjer Poznański zdg 32 283

Miły
Śniadeckich 15 ro. 2.

zdg 32 236

Jedno*
dwuosobowy Wielkie Garbary 33 
II. prawo. zdg 32 408

Pokojn
niekrepnjącego, centrum poszu-, 
kuje fryzjerka. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdg 32 254 . -

s 14. ZAMIANA
MIESZKANIA

pokojowe przy należnościami Mar­
cin zamienię na 2—3 pokojowe, 
orzynaieżnośeiami słoneczne elek­
trycznością śródmieściu lub pobli­
żu czynsz ustawowy. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn zdg 32 477

Pokój
Więrzhięcice 53 - 6. zdg 32 237

Mickiewicza
3 m. 6 elegancki dwuosobowy. 
_______  zdg 32 238

Słowackiego
37 m. 3. Jedno dwuosobowe czy­
ste 1. 12. zdg 32 407

K, 15. POKOJE UMEBL.

Niekrępujący
Niegolewskich 16 — 7.

zdg 32 247

Słowackiego
33 mieszkanie 17 centralne, 

zdg 32 405

Starszy
solidny poszUk. umebl. pokoju, 
własna pościel. Of. z pod. ceny 
do Kurjer Pozn. zdg 32 303

Jedno«
dwuosobowy obiadami telefonem 
osobom stanowisku. Plac Nowo- 
tniejsfci 6a partef. zdg 32 248

Pokój
dwuosobowy niekrenujący — 
Szwajcarska 23 — 21.

zdg 32 478

Taniego
okolicy Jeżyc światłem ogrzew. 
Pościel własna. Cena Kurjer Po­
znański zdg 32 346 -

Kamienica
piętrowa, 2 składy, Srrcftrze, do- 
cj)ńd 5,050, cena 37 000. wołaty 
ci, 20 009. reszte 20 lat. 0dpo- 
wiedź znaczek. B. Wawrzyniak. 

! Września. . Poznańska 31.
ng 13 085
Skład

kolonialny, centrum, powiatowe 
miasto .snrzedam, Odnowiedż zna­
czek, Oferty B. Wawrzyniak, 
września, Poznańska 31,

ng 13 084

pokoje komfort Ol zńraz. Wo- 
źna 14 b m 13 Zdg 32 266

Czteropokojowe
słoneczne, 2 piętro. Niegolew­
skich 10, mieszkanie 7.

zdg 82 263

Pokój
frontowy, umeblowany Z osobnem 
wejściem, elektrycznością, wygo­
dami. utrzymaniem względnie 
bez od 1 grudnia. Słowackiego 37. 
m. 2. front, wysoki parter, lewo.

zdg 31 831 _______
Mielżyńskiego

22. m. 7, I„ jt no . dwuosobowy 
panom, stanowisku.

zdg 32 002

Dwuosobowy
Rybakl 10 + 40. >dg 32 249

Skład
„ gożywczy. mieszkaniem. Wodna 

<]; cukierki. zdg 32 423
Kompletne urządzenie

fryzjerskie
Srzedam tanio. Hurtownia dla 
fryzjerów, św. Marcin 29.

zdg 32 422

10. M UĄTKI

Majątek
UW mórg wysoka kultura blisko 
roznama zumienie n-a kamienice 
Kwiatkowski, Poznań Dzialyń- 
geh 10. ... zdg 32 316

Majątek
’W pszenna drenowana zabudo- 
tiSł? inwentarze kompletne 
W.00O,— wpłaty 70 000.— Kwiat­
kowski' Poznań. Dzialyńskich 10 
.__ zds 32 314

Mająteczek
■™, pszenna zabudowania inwen- 
'Wze nadko-mpletne miasto gim- 
Ejzjalne 55 000.— wpłaty 30 000,— 
Kwiatkowski, Poznań. Dzialyń- 
och lO. zdg 32 313

.. Majątek
.pszenna drenowana zahudo- 

Mhia inwentarze nadkompłetne 
JyastQ gimnazjalne wpłata 25 000 
Kwiatkowski, Poznań. Działyń- 
s^ch- 10. ¡¡dg 32 312

Kfożytności kupuje
„Lamus“

^lećka 1. Pg 8 147-57.487

Kupię
fc-Knę żelazną. Zgłoszenia 
łS?Jerą Pozn. zdg 32 156

do

Patefon
nowy jak najlepszy 
ferfy Kurjer Pozn. 

z Ig 32 136

Mieszkanie
male, komfortowe, czynsz zgóry. 
Oferty Kurjer Pozn. 58.24.

Pg 8 161-58.24
Mieszkania

1 -pokój i kuchnia. 2 pokoje i ku­
chnia wydzierżawię. Czynsz roi: 
zgóry. 55gl. Górna Wilda 101 ra. 1 

zdg 32 246
Czteropokojowe

wolne zaraz. Zielona 7 portjer. 
zdg 32 232

Dwupokojowe
łazienką zwrot kosztów 400 wska- 
Że Piotra Wawrzyniaka 32 — 2.

.. zdg 32 044___________
Trzy

pokoje i kuchnia do wynajęcia, 
iii. Deblecka 17.

Frontowy
.). Woiciecha 

zd g 32 064
Duży

pokój na 2 osoby do Wynajęcia. 
Zupańskiego la I ptr m. 5.

zdg 32 154
Jednoosobowy

tanio. Focha 77. m. 10.
zog 32 143

Panu
czysty, fron'owy Jackowskiego 
38 — 3 zdg 32135

Pokój
umeblowany. S rze'pcka 3, m. 8 

zdg 32 134_____
Niekrępujący

^ S2 8361 aTtótt 3?? miS19W,aSna

Dwa _______ zdgS189°------
pokoje, kuchnia, meblami, Sród-| Ł^-kOWa
mieście tanio Oferty Kurjer Po- J4 _ 7 dw(5ch. zdg 32 204
znańskt zdg 32 380

Sześciopokojowe
180 Ratajczaka, czteropokojowe 
90. Gasiorowskich. trzypokojowe 
75 Matejki. Zgłoszenia Zielona 3 
m. 21. zdg 32 377

Mieszkanie
2 pokojowe z wszelkiemi prżyna- 
ieżnościami od zaraz do wynajęcia 
Łazarz, Aleja Hetmańska 44. — 
I. p. zdg 32 372

Ośmionokojowe
T centrum korzystnie wskaże 
Marcina 74 — 18, I. zdg 32 370

Rzeźnictwo
z mieszkaniem w rynku mieście 
powlatowem zaraz do wydzierża­
wienia, Oferty Kurier Poznański 

ng 13 083
Trzypokojowe

komfortowe, słoneczne, odnowio­
ne dwa balkony od zaraz .Śródka 
Częściowy zwrot remontu. Zgło­
szenia Bydgoska 2, m. 12 od 14—10

zdg 31 954

Trzypokojowe
komfortowe czynsz zgóry. Focha 
39 mieszkanie 4. zdg 32 471

Śniadeckich
13 — 9, centralne ogrzewanie, 

zdg 32 207

Jedno*
m. 2.

Jednoosobowy
em, bez u samotnej od 2—4. te­

lefon 64-80. zdg 32 214
Próżny

adres Kurjer Poznański 
____ zdg 32 218

Pokój
20,— Skryta 2, m 1.

zdg 32173

Pokój
do wynajęcia Górna Wilda 21 
m. 30. zdg f‘

Pana
przyjmie św. Ma ein 4 

zdg 32 278
Próżny

komfortowy, wygody, 
skiego 58, m 10.

m. 17.

* Gabloty
h.tkładu kolonialnego kupię, — 
<^ty Kurjar Pozn. zdg 82181

13. SZUKA MIESZK,

Mieszkania
4—8 pokojowego śródmieściu po-hji; ..... «.uptę szukuję. Zgłoszenia' z podaniem

eS westfaike. Oferty Kurjer warunków do Kuriera Poznań- 
bański żdg 32 356 , skie«o sd« 31986

Kupię

osohnem 
1. m. 5.

Pokój
wejścięm.

Umeblowany
czysty, tani. Chełmońskieg!
9 kolo Parku Wilsona.

■dg 32 322

Wielkie
Garbary 5 — 10. zdg 32 242

Pokój
Skryta 14 m. 8. zdg 32 252

2 panów
elegancki frontowy niekrepnjacy 
27 Grudnia 4 — 6. z-dg 32 253

Pokój
Skarbowa 5 m. 11. zdg 32 233

Przecznica
2 m. 4 elegancki, telefon, 

zdg 32 234
Jedno*

dwuosobowy ciepły utrzymaniem 
obiadami. Dominikańska 7 — g 

zdg 32 280
Umeblowany

pokój Pocztowa 27 m. 3. 
zdg 32 279

Dwuosobowy
nowoczesne wygody Dom Rze­
mieślniczy m. 7. zdg 32 307

Niekrępujący
Mostowa 30 parter prawo, 

zdg 23 805
Pokój

komfort centr. ogrzewanie osobie 
na stanowisku lub małżeństwu. 
Mickiewicza 29 m. 7. zdg 32 304

Dwa komfortowe
Śniadeckich 50 I. zdg 32 301

Przyjezdnym
1,50 Wrocławska 13 — 11. 

zdg 32 345
Pokój

Plao Bernardyski 1 m. 5. 
zdg 32 344
Jedno

lub dwuosobowy Lakowa 16 m. 8 
zdg 32 339

Dla
pań z utrzymaniem bez Wielka 23 
m. 12. zdig 32 335

Pokój
panu Długa 4. mieszkanie 25, 
parter. zdg 32 340/41

Elegancki
Długa 11 — zdg 32 293

Ogrzany
inteligentnym Sapieżyński S. TH 
lewo. zdg 32 294

Przy Zamku
niekrępujący, elegancki, elektr., 
Wały Jana /ił 11-4.

t zdg 32 290
1 Szewska

12, parter Iowo. zdg 32 289

Pokój
Kantak* 5, m. 4. zdg 32 381

Tanio
wspólny (panów). Ogrodowa 15, 
mieszkanie 16. zdg 32 460

Jeden
ewentualnie dwa łączne, telefon, 
łazienka solidnemu (ej). Marcina 
38 — 4._______________ zdg 32 459

Nickrepujacy
aniem fortepianu. Górna 
» 15 — 6. zdg 32 455

Pan
skromnego taniego. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 32 430

Niekrępującego
elektryka, utrzymaniem okolicy- 
Starego Rynku poszukuję. Oferty 
Kurjer Po-zin. zdg 32 420________

Niekrępującego
słonecznego taniego centrum szu­
ka pani Oferty ceną Kurjer 
Poznański zdg 32 500

Pokój
Cras7°w«kie 
zdg 32 451

Cieszkowskiego
8 utrzymaniem — be: 
_____zdg 32 448 ______

Dwuosobowy
iwy. Focha 29 — 6. 

dg 4270
Przy Zamku
Waiy Jana HI. li 

zdg 32 443____
Dwnosobwy

utrzymaniem — bez. Śniadeckich 
10. zdg 32 440

Skarbowa
14 7. pokój pokoik bez pościeli
niekrępujace. Pg 8233-58,28

Pan
szuka pokoiku skromnego 20 d. 
okolica Stary Rynek. Oferty Ku-\ 
rjer Poznański zdg 32 358

Poszukuję
pokoju umeblowanego, wejśfcie ż,. 
klatki Zgłoszenia Kurjer,Pozn.- 

zdg 32 352

Próżnego
poszukuje samotny, państwowej 
posadzie. Oferty Kurjer Póz-n.

zdg 32 388 '

1?. LOKALE

Składu
na meble, okolica Starego Rynku 
Wielkiej. Woźnej i Wielkich 
Garbar poszukuje. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 31 815

Umeblowany
utrzymaniem, telefon. Libelta 3. 
m. 2. zdg 32 503

Dwa
dwuosobowy (kuchnią) samotna. 
Małeckiego 6 — 11. zdg 32 adl

Pokój
czysty. Gnjnwg.ldzka 13. m. 6. 

zdg 32 499
Strusia

9—7, jedno lub dwuosobowy, 
zd 32 337

Małżeństwu
Matejki 38, II. lewo, zdg 32 355

Niekrępnjące
Szymańskiego 8. Nowacka.. 

zdg 32 351

Inteligentną
pania wspólry. Szkolna 13—5. 

z<łg 32.350

Pokój
umeblowany jedno- dwuosob. — 
Polna 3. m. 8. zdg 32 399

Przyjezdnemu
elegancki, ni ’krepujący.
czaka 9. i

ni’krępujący. Ratsj-
8. zdg 32 397
Pokój

Różana 4a, II., prawo.
zdg 32 395

Skład dnży
Aleje MarcirSowskiego wydziera 
żawię. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 31985

Piwnice
średnie, centrum m. .Poznania: ha, 
składnicę poszukuję. Kaśzubkie-. 
wlcz, PI. Bernardyński 4.

Pg 8159-58.21
Lokal

na warsztat lub składnicę. Chwa- 
liszewo 27/28. zdg 32 177/8

Skład
trzypokojowem mieszkaniem,“ ku­
chnia, łazienka. piwnicami: Kan- 
taka 7. Zgłoszenia stróż, podwórze- 

zdg 32 462

Ubikacje
handlowe i warsztatowe od zaraz 
Wroniecka 4. zdg 32 446

18. DZIERŻAWY 3
Domek

3 pokoje, kuchnia światło, elek­
tryczne w pięknym ogrodzie o- 
wocowym Puszczykowo zaraz 
do -wynajęcia Janaszek, Pu­
szczykowo, drogerja.

zdg 32 166

Filję młyna
dobrej okolicy przyjme na własny 
rachunek. Oferty Kurjer P-oan. ' 

zdg 32 243
Frontowy

Kręta 24 m. 3. zdg 32 392

Panienkom
wspólny. St.zelecka 31 

zdg 32 438

Jednoosobowy
Grunwaldzka 15 — 10.

ad« 82 432

1L

Piwnica
i składnice od zp’caz. Wfełkie 
Garbary 23.____ zdg 32 447

Poszukuję
dzierżawy gościńca — koloni alk i. 
duży k-ościelnej wsi. SzozegółóWe 
warunki kierować Janecki, — 
Skrwiln« pow.. Rypin.

■dg 32 437
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Swetry
pullowery bluzki, sukienki kom­
binacje itp. wykonuje, przerabia 
tanio ..Trieot“. Pocztowa 23.

Pg 7959-46.14
Akuszerka

Blnszczakow» Palacza 75 przyj­
muje panie, udziela porady, po­
mocy położniczej.

zog 31 728
Ekspresdruk

Mieiżyńskiego 22 wykonuje wszel­
kie druki. pg 13 078

Futra
płaszcze, kostiumy, suknie, wy­
kwintnie. łanio. Plac, Wolności 7 
18-92. z«lg 32 400

jswraBsi
NAUKA

Udzielę
korepetycji lub na majatek. Zglo- 
szema do K urjera Poż? zdg 31 783

Kroje
ze wszystkich żurnali. wykonują 
warszawscy specjaliści. — Tom aj 
szewski Pocztowa 1. dg 4045

22. ZGUBY

Unieważniam
2 weksle z mojego akceptu pl. 
28. hm.- a 200 zl z wystawienia 
1) Walenty Hajduk. Jarocin, 2) 
Ignacy Majewski. Wyszki, p. Ja­
rocin. Kościelniak Antoni. Jaro­
cin. ng 13 073

Jamnik
czarny wczoraj zaginą! okolicy 
Pierackiego. Zwrot 10 zl wyna­
grodzeniu. Pierackiego 10, m. 4. 

zdg 32 222

23. ROZMAITE

Trwała
ondulacja 8 zl Marcin 68. 

zdg 32 327
Ślubne

zaproszenia najtaniej. Ekspres­
druk. Mieiżyńskiego. ng 13 002

Akuszerka
Kowalewska, Łąkowa 14, przyj­
muje panie, udziela porad, poino- 
cy położniczej._________zdg 32 183

Pracownia
Gorsetów 
„Wanda!‘

Gorsety na miarę. 
Gorsety gotowe. — 
Pasy do ciąży. — 
Paseczki sportowe. 
Biustonosze wszel­
kiego rodzaju. Re­
paracje gorsetów. 
Ratajczaka nr 27 
parter, zdg 32 378

Przyjmę
iziecko na własne, za mąie wy- 
Lagrodzenie. Oferty Kurjer 1 o- 
nański zdg 32 389

Pomocnik
kupiecki branży kolonjalno - spo­
żywczej poszukuje pracy za drob- 
nera wynagrodzeniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 31 841

Urzędnik
gospodarczy z dobremi polece­
niami poszukuje posady zaraz 
lub później. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 31 994
Krawcowa

szuka posady szyje po domach 
garderobę damska, dziecięca tak­
że przeróbki 1,50 dziennie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 227

Służąca
samodzieinem gotowaniem, dobre­
mi poleceniami szuka posady. —t 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 228
Pielęgniarka

szuka posady do niemowlęcia. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 141
Dziewczyna

z gotowaniem od zaraz szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32131
Przystojna

uczciwa zajmie sie dziećmi, do-
Kursy kroju

o^iycifi najnowszym systeinen. <4u.jlu.zg »-»>->
modelowanie paryskich, żurnali mem ¿lub • chorą • osoba za utrzy- 
najtaniej Poznań Marji Magda- manie. Oferty Kurjęr Pofcnański 
leny 1. m. 7.______ dg 4059 zdg 32186

Szkoła tańców
Klédë« kh 
?efa 6.

M Kota jeża k św. Jó- 
Pg 7960-46.29

Bardzo pięknie pisać
nauczę kilk i lekcjach. Gniat- 
czyńska, Długa 11.

zdg 32 142
Nowy

kurs' niemieckiego rozpoczynam. 
Zgłoszenia. Kurjer Poznański

zdg 31 897
Niemieckiego

lekcyj i kfjiwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Dferty Kurjer 
Poznański zdg 32 187

Lekcji
gry fortepianowej udziela dyplo­
mowana nauczycielka muzyki. — 
Aleje Marcinkowskiego 1. m. 8, 
III. p. _________ zdg 31. 798

Strojenia i naprawy
fortepianów . fisharmonii wy­
konuje fachowo tanio mistrz dy­
plomowany Drygas, Podgórna 
lOa. zdg 31 876

Pianina
transportuje zl. 8,— Podgórną 
10a. Drygas. zdg 31 8i4

Strojenia i reparacje
pianin fortep anów i harmonjów 
wykonuje fachowo i tanio B. 
Sommerfeld, ulica 27 Grudnia 15. 

ns 12 418
Dyplomowana 

nauczycielka muzyki
udziela lekcyj na fortepianie na 
przystępnych warunkach. Oferty 
Sur jer Poznański zdg 31 829

Wychowawczyni
inteligentna pomaga w nauce po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 188

Ekspedjentka
branży cukierniczej, szuka posa- 
sady, miejscowość objętna. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 32 211

Wiejska
dziewczyna szuka posługi za po­
kój utzrymaniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 324 ,

Dziewczyna
poszukuje jakiejkolwiek pracy. -- 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 32 323

Krawcowa
bardzo eleganckim szyciem szu­
ka posady. Oferty Kurje.r Po­
znański zdg 32 320 _____

Panna
z kilkuletnią praktyką piekarska 
i żywnościowa zmieni posadę jako 
samodzielna lub' do filji może zło­
żyć kaucje. Oferty. Kurjer Po­
znański zdg 32 278

Młodsza
uczciwa z gotowaniem do wszyst­
kiego lub pokojową z prasow. 
sztyw. biel, i robótkami poszuku­
je posady od 1-eo lub później. — 
ferty Kurjer Pozn. zdg 32 317

Poszukuję
jakiegokolwiek zajęcia, liczę 28 
lat, bardzo biegła, za 60 miesięcz­
nie bez utrzymania.- Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 32 197

Służąca
wiejska, uczciwa poszukuje posa- 
dy. Oferty Kurjer Poznański

Zdg 32 198 ________
Dziewczyna

do wszystkiego bardzo dobre 
Świadectwa szuka pracy od 1. 12. 
1934 r. Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 32 379 ____
Poszukuję

posady gotowaniem do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 373 
Pranie

czyste, tanie przyjme w dom i 
poza domem z poleceniem. Ła­
skawe zgłoszenia proszę Kurjer 
Poznański zdg 32 429

Duże zarobki
Potrzebni zdolni akwizytorzy do­
brze wprowadzeni w restaura­
cjach i kawiarniach. Zgłaszać sie: 
ul. Pierackiego 16; m. 15. goaz. 
9—2. zdrg 30 909

Obowiązkowa
uczciwa dziewczyna poszukuje 
posługi od 1. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 424

Pomocnik
szewski damszczyk potrzebny za­
raz. Dąbrowskiego 25 m. 1

zdg 32 413

Agentów
portretowych Semi-Email do prze­
bojowych nowości na doskonałych 
warunkach poszukuje Zakiad 
Portretowy

Emalit, Kielce
Sienkiewicza 42. dg 4 235

Złoto
i srebro na raty! Akwizytorzy do 
przyjmowania zamówień w całej 
Rzeczypospolitej — poszukiwa- 
ni. Pensja prowizja „Etermtas 
Warszawa Hortnesja 6,

ng 12975
Dochodzącej

lub stałej kucharki do wszyst- 
kiego od 1. 12. poszukuje Lodo­
wa 45 m. 4 od 10 — 12 rano.

zdg 32155 
Dziewczyna

młodsza zaraz. Poznańska 42. 
m. 15 zdg 32150

Akwizytora 
na artykuły biurowe

łącznie maszyn gwarancja po­
trzebuje. Oferty Kurjer Po-zn.

zdg 32 409
Stenotypistka

biegła w jeżyku polskim i nie. 
mieckim, która pracowała u ad- 
wokata potrzebna ód zaraz lub 
później. Zgł. z dołącz, życiorysu 
oraz podaniem poborów do Ku- 
rjera Poznańskiego -¿dg 3'- 103

Pomocnik
złotniczy może sie zgłosić od za­
raz. W. Kruk, jubiler Poznań, 
27 Grudnia 6. zdg 32 393

Służąca
praniem zaraz. Kraszewskiego 4 
restauraría. zdg ‘-3 444

Bufetowa
z kaucją od zaraz. Adres Kurjer 
Poznański zdg 32 438 

Pomocnik
damsko - męski młodszy przyjmie 
posadę lepszym zakładzie. Oferty 
Kurjer Poznański Zdg 32 466__

Kiper - winiarz
żonaty, z wykształceniem kupiec­
kim, doświadczony przyjmie sta­
nowisko do piwnicy lub sprzeda­
ży, lub obejmie bufet w winiar­
ni z obsługą gości. Referencje 
pierwszorzędne. Łaskawe zgło­
szenia upraszam do Kurjera Po­
znańskiego pod zdg 32 328

Absolwent
3 letniej Szkoły Handlowej szuka 
posady biurowej lub ucznia skła­
du żelaza. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdg 32 444

Panna
inteligentna z dobremi świadec- 
twajni, kochająca dzieci, znająca 
szyci,e poszukuje posady wyreezy- 
cielki domu lub do interesu — 
miejscowość obojętna. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 32 437

Krawcowa
która szyje d^mu poza domem ta? 
nio szuka posady. Łaskawe zgło­
szenia. P Zarębska Maniewo — 
poczta Wargowo, powiat Oborni­
ki. zdg 32 364

Posługa
3 razy w fydz-eń. Szwajcarska 4 
m. 9. zdg 32 132

Służąca
od 1 grudnia z gotowaniem po­
trzebna. Marszalka Focha 22p. 
Stanisławska zdg .32 130

Prasowaczka
do prasowała) potrzebna od za 
raz. Oferty z podaniern .wyna­
grodzenia Kurjer Poznański

zdg 32 165
Panna

inteligentna, dobry francuski — 
praktyczna, znająca gospodarstwo 
domwe potrzebna 1 grudnia, dzie­
ci 9 10 lat. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 184
Wytwórnia sera

poszukuje sprzedawców z rowe­
rami i bez stała pensja. Zgłoszę; 
ni a rano 8—10. Rynek sródecki 
7/8. zd 32 190

Prania
3 zł dziennie poszukuję. Strusia 3 
m. 7. zdg 32 362

Praczka
szuka prania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 32 361

Dziewczyna
poszukuje posady, do. wszystkiego 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 347

Posady
wy ręczy oi elki, ew. pokojowej po­
szukuję. Oferty prośże Kurjer 
Poznański zdg 32 343 .

Ekspedjentka
wyuczona w składzie sprzętów 
kuchennych może się zgłosić. Jaj 
Deierling Szkolna 3. ng 1-»O88

Odsprzedawców
wszystkie dzielnice ewentl. ro­
werami poszukuje . wędzarnia 
Morska Poznań Powidzka 2.

zdg 32 363 _____
Fryzjer

damsko-męśki. dobra sita. Pod. 
górna 14. _______ zdg 32 35j

Zecer . maszynista
(plaska tygifi) samodzielny po 
trzebny na stałe. Oferty poda­
niem warunków Kurjer Pozn.

zdg 32 387_______
Kucharka

samodzielna do jadłodajni lub 
spólniczke-. Adres wskaże Kurjer 
Pozn. zdg 32 467 

Doskonale
wyuczona elewka potrzebna jako 
kucharka do dworu.. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 32 191.

Krawcowa
przyjmie uczennice. Strusia 6, 
m. 34. zdg 32 215

Dziewczę
do posyłek potrzebne.. Firma Fi­
lomena, św. Marcin 47.

zd 32 285

Bufetowa
młoda językiem polskim niemiec- 
kim potrzebna Restauracja Chwa 
iiszewo 60/62 zdg 32 4141

Panienkę
przyjmę na pokój 10 zt ęwtl. u| 
czennice do krawiectwa. Poznali 
Plac Bernardyński 4 — 31. par­
ter. lewo zd 32 261

Potrzebna
od zaraz uobra ekspedjentka 
branży obuwn. Swiad. skład obli- 
wia, Poznań. Stary Rynek 18119

zd 32 502

Inteligentna
dziewczyna, rzetelna uczciwa 
sierota, długoletnie świadectwa, 
szuka posady do wszystkiego w 
lepszym domu. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 32 360

Dziewczyna
uczciwa skromna, poszukuje po­
sady lub posługi Oferty Ku-rjer- 
Poznański zdg• 32 396

Radjotechnik
młodszy, tylko pierwszorzędne 
wiadomości fachowe, do większe­
go przedsiębiorstwa potrzebny. — 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
Kurjer Poznański zdg 32 349

Pomocnik fryzjerski
dobry, męski ze strzyżeniem pań 
oraz uczeń potrzebni. Poznan, 
Wierzbięcice 37a. zd o- 419

TEATRY
oznań, środa, 2.8. 11.
TEATR POLSKI: — Dziś

i codziennie: „Kobieta i 
jej tyran".
TEART WIELKI (Opera): 

Dziś: „Czart i Kasia“. 
Czwartek, 29. 11. „Strasz­
ny dwór".
Piątek, 30. 11. „Wiedeń­
ska krew“.

TEATR NOWY: Dziś: y 
„Najdroższa moja Pegg“ 
Czwartek, 29. 11. ^„Naj 
droższa moja Pegg“. 
Piątek, 30. 11. „Dziady“.

Fortepianu
do ćwiczeń poszukuje na Jeży; 
cach. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 32 216 ___
Lekcje

fortepianu dyplomowana nauczy­
cielka. Zakręt 5, I . (Ostroroga).

zdg 32 167

Pianina
wypożyczam i sprzedaje ul. Stro­
ma 24 Zakład fortepianów.

zdg 32 415 

Trio
doskonale, akordeon, potrzebne 
zaraz. Zgłoszenia: Traugutta 32 
Ziętowski, godz. 4—5.

zdg 32 286

K26 SZUKA POSADY

KINA
’oznań, środa, 28. 11.
APOLLO: „Viva Villa 
CORSO: „Pat i Patachon

jako ogrodnicy". 
EUROPA: I. „Ulica potę

pianych dusz“ z Połą 
Negri; II. „Cham“.

GWIAZDA: „Ułani, Ułani, 
Chłopcy Malowani“.

METROPOLIS: Viva Villa. 
MOJE: . „Taka słodka

dziewczyna jak ty“. 
ORZEŁ: „Fałszywy strzał

i „Mistrz boksu to. ja". 
OŚWIATOWE T. C. L. —

„Ostatnia kompanja“ — 
oraz nadprogram humo­
rystyczny.

RENAISSANCE: „Tajemni­
ca Hawerny“.

SFINKS: Życie jest piękne. 
SŁONCE: „Ich Noce". 
TĘCZA-Łazarz: „Uśmiech

szczęścia“.
TĘCZ A-Wilda: Biała Lilja. 
WILSONA: „Ordynans".

Co futro

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posa 
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 842
Posługi

poszukuje, dobre świadectwa. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 338

Malarz
pokojowy inwalida wojenny po­
szukuje pracy. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju prace w zakres 
malarstwa wchodzące. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza Tow. Pomocy 
Inwalidom Wojennym i Wetera­
nom z r 1865 Poznań, ul. Kozia 
i, tel 29-94. zdg. 32 497/8

Dziewczyna
z dobrej rodziny sziika posady do 
dzieci i wszelkiej pracy domowej 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 32 203

Ogłoszenia do 30 słów dla posżu- 
kujacych posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Uczciwy

maloprocentowy inwalida, mogący 
wykonywać wszelkie prace, znaj­
dujący sie w trudnem położeniu 
prosi szlachetne osoby o jakie­
kolwiek zatrudnienie. Na żądanie 
mała kaucja. Aleksandrowicz. — 
Psary Matę, poczta Września.

zd 32 116
Borowy

poszukuje posady zaraz lub od 1 
1. 85 r. na większych majątkach, 
obeznany wszechstronnie w swo­
im zawodzi0 hodowcą zwie­
rzyny, energiczny . tepiciel kłu­
sowników i drapieżników, żo­
naty, w sile w;eku lat 42, po 
wszystkich egzaminach, 12 lat 
w służbie pań/tw. ma zamiar 
zmienić posadę z lasów pan- 
stwowych na lasy prywatne. — 
Adres wskaże Kurjer Poznań­
ski zdg 31 314 

Praczka
uczciwa, czysta polecona 2.50 
dtiennie. Oferty Kurjer Poznan 
ski zdg 32 229

Ekspedjentka
z branży rzeź nitki ej poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 32 149

Fryzjerka
kursistka poszukuje posady od 
zaraz lub 1. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 32 394

Uczciwa
czysta, z dobrem gotowaniem — 
dobremi świadectwami do wszyst­
kiego Od 1. szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 435

Służąca
pierwszorzednem gotowaniem, 
przyjmie posadę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 472

Ogrodnik
pszczelarz (kawaler) egzaminowa­
ny. wiek 30. uczciwy i sumienny 
wszechstronnie obeznany w swym 
zawodzie poszukuje posady od 1 
stycznia 1935 r. Zgłoszenia Kuj 
rjer Pozn. zdg 32 490

Kontroler
natyclimiast potrzebny zaufany 
do poważnego przedsiębiorstwa. 
Pożyczka 3—4 tysiące. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 32 374/0

Gorzelany
doświadczeń? na aparat dwu 
kolumnowy potrzebny . natych 
miast na kampan.ię. Referen­
cje konie'z - e. Dąbrówką Ko 
ścielna. poczta Głeboczek.

zda 32 256^7
Ekspedjentka

branża artykułów męskich. —- 
Zgłoszenia godz. 7—8. Cegłowski, 
Pocztowa 5. zdg 32 288

Fryzjerka
potrzebna. Niegolewskich 5.

zdg 32 416

Pomocnik 
gastronomiczny

poszukuje posady, gwarancją 500 
zl. Oferty Kurier Poznański

zdg 32 209 _______

Kasjerka
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 189-

Magistra larmacji
katoliczka z półroczną praktyką 
poszukuje posady. — Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 32 169

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi na po­
południe od 1. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 175_________

Były
muzyk poszukuje jakiejkolwiek 
odpowiedniej posady za kaucja. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 32179

Panienka
lat 19 poszukuje posady za kau­
cja w. cukierrii względnie pie­
karni Oferty Kurjer Pozn.

zdg; 3ą 186_________
Panienka

z lepszej rodziny z prowincji 
przyjmie posadę jako uczennica 
do składu rzeźnickiego lub do 
dzieci może pomóc w odrabianiu 
lekcyj. Gabriela Szczygielska, Ko- 
canowo, poczta Pobiedziska,

zd 32 192

Pola Negri
W pięknym firnie „Ulica -poń- 
pionych dusz"

Kino „Europa“
Pg 82 34/5 48,46(47

Cham
dźwiękowiec polski według po­
wieści Orzeszkowej

Kino „Europa“
Pg 8236/7-48,48/49__

„Życie jest piękne“ 
Kino ..Sfinks“

Cudowna, symfonja radosnej mi­
łości i czarownego uroku. Anna­
bella — Gustaw Fröhlich.

zdg 32 461

Samodzielna 
korespondentka

polsko-niemiecka ze zinajoimośeia 
francuskiego długoletnią prakty­
ka w firmach handl. i banku po­
szukuje' posady. Oferty Kurjer 
Poznański . zdg 32 489

Ogrodnik
pszczelarz, lat 32, odpowiednia si­
ta, 12 lat praktyki, specjalista 
ehodowli wczesnych warzyw, pro­
wadzenie ogrodu na dochód, po­
szukuje posady żonatego względ­
nie samotnego. Wasiak, Byd­
goszcz 5, Witebska 34.

zdg 32 488

Dentystę
lub lekarza do prowadzenia za­
prowadzonego zakładu denty 
st.yeznego poszukuje ewentl 
sprzedam lub wydzierżawię za­
raz korzystnie. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 32 493

Londyńska
Masztalarska poleca, swym bf 
walcom sympatyczny wieczór. - 
Koncert. zdg 32«

Kino Tęcza — Łazarz
Uśmiech szczęścia.. Norma Shąe, 
Tef_ ______ zdg 32 «

Humor zagraniczny

Osoba
lat 32 nie nerwowa, język polski 
niem. gosp. domowe szycie, szuka 
posady zajmie się chętnie Chorym 
kocha dzieci. Łask, oferty upr. 
Witkowska, Gniezno. Józefa Cho­
ciszewskiego 16 m. 4.

zdg 32 483
'w.wo^^^rejscA _

Wprawne
maszyniarki potrzebne. Poznań, 
Pólwiejska 32. mieszkanie 10.

d 4263
Potrzebna

młoda biuralistką - kasjerka, ma­
szyna, korespondencja. Zgłaszać 
śie - Pierackiego nr. 16. m. 15, w 
godzinach 1(4—13. zdg 32 225

Czy jaśnie pani potrzebuje jeszcze księżyc?
(Passing Show — Londyn). S. F-

to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wlkp.

J' l i na miesiąc grudzień 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu zecipiata W ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do
__________i------------ domu w Poznaniu zi 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Possnamiem
miesięcznie zl 4,14, kwartalnie z! 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce d 7,50, w innych 
krajach z! 9,50. W raizie wypadków, spowodowanych ailą wyższa, przeszkód w zaK/aozie, 
strajków 1 L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagamia się raiedostarczanych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzieiuią 
Telefony .do Redakcji i Administracji: 44-A1, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-<2, w niedzielę,

Pr: od 1-tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrz«semem miejsca 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wj padkacn 
do godz. 2u stróża; do wydania głównego (wieczornego) drobne do g. 10.-to. w dni przedswia 
teczne do godz. 10,30, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 .słów 
(w tern 5 nagiówk.): elowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze stewo 15 gr. Za różnicę mię-dw 
zestawem a wysokością ogłoszenia, pówstale wskutek matryc., wydawnictwo me odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości
święta i pocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149
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